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Cena numeru 40 hat. 


0 dzio Imartouchosinia |bojach za Polskę, i z niepokojem, lecz; 
* |zarazem hartowną decyzyą stoi niewzru* 
Kraków, 19 kwietnia. |szony na posterunku narodowym. Pol- 

Po wiekowej przeszło niewoli i roz.|$ki robotnik i chłop Piastowski í inte, 
biciu na trzy zabory — po raz pierw» ligent podali sobie rękę i zbrojnem 
sry wsłuchiwać się będzić Polska zjedno” wsparli SĄ M, wołając: nie da- 
czona i wolna w idący po jej niwach|;u). =tenu> Wr "pre niedawno RZY” 
i siolach głos Zygmunta, gdy dzisiaj |f*śh nam wieścił, wysunął drapieżne, 
wieczorem odezwie się ze stoków Wa- krogulcze szpony po ziemię odwiecznie 
welu, wieszcząc zmartwychwstanie Chry- polską, znęca się nad ludem polskim za 
Susa — i zmartwychwstanie Polski! |*9 ze wiernym pozostał swojej Ojczy- 

Ileż to pokoleń polskich wyczekiwało |7T"<"_ SZ 
z utęsknieniem tej chwili radosnej, gdy INiepewne są w tej chwili losy Gdań- 
głos historycznego dzwonu wawelskie- ska, tego emporyum handlu polskiego, 
go, zwiastując wielką rocznicę chrześcijay: | mającego Polsce otworzyć bezpośrednią 
skiego świata, zawoła do nas: komunikacyę z zachodem i cywilizowa” 
Beiu Polonia!" 

I oto chwala ta nadeszła. Polska trzech 
zaborów wolna, zjednoczona, obchodzi 
święto Zmartwychwstania Pańskiego. 
Sny i marzenia wieszczów: wielki ideat 
narodowy, który przyświecał naszym 
rozpaczliwym walkom, opromieniał mę- 
czeńską koronę wygnańców i męczennie 
ków polskich, przyobleka się w doty- ; „Był , 
kalne kształty, staje się faktem spełnio. | okropny, którego odwrócenie musiałoby 
nym. - być zadaniem najbliźszem suwerennej 
Polska jcst wolną! Tak, ma swój | Polski. 
rząd własny, Sejm konstytucyjny z trzech | Z mieczeim w dłoni, w pelnej zbroji 
dawnych zaborów, ale o ugruntowanie |stoi więc Polska dzisiaj, w to wielkie 
wolności swojej, o wykrzdieńie granic|święto Zmartwychwstania Pańskiego 
państwa, staczać musi wytężone, rozpa.lu swoich granic. Ale walczy już wylą” 

liwe walki, Ofiara krwi polskiej je*jcznie o swoją własną sprawę,| 
szcze nic spełniona. Jeszcze ginie żoł.|jo swoją wolność, o swoją niezale») 
nierz polski na kresach swej Ojczyzny, |źżność. Czas wysługiwania się obcym mo- 
jeszcze nie spoczęły nerwy narodu, tace |catstworń, obcym celom, minął już dla 
gane niepewnością jutra. Jeszcze nie skoń. |Polski niepowrotnie. Zbudził się, odzył 
czyły się nasze cierpienia, chociaż stae|i skrzepnął duch samodzielności pole 
jemy u mety naszych nadziei i wieko” |skiej — i cokolwiekby nas jeszcze spo- 
wej przeszło tęsknoty za wolną Ojczy»|tkać miało, choćby nam niejednego przy”! 
zną. szło doznać rozczarowania, nie cofnie” | 

INie wszędzie radość «pogoda umy-'my się wstecz, uniesiemy to zarzewie, 
słu towarzyszyć będzie dzisiaj w Polsceinowego życia, które Oiczyżnie marnieć! 


i nadsłuchujemy, jaki los zgotuje Kon- 
gres pokojowy Polsce na tej jego bogdaj 
najważniejszej placówce, na tej starej 
ziemi polskiej, łupionej brutalnie przcz 
Zakon Krzyżacki, o którą tyle bohater- 
skich staczaliśmy bojów. Czyżby możli- 
wem: było, aby prysły nadzieje nasze 
odzyskania Gdańska? Byłby to cios 


zcze 


w" 
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wielkiemu świętu Zmartwychwstaníainie pozwoli. 
Pańskiego. Oto Lwów opływa krwią zal W te wskrzeszone w ciężkich ze) 
wierność Ojczyźnie, przymiera głodem, |życiach siły narodu miejmy zaufanie. 


WODO ergo EE: too 


na na trwałych fundamentach, opto- 
mieni życie dzisiejszych i przyszłych pov 
koleń. i 

Aby chwiła ta jak najprędzej złocistą 
zotzą zaświeciła nad Polsk 
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Prenimerztę przyjmuje: 


Zamiejscową: Administracya „No%ej Rotormy* | wazystkie arzędy pocztowa; 


scowąz Admina a „Noa 
Bopcnsa I A. Salomanowaj, aL 


t Wrocławia, — R. 
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Czarnemu (| 1565) marzyła się korona litew- 
ska po Śmierci bezpotomnego Zygmunta Augu- 
sta. Natomiast szlachta litewska parła do unii. 
cheąc się wyzwolić z zależności od wielmożów. 
«W szczegóły układów w krótkin artykule 


dzisiaj wszystkim, o jej przyszłość stro. |kwestyami spornemi ' były przedewszystkiem 


skanym — wszystkim, co dla niej krew, 
zycie i mienie niosą w ofierze, 
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TAAA a E 
JAN PIETRZYCKI. 
ZZaW nam się, Boże... 


Zjaw nam się, Boże, Duchu Zmartwychwstały 


nym światem. Z niepokojem patrzymy |/ w serca uderz mocą piorunową! 


Niech zmarli wstają, niech pękają skały, 
Kiedy się w gromach rodzi Twoje Stowo, 
A nad zgliszczami, prochem, czy mogiłą, 
Mówi, jak burza, fargającą siłą... 


Zjaw nam się, życia wiecznego Proroku 

I pochylone podnieś nam sztandary — 
byśmy, śmierielny: mając płomień w oku, 
Nieśmierteinymi byli, pełni wiaty, 

Iż proch ten nawet, coś okrył żałobą, 

Możesz uczynić ogniem... porwać z Sobą!... 


Rzym 1915. 
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Wielka rocznica. 


W rozu bieżącjm przypada rocznica jednego 
z uajwiększych wypadków w dziejach naszych. 
To nie rocznica = o epizo lu, jakiegoś mi- 
łego sercu polskiemu wspomnienia, ale rocznica 
faktu olbrzymiego znaczenia. który nasze życie 
dziejowa pchnął na nowe tory, wywarł wnływ 
potężny na rozwój i wielkość Rzeczypospolitej, 


| otworzył kultucza palskiaj szerokie przestrzenie .. 
850 lat temu stanita w Dubiinie wiokopomna | 


Unia Polski z Litwą. 

Spełniło się marzenie Zygmunta Aug 
wszystkich wybitniejszych uinystów pol 
i litewskich. 


ale nie poddaje się wrażej potędze. Oto 
całe kresy wschodnie, tak drogie sercu 
polskiemu, ociekają krwią i ze zgrozą 
patrzą w niepewne jutro. Miecz polski 
ma wytyczyć dopiero granice na tubie- 
żach Polski. A tymczasem wierną Pol- 
sce ludność nękają masakry i tortury 


wrogów, głód i choroby dziesiątkują jej 
szeregi, płoną wsie, miasta i dwory pol- 
skie. 


INieustalona granica na wschodzie, 
niepewna, chwiejna — na zachodzie. 

rastara ziemica Piastowska, Slask — 

skąpał się już we krwi w bohaterskich 


mma a Ga e we A ER a = pr miini 


irritabilia. 


W Racłankach Bołesławity z roku 1866 (Pe- 
'znań. 1867) w rozdziale XIII („Sztuka“) wśród 
uwag o rozwoju sztuki polskiej taka znajduje 
się wzmianka na str. 288 i 0: 

„Postanowiwszy wspomnieć naprzód o na- 
szych artystach, rozproszonych po świecie, 
wracajmy jeszcze do Paryża, w którym od lut 
wichu mieszka poela-artysta Cypryan Norwid... 
Szkice szezególniej Cypryana Norwida są pra- 
widziwie znakomite; gdyby mu Bóg dał trochę 
zimniejszej krwi 1 praktyczności (byłe nie na- 
ebyt), byłby to może najgenialniejszy illu- 
slrator... Pomysty, rzucane przez niego od nic- 
cheenia na papier, odznaczają się werwą i wy: 
iążistością nadzwyczajną... ale gdy «chce eo 
wypracować, traci silę. Trudno pizemódz na- 
turę, nie nawyklą przez długie lata do żadnego 
woli hamulca“. 

Norwid ucznł się dotkniętym boleśnie... W 
pierwszej chwili oburzenia rzucił na papier pro. 


Gękt listu do J. I. Kraszewskiego i brnlion prze=; 


slet przyjacielowi w Paryżu pocztą 21 maja 
1847 r. Za jednym zamachem postanowił roz- 
graw ić się także z Antonim Małeckim za ustęp 
z monografii o Słowackim, zawierający niedo. 
kladne informacye o Cypryanie i Ludwiku 
Norwidaek. Oba te listy podaję poniżej z au- 
tografow. 

1. à Monsieur J. 1. Kraszewski. 
Rachanki z r. lovó, Karta 289 (Kraszewaki) 

boeta-artysta C. N.. „gdyby anu Bóg dał 
trochę zimniejszej kawi i praktyczności... Po- 
mysły rzucane od niechcenia na papier znako- 
mite .. ale gdy chce eo wypracować, traci siłę 
ete. ete eetl — 

Ludzie prostoduszni i pisarze obywatelscy 
wiedzą i wyznają. że jak, człowiek dochodzi do 
łego. iż jest wierny na malem i że w wymie 
rach i możliwościach jen poddanych jest wy- 


r ce 


twa się, iż stangl i zatrzymał się na qTwogu. po 


Jedność Polski musi stać się faktem, 


. CP A Sejm polski został otwarty w [Dablinis guia 
a mie frazesem odświętnym. Nie czas ubi A 


10 sryceznia. Obrady trwały pół roku. Przeszka” 


wspólne sejmy, oraz przynależność ' Podlasia. 
Wołynia i Kijowszczyzny. Była chwiła, w któ- 
rej nawet Litwini opuścili Lublin, alo znajda 
jący się wśród nich zwolennicy unii, zebrani 
w Wilnie, na nowo weszli w rokowania, a kiedy 
wybrano nowych posłów, sejm litewski z po- 
wrotem zjechał do Lublina. Było to już po usn- 
nięcin kwestyi spornej o ziemie, Zygmant August 
bowiem, mocą swej władzy, jako „właścicie!* 
państwa litewskiego (w Polsce był królem 
„obranym*), wcielił kolejno do Polski Podlasie 
(5 marca), Wołyń (26 maja) i Kijowszczyznę 
(6 czerwca). Uczynił to na wyraźne żądanie 
ich przedstawicieli, Ltórzy po cxodlusie Titwi- 
nów pozostali w [ubl'nie. Wieść o tem jak 
grom uderzyła w garstkę możnowładców litew- 
skich. Wsza król i bez nich, mocą swej nico- 
graniczonej włądzy wielkiego księcia, mógł 
wcielić i Ditwe do Polski. Osądzili więc, że 
lepiej brać udział w układach i wytargawać, 
co się da dla siebie. 

Kró! osłabieny, zmęczony, przeżywa! ciążkie 
chwile, nievstannie bowiem musiał godzić „obra- 
dujące w dwóch osobnych izbsek narody“. Je- 
szcze na tydzień przed ostatocznem zawarciem 
unii, autor „Djariusza sejmu“ zapisywał: „Król 
kilka godzin był z pany (senatem) i Litwą. 
Sam chodził od tych do tych, traktując, praca- 
jar, aby rzeczy przyszły ku skutkowi. Było 
tego przez seść godzin, aż też i do nieztrowia 
przyszło Królowi Jegomości* 1). 

Nareszcia Litwa po omówiesiu wzajemnych 
nstępstw, zostawiła do woli króla. aby uczynił, 
co uznaje za potrzebne i sprawiedliwe. Natych- 
miast spisano dwa „przywileje“ ze strony pel- 
skiei i litewskiej, a dnin 1 lipca przystąpiono 
do złożenia przysięgi. 

Zawarta w Lublinie uuja daleką była od po- 
zoru nawet wcielenia Litwy, zostawiono jej bo- 
wiem szeroką autoncm'ę, a raczej odrębność, 
Posiadała swoje osobne wojsko, własnych mi- 
nistrów, oddzielny swój zarząd. Był to właści- 
wie do ostalnich granic posuniąty dualizm. Je- 
dyupm łącznikien był wspólny sejm, bez niego 
buwien byłaby to mu czysto personalna Oprócz 
wspólnego monarchy pozostałaby tylko wspólna 


Wola polligka zagraniczna, moneta i granica celna. 
skich | ZOStAWiono Litwinom ich specyalna urzędy, ja- 


kich nie miała Korona, a nigdy, aż do końca 

istnienia państwa polsko litewskiego. nie narza- 

cano Polaków Litwie na jej dostojeństwa. 
Sejm lubelski cisagnął się jeszcze do 12 sierp- 


Łasniejscową prenumeratę I ogłoszenia (losorsty ira 
Binra dzienników: A. Buchstab, a Ka j iR e 
W Jarosławia J. Soctyńska — W Tarnowie M. Roskash, — W W 
Gołdschimied (sprzedźź oddzielnych numerów), I. Wollzsūt 4, 
Hnusecstein % Vogler (także w Hambarza, 


na przetargi partyjne i karkołomne ekspe- 
rymenta socyalne, gdy rubieże Polski 
w płomieniach, gdy Ojczyzna woła: do 
broni! 

Przyjaźń sojuszniczą szanujmy i ceń/ 
my; ale najwyżej stawiajmy zaufanie 
we własne siły i własną moc ducha. 
One zapewnią i utrwalą tę wolność Pol- 
ski, którą już dzisiaj posiadamy. A gdy 
ta chwila nadejdzie, Polska wywzajemni 
się synom swoiim za cierpienia i ofiary. 
Jej wolność i niepodległość, ugruntowa- 


— | 


łeczeństwo *). — Wargrabiego de Noaji dzieło 
o Henryku Walezyuszn kosztuje go 50.000 
iranków — których, gdyby nie miał, skreślitby 
równie znakomity owemu dzielu zarys tegoż 
dzieła w Lilku kartkach, „od nieckce- 
nia“, jak nazywa Kraszewski, 
" U ON: stoi płótno wielkie, jak lekkomyślność 
krytyki Kraszewskiego -- ale, choć to plótno 
nie za pieniądza i dla kościoła: jednakowoż 
„siły zbywa”, jak mówi Kraszewski. — — ~ 
Bogdaj w takim razie mieć nieco „kawi zim 
hej” w grobie!.. Te i wisla innych sądów o 
mnie w Ojczyźnie, przypomiuają mi jeden mój 


oskarżający chrześcijan. -— Robiłem to pier. 
waj, niż toż samo w wymiarach szerokich Nie: 


jeden ON. zaprzeczył mu był wyraźnie i sta. 
nowcze zapowiadane rozwinięcie owszem 
sztuki w Polsce... i stało się tak i wytpełniło się. 

Ale tymczasem, ale tymczasem takie lekko: 
myślne kwytyki ileż mi złego nie nurobiły i nie 
narobią!?.. A, jaka to ścisłość tego widzenia 
i charakteryzowania prac CN..? 

Naturalnie! ON: tylko to zrobił, że „od nie- 
cheenia rzuca na papier” kilka linij.. ~ i 

Niestety — Dzieła jego nie były publikowa- 
ne i płacone po sąsiedzku przez zażyłych Pola- 
ków, przez posagi kobiet-rodaczak, przez lito- 
grafowanych mecenasów  szlachciców: ale, 


ON 
5 


karton, który, może widział gdzie Kraszewski | 7 czegóły, za 
w Galioyi: jest to Neron na spalonem forum, ckim jeszcze szezerzej postępuje... eyo cyl [wne dolwze mu wiadome o bracie jego i nieu-! - 

mieściłkhym w niedrobnej i niebujnej ksiażec | 
w liście II, Norwid zaniechał wysłania wprost. 
miec powtórzył Z sądami tymi będzie tak,| ralizm ogółowi, który żadnego idealnego|t z ezbiaw z dda tego: że Ludwik Norwid ni- do Kraszewskiego i Małeckiego powyższych an- 
jak stało się z sądem Doktora Kiaczki, kiedy działania nie rozumie i nie wspiera, to, Kra. jgdy rzeźbiarzem nie był, ani się kiedykolwiek togratów. Chodziło mu raczej o to, aby podzielić 


dzuły im z jednej strony zbyt dalako sięgające 
żądania pewuej części posłów polskich, którzy 
pragnęli zupełnego, bezwzględnego wcielenia 
Litwy do Korony, a z drugiej strony niechęć 
garstki wiekaożów litewskich, nie chcących się 
zrzec Swej potęgi. Ponieważ prostem następ- 
stwem zupełnej unii 2 Polską musiało być wpro- 
wadzenie urządzeń polskich na Litwę, przeto 
możnowładcy ci, patrzący na tryumt w Polsce 
demokratycznego ruchu szlacheckiego, upatry- | sejma), 464. Obszerniej o układach w artykuie 
wali jaż w najbliższej przyszłości upadek swego |K. Bartoszewicza: „Owoe Grumwaldu* w albumie 
nprzywilejowanego stanowiska na rzecz zrów-| „Hołd Grnnwaldowi* (Kraków, 1910, strona 116). 
nanej z nimi szerokiej warstwy szlacheckiej. | Wcieloniu Podlasia, Wołynia i Kijowszczyzny po- 
Wszak niu tak dawno jeszcze Radziwiłowi| święcił N. Oskar Halecki osobną monografię, 


nia. W tym czasie (19 lipca) Fryderyk Albert II, 
książę pruski, złożył Zygmuntowi Augustowi 
hobd leaniczy. 

W przeddzień zamknięcia sejmn (11 sierpnia) 
odbyło się w Kościele uroczyste ogłoszenie po- 
twierdzenia unii. 


1) Kojałowica. Dyaryuss (Dniewnik lublluskawo 


aby Kraszewski wspomniał o szkieach, rzuca-|dliwia zupelnie otwartość tegoż bijografa, je- 


zimną... pisać do osoby prywatnie i żadać objaśnień: 
On, ja dawał i dawa.. płazom! uwłaszeza. jeżeli ta osoba znała osobiscie czła- 
Giekawszym byłby rozbiór i ilhwiracya cha. | wieka, którego życiorysem zajmuje się będący 
raktem Szotoma w Krakusie. w konieczności robić przypuszczenia autor, 
| Cypryan Norwid |Tak, wszędzie wszyscy, zmuszeni konieczno- 
1867 r. seiami ludzia, a jednakowoż chętnie przyzwoi- 
ci, poczynać zwykli. 
(Dopisek na lewym marginesie z boku) Jakoż, gdyby P. Małecki znał osobiście up. 
od Ojczyzny nie wiemiałem, atbowien mia: [Ludwika Norwida, jedynego brata mojego, ja 
16m to jedynie, czego odebrać nie można i od-|zaś, gdybym miał zaszczyt być Panem Mate- 
mówić. ckim, napisalbym niemniej prywatnie do Cy- 
Genialny Matecki w swojej rzeczy o Słowa jpryana Norwida, zapytując o szczegóły, zape 


lige, czy perifrazując...? 
albo o Matejce?! — zamiast wyrzucać nału-|rmojej na innej karcie (322): „Ludeik Norwid- 


szewski zarzuca morzu, iż wymiata morze najo to kusił, ani zajmował tem — i nigdy Tardwi- 
brzeg swój trupy rozbitków!... Jużci, jak się niejka Norwida rzeźbiarza nie było. 
'iđealizuje elementów, to one sluchaja praw na-| Zaś, że ja w owym czasie uczęszczałem na Aka. 
tury: nie ideału. : 
(Półarkusz papiem, bez znaku wodnego, ojlem — podobało się Panu Małeckienmu w nic- 
drobnych kratkach, wymiar formatu w ćwiart- |drobnej książee swojej, jak mu się tam 
ce: 19.2415 em. Na ostatniej stronicy: Mon |podobało, napisać. Mógł także ten pisarz wic- 
sieur Mr Bronislas de Zaleski Nr 241 rue dzieć, że drobna i bujna książeczka moja o Sło- 
St. Jacques Paris. Stempel pocztowy: Paris| waekin nie jest przezemnie ułożo- 
21 Mai 67 R. St. Lazare). ną, ale spisaną przez 
II. Wielmożnemu Maleckiemm mam zaszczyt bez stenografii i bynajmniej książką nie 
nadmienić, że jeżeli myślała być. 
„widzieię w konieczności* powiedzieć| Słowem, żaluję, że zmuszony był ko. 


jnmie przyjąć. _ 


nych od niechcenia, życząc: aby Bóg dat „krew |dnakowoż w takich razach zwykło się pierwej, 


demię Sztuk Pięknych we Florencvi } rzeźbi:! 
ę (NĄ A 


słuchaczówj 


mioj- 
Rotormy*. — QtSwaa trafiks w Ryaka. — Agonoya F 
sczopańska 9; Jilaro dsienników M, Hapceysa, al Jagie!- 
bośska 7; Tratika w Sukietnicasa. 


aja: Wo Lwowłe 
Ka 9L; 3, Jokołowski, ai. Treociago Maja å 
łedniu Hermaz 
— HM, Dukes Nachfołęeni 
Prankfaroie a. M, Beriicie, Lipsku, Bazylel 


a Ladwi 


Mosze, (taxże w Warztawie, Berlinie, Hambargu Monacwiam | Norysa- 
bardzej, — H, Achale;, Wollzdłiaj. 
Ogłoszemta (isszraty) przyjmuje Administrwoya 
wierszą drobnem pismem za piorwazy rar ©) Sat, 
Do nume niedzielnego i światoczneco o 50 
wierza. — (słosy pubłlczse ro 4 K 
mowany, pierwary taz K 1-50. Załączniki do 
ogłossania i t. p.) przyjmuję się za cenę * 
od 100 szromyl dla 


„Nowej Raformy* sa opłatą od wiejsx 
sa katiy następny rsz 70 hal. — 
procont órożnj, — Nadesłane no K250 od 
od wisrata, (ktat tabeleryezay, cylrowy, skombi- 
„Nowej Refotuy* (prospekty, cyrkuturen, 
koron od 100 arsempl. dla zawiojscowych w 1 K 
miejscowych pronamoratorów, 


pni. POREDA CZ r REST 0 O 


Pisząc o unii w dzień Świąt wielkanocuech 
dla powiększenia „aktaalności* naszego arty- 
kotu, zajtzyjmy do dyaryaszy sejniowych, aby 
krótko zaznaczyć, co się dzisło w Lublinie 
„Ściśle* przed 350 laty, tó jest od 20 do 23 


4 — Życzymy |wdawać się nie możemy. Wspomnimy tylko, że |kwietnia 1560 


swięta wielkanocne tego rokn wypadały 
10—12 kwistnia. Część znaczna posłów rozje- 
chała się i od w. czwartka (7 kwistnia) uż 
do 12 kwietnia łącznie „niez mie bilo ` 

14 kwietnia — dnżo już posłów powiściło — 
[rzybyło i kilka senatorów litewskich jakoby 
w poselstwie, nsprawiedliwiając swój odjazd 
i żądając zwołania nowego sejmu z przedstawi- 
rielami Podiasix i Woływia. Uznano, że zgodzić 
się na to nie można, bo musianoby rozpoczynać 
rzecz „ab oso“. Gdyby sejm był „Fozęrwany”, 
«s dnia nigdyby już mie doszła do skutku 
resztą ui wiano dowodu, że wysłańcy mio 
działają na wiasną reke, bez upoważpienia. 

Nad tą samą sprawą obrudowano r w driach 
nastąpnych, 0 kwietnia biskup krakowski za- 
wiadomił sejm, że Litwini, otrzymawszy nawy 
projekt nnii, proszą tylko, aby współuy sejm 
walny byi raz w I'olsce, „a drugi ras na Litwie 
przy graniczi*. Biskop przemawiał za uwzgląd- 
nianiem tego życzenia. O taką małą rzecz mine 
laby się sprawa rozbić? — „uwisczie (ho wasz- 
mosczię”. 

W czwartek 21 kwietnia marszałek zapropo- 
nował przeczytanie strypta. „iako panowie. ko- 
ronni maią odprasicz pani Litewskie", Zgo- 
dzono się jednogłośnie nie czynić ustępstw wy- 
słońcom — jak Litwini przyjadą, wtedy „be- 
dzieli potrzeba czego rzeczypozyolitaj spolnii 
(wspólnej) i draterstwn.. stanowicz sie będzie”. 
Pan Słenwicki (Syenyczky) wdął się w depn- 
lacgi do Beualu, chwaląc go za wykazanie Ti- 
twinom, iż „dawne braterstwo, przez przodków 
i przysięgi utwierdzone, nie nami sie targa, ale 
iemi*, Oświadczył, że posłowie chętnie się dadzą 
„namiówicz do slusnej rzeczy*, ale miech Li- 
twini naprzód przybędą. Wkońca prosił senat 
o przyczynienie się do króla, „abiinż Podlasza 
y Wolin (Wołyń; bilo do koroni (przyłączone)”. 
Senatorowie udali sią do króla z rozmaitemi 
sprawami. W imieniu króla odpowiadał podkan- 
cierzy. Co do Poddlasinn (mówił) mają złożyć 
przysięgę w poniedziałek, Wołynianie proszą 
o termin dalszy, ale są gotowi „ucziniez przi- 
sieze y posłusani byez koronmie". (Polusie ing 
hyło wcielone, Waiya jeszcze mieh. 

Nazajutrz (23 kwietaia) senat wysłał do. Izug 
Usolińiskiego, kasztelana sądecziego i Kosikę, 
kasztelana gdańskiego, z zawładomieniem, 
że byń u senatorów panowie litewscy, że kiedy 
lin przeczytano „przywiłey nnionis*, ndoszli na 
stronę, poczem „desycz ukladnie* prosili, aby 
nic bez uich mie postanowiono i oświadczyli, 
że chcą „wsziłko dzierżecz”, co- się znajduje 
w przywilejn króla Aleksandra. Kasztelan gdań- 
ski dodał jeszcze, 2e sęmatorzy litewscy- uia 
mają żadna; plenipotencyi, więc umowa z nimi 
byłaby bezcelowa, Litwini bowiem mogliby jej 

Drobny ten przyczynek stwierdza, ż6 cala 
opozycya przeciw unii była zalodwie po atronia 
kilku maguatów litewskich, którzy sumozwsńczo 
czynili trudności. Ale już „układnie”, bo wie- 


dzieli, że Titwa za unią się oświadcza. 3 


* 


zeli znał bliżej odemnie Słowackiego lub Krasiń. 
skiego ote. z = 
1807. Cypryan Norwid. 
(Papier gładki, prążkowany, kaneslaryjny, 
cm. 465X128, na ostatniej stronicy u góry li- 
tagrafowane litery: d. Nr. 186; na środku adres 
ręka Norwida: 
Wislmożnemu Małeckiemu 
|przez ręce Wielmożnego J. 1. Kraszowiskiego: 
| (racz to przesłać, drogi Kronisławie i zobacz, 
| jak mnie ci wszyscy ludzie nienawidzą, ile 
, (Cwwrotnie na skraju prawym dopisał Nor- 


tylko moga) 
wid: fervida *) imitatorum pecus! 


Jak to widać z samego dopisku do adresu 


„się wrażeniami przykremi z Bronisł. Załeskim, 
|anielskiej dobroci człowiekiem. który w cze- 
stej był korespondencyi z Kraszewskim i z pe- 
wnością upomniał się delikatnie u autora 
Rachunków o skrzywdzenie Norwida. Domysł 
mój opieram na tym znamiennym fakcie. ża 
w nastepnych Kachunkach *) Bołesławity x ro 
ku 1867, w ocenie Encykliki Piusa IX., w któ- 
rej »z taka potęgą przedstawione są sprawy 
nciśnienego polskiego kościoła i narodue, Kra- 
"szewski przypomniał rodakom nietylko, że ta 
Encyklika »natchnęła piękny wierz Cypryana 
Norwida Sursum corda« — gle tę odę wspaniała 


r i A a m z U « P 5 . ; . : ~ p eat kaj r OTA L= » > js 1 aji. 
przez Cudzoziemca nieznanego, którego nigdyjotwarcie, że z Cypryana Norwida ktos „zażar.jniecznościami P. Małecki wyznaćj Cwonei przedrukował, ratując ją od zapomaie 


autor nie widział na oczy swoje i nigdy z nim 
jnie mówił. Idea sztuki, której pierwej nie 
było — poczye CN (tom XXI: Bibl. P.), 
jęcie oryginalności, którego uikt przed nim nie 
rozwinął — kurs jego, który rozpoczął w naro- 
dzie ocenienie $. p. TWiusza i żywot lat tyłu, 
biednie i samotnie pędzanych po Świecie, i nie- 
jakio u obcych poszanowanie: 
zasłużyły razem wzięte: 


jtował”, jak to na 316 stroniey swego © Sło-jotwarcgic..., iż zażartowano ze mnie — cela 
('wackim, dzieła?) zamieszcza, to, jalkkołwiek |devait bli jaire soujfrir bcaucoup. Musi to być 
konieczność, w jałkiej się znajdował, usprawie-| bardzo bolesne dja natur szlachetnych — taka 
mimowołna konieczność! Ta naprzykład: nie je. 

3, Juliusz Słowacki... przez Ant Małeekisgo,|sien zmuszony mniemiać, iż žartowano z |, 
Lwów, 1867, t. II, duży przypisek do str. 316, | Małeckiego, ucząc go, iż brat mój Ludwik byt 
z którego tylko początek możemy tu przytoczyć |rzeźbiarzem — myśle tylko, że Pan Malecki? 


dia braku miejsca: „Z powodu mylnych szczegółów (był w bląd wprowadzonym. Jeżelil... nie zna| drukowane w pier 


o przyjściu do skutku owego wydania IWiersza doll 


epiej odemnie rodzonego bhrata mojego -~ i je 
autora trzech psalmiw z r. 1848, udzielonych i 


nia, gdyż był to istotnie wiersz sdrukowany na 
malutkich papierkach, za mało rozpowszechnia- 
my..« Ale o tym wierszu napiszę wiecej im- 
nym razem! 
Jozcf Kallenbach. 
% S „Nieboskiej*, błędnie tax 
wydaniach, Zamiast s7- 


to ra Pankracego z 


sich 
vile. J 


4 Poznań, 1968. Część I, str. 80—81. 


1) Zapewno Kraszewski wie, jaka jest różnica |przez pana ©. Norwida w bujnie ułożonem,' że się ośmłelę powisdzieć mn otwarcie. iż| 
eleiającym i twórczym i genialnym: ta, nazy:|międzę społeczeństwem a sąciedztwem: u choć drobnom gpisemku jego „O Jul. Słowa-'snać zażartował sobie ktoś z nicga*, ita. (Podkro- 
sj M yg , b Ô q P Jeg n 


naw niema ajołeczeństwa, jest sąsiedztwo. — 


fekim*, widzę się tu w konieczności dopi- iliem wyrazy, któremi się uczał dotkniętym Nor 


zę Którym winien spotkać idyce do siebie spo! (Dopiseż Norwida na lzwym marginesie motki). saé. co usstępnie x. Daruje mi szanowny autor, wid 1 które ironicznie odrzuca Małeckiemu). 
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Wielki król mógł umierać spokojnie, patrząc 
Ba urzeczywistniony eel swego żywota. Ale oba- 
wa, aby to wielzie dzieło nia upadło, znalazła 
jeszcza echo w jego testamencie. Zaklinał w nim 
„przez Boga żywego i miłość Rzeczypospolitej“, 
aby obywatełe Polski i Litwy „byli jednem, 
nierozdzieinem ciałem, jednym ludem, jednym 
narodem.. Racz, Panie Boże, w tem obojgn pań- 
stwie utwierdzić, coś w nim przez nas sprawił; 
racz cboi ten lud, w jedności spojony, w nie- 
zmyślonej miłości wiecznie chować“. 

Stało się zadość życzeniom wielkiego króla. 
Dwa narody „w niezmyślonej miłości“ (słowa 
aktu unii) dotrwały aż do dni naszych. Szły 
obok siebie w doli i niedoli, tryumfach i me- 
czsństwie. Litwa była nawet większą męczen- 
nicą za unię, niż Polska, tak za czasów Kāta- 
rzyny, jak Alaksandra I. Mikołaja i w r. 1863... 

le matactwa naszych „najserdeczniejszych* 
zdołały zachwiać tym „chwalebnym związkiem“. 
Rosya carska, która wydzierała Litwinom nawet 
litewskie książzi do nabożeństwa, zaczęła po- 
pierać „moralnie“ i móteryalnie ich zeparatyzm. 
Niemcy, którzy w Prusiech, choć powoli, ale 
systematycznie, tępili żywioł litewski, nagie — 
rzed trzema laty — proklamowali królestwo 
itewskie.. Dziś „ultraliberalna*, bolszewicka 
Rosya morduje i wywłaszcza Polaków na litew- 
skiej ziemi... 


Czy przeszło pięć wieków wspólnego, bratnie- | 


go, uświęconego potokami krwi przelanej, życia 
dwu narodów, miałoby pójść na marne? Czyżby 
tadna katastrofa nie nauczyła ambitnych sepa- 
ratystów rozumu? Czyżby straszny ucisk nie- 
miecki i moskiewski nie otworzył Oczu na gro- 
żące słabym niebezpieczeństwo i nie kazał im 
szukać oparcia w odnowionej unii „równych 
z równymi i wolnych z wolnymi“? 


. 
KAZIMIERZ KROLIŃSKI 
Í Ze Lwowa. 
Pierwszy raz dzisiaj w Polsce zmartwychustatej 
„Zygmunł* wam święto bryuwifu obwieści — 


A my wciąż jeszcze po drodze boleści 
Niesiem krzyż ofiar, krwią zbroczony cały... 


Wam dziś z Wawelu Lędą się sypały 
Promienie, których milion serc nie zmieści 
1 z Maryackiej, jak przecudne wieści, 
Żerwą się w błękit świateczne hejnały. 


A nam znów może zagra dziś, jak co dnia — 
Huk dział... Swiątynia któraś w gruzy runie 
I dom zapłemie jakiś, jak pochodnia... 

My na osłalniej już, lecz mocnej strunie, 
sniesicm hymn, który pod niebo wybuja 
fPielkicm, potężnem, jak grom — Alleluja... 


Z AZADAA 
Nowy podręcznik literatury polskiej 


(Maryan Szyjkowski: „Zarys rozwoju pi- 
śmisnnictwa poisxiego“. Poznań. Spółka wyda- 
wnieza „Ostoja”). 

Jednem z najodpowiedzialniejszych zadań. ja- 
kie postawić sobie może zawodowy krytyk i ħi- 


dla czytelników francuskich, których pojęcia 
o rozwoju polskiej twórczości, ntrwalonej w sło- 
wie pisanem, są mylne lub niedokładne. Wyda- 
wnietwo to a powodu wojny, musiało zostać 
odroczone — a autor wydał tymczasem tekst 
polski poprawniejszy i zupełniejszy w języku 
ojczystym, dla użytku rodazów i w ten sposób 
wzbogacił piśmiennictwo nowym przejrzystym 
podręcznikiem, którego pierwszorzędne zalety po- 
legają na nowych zupełnie przesłankach. 

Książka prot. Szyjkowskiego ogarnia — że 
sią tak wyrażą „z lotu ptaka" dzieje naszej 
umysłowej i piśmienniczej kultury. Różni się 
ona w typie i konstrukcyi naukowej zawadniczo 
od dotychczasowych mnogich podręczników lite- 
ratury, szerokiem uogólnieniem zjawisk piśmien- 
nictwa polskiego w związku z kulturą współ- 
czesną Europy rozważanych, daje zwięzły rzut 
oka na zasadnicze ogniwa rozwoju w przeszłość, 
charakteryznie żywotność obecną i tendencye 
na przyszłość. Jako badacz, rozporządzający roz- 
łegłym arsenałem wiedzy, autor nmiał w zwię- 
złej formie uwzględnić ostatnie zdobycze wiedzy 
literackiej i wyciągnąć odpowiednie wnioski 
i uogólnienia. To właśnie nadaje podręcznikowi, 
typ i charakter nietylko informacyjny ale i nau- 
kowy, kwalifikujący książkę dla sfer inteligengyi. 
|  Podziała materyaju dokonał prof, Szyjkowski 
|bardzo trafnie i celowo. Biorąc za punkt wyj- 
ścia swych wywodów, że historya kultury pol- 
„skiej jest zarówno w początkach swoich, jak 
| późniejszych fazach i dzisicjszem trwaniu na- 
| pSEróŚ zachodnio-europejską i że jej linia ewo- 
jucyina biegnie ze wspólnej podstawy grecko- 
rzymskiej w wytyczenym kierunku, równolegle 
„do myśli zachodniej — wykazuje w toku opo- 
wiadania związek produkcyi piśmienniczej pol- 
skiej z zachodnio-europejską cywilizacyą. 

Z początkowymi okresami piśmiennictwa za- 
łatwia się antor krótko i zwięźle. W części 
pierwszej przedstawia średniowieczną literaturę 
|łacióską i nieliczna zabytki polszczyzny, na- 
(stępnie bardzo ładnie związuje przejście od 
średniowiecza do humanizmu, a w charakterystyce 
tegoż akcentuje silniej, niż inni autorowie pod- 
podręczników, wplyw renesansu, klasycyzmu i dn- 
cha francuskiego i włoskiego, W toku wykładu 
, wplata zręcznie najnowsze zdobycze badań histo- 
ryczno-literackich, co mile uderza oko miłośnika 
piśmiennictwa, śledzącego rozwój tych badań 
w wydawnictwach Akademii. Przy notatee o Šar- 
biewskim można było zaznaczyć, że poeta nasz 
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którzyby pragnęli przypomnieć sobie linią ewo-|że zarówno życie gromad roślinnych, jek Bend jej, zawiodły. Analogie męża, którego imią 
łucyi polskiego piśmiennictwa w treściwem, po-|rzęcych, jak wreszcie ludzkich, nie jest normo-|44, poczynająco się od Napoleona, a kończąca 


glądowem oświetleniu fachowego historyka lite- 
ratury. Aby jednak książka zadaniu swemu 
w zupełuości sprostać mogła, należałoby nsu- 
nąć w przyszłych wydaniach pewne niedokła- 
dności i opuszczenia, pewne nierównomierności 
w sposobie traktowania niektórych postaci pi- 
sarskich. pa 

I tak literatnra peznańska potraktowaną jest 
zbyt pobieżnie. Niema wzmianki o tak poczyt- 
nych organach, jak: „Przyjaciel Ludu“ w Le- 
gznie (w latach 1828—1834), „Tygodnik Wiel- 
kopolski*, brak także nazwiska historyka K. 
Jarochowskiego i zasłużonego wydawcy J. IK, 
Żmpańskiego. W rozdziale o powieściepisarzach 
epoki Kraszewskiego zbyt surową jest uwaga, 
że powieści Michała Czajkowskiego żadnej nie 
posiadają wartości. Krzywda stała się Ignacemu 
Chodżce, którego „Obrazy litewskie" i „Pamięt. 
niki kwestarza" są w swoim rodzaju arcydzie- 
łami, natomiast zbyt obszernie jest potraktowa- 
nym zgoła nieznany i zapomniany Dziekoński. 
Teatr traktowany jest zupełnie po macoszemu, 
przyczem brak takich nazwisk, jak: Lmbowski, 
Sarnecki, K. Zalewski, Krzywoszewski, Narzym- 
ski. W dziale literatury naukowej należało sze- 
rzej uwzględnić działalność Klaczki i Szajnochy, 
a już zgoła krzycząca krzywda stała się Pig 
trowi Chmielowekiemu, autorowi kilkudziesięciu 
tomów pierwszorzędnych monografij i studyów 
z zakresu literatury, "stanowiących poniekąd 
encykłopedyą wiedzy w zakresie historyczno- 
literackim, którego autor zbył kilkuwierszową 
wzmianką. i 

Niepodobna wdawać się dalej w szczegółowsze 
omawianie zalet i nieodłącznych od tego rodzaju 
przedsięwzięcia usterek i opnszczeń. Nie wątpi- 
my, że autor je uwzględni i wprowadzi w na- 
stępnych wydaniach swej doskonałej- książki, 
która, ze względu na swe niepowszednie zalety, 
doczeka mię niewątpliwie licznych wznowień. 
Wyrażając autorowi wdzięczność za jego trud 
i mozoół w skonstruowaniu książki, życzyć mu 
tylko chcemy, aby te następne wydania uzy- 
skały lepszą korektę, gdyż podręcznik niniejszy 
roi sią od błędów drukarskich, a niektóre stro- 
nice sprawiają wrażenie, jakby zgoła nie były 


korygowane, Wladyslaw Frokesch, 
kk ATA ERA 


był w XVIII w. w Anglii i w Niemczech czytanym | 


i komentowanym w szkołach. Mało znany wczo- 
rajszemu pokolenia Biernat z Lublina figuruje 
już wprowadzony, jako najdawniejszy polski 
autor świecki, piszący po polsku. Doskonale 


Gzy można wierzyć W Mzepawiednie? 


wane ich zachciankami indywidnalnemi, ale pod- 
lega Żelaznym i mieodmiennym prawem, z któ- 
rych najważniejszem jest prawo ewolucyi i pra 
wo wiecznego powrotu. Zjawiska pewna usta- 
wicznie się w życiu wszystkich gromad powta- 
rzają, ale równocześnie występują w formach 
coraz doskonalszych. Na podstawia już tych 
dwóch praw możemy drogą logicznego wniosko- 
wania, odrzucając nawet wszelką intnicyę i ja- 
snowidzenia, dojść do konstrukcyi nąszej przy- 
szłości, która nie będzie ani wizyą artystyczną, 


na Wiisonie, zawiodly. Polska jeszcze wciąż 
krzyżowana, jak Chrystus. Jeszcza płynie jej 
krew z serca, które otwarł włócznią Longin- 
belszewik. Jeszcze drgają z bólu szczątki jej 
w wojnie poćwiartowanego ciała. Jeszcze naj- 
głupszy i najsroższy z siepaczy — Moskal — 
nie nawrócił się. i 
I mie przyszedł jeszcze Namiestnik wolności, 
którego „trzy końce świata” słuchają i drżą, 
gdy on mówi. r 
Słowem — jeszcze dalecy jesteśmy, aby juź 


ani fantomem naszych nerwów, ale koniecznem | dziś przeprowadzić konirentacyę „przepowiedni 
wzupełnieniem naszej zdolności wnioskowania Mickiewicza z rzeczywistością. Mickiewicz się- 
i myślenia, będzie nięmał faktem naukowym, |gnął przepowiednią o wiele dalej i głębiej, niż 
niemniej ścisłym i realnym, jak fakt istnienia |się to nam dotąd zdawało. Przepowiednia jego 
czołgów i aeroplanów. sięga poza chwilą zmartwychwstania Polski 
Stąd pochodzi, że umysł człowieka nowocze- | z politycznego niebytu. m. 
snsgo, mimo całego sceptycyzmu, skłonny jest| Oma zapowiada geniusza rasy polskiej, który 
do nznania przepowiedni i do poważnego zasta- | przyniesie nowe Objawienie, który stworzy nam 
nowienia nad jej ukrytym sengem. nową treść życia i przez którago Polska stanie 
Takim faktem naukowym i ścisłym jest prze- |się czemś tak twórczem i potężnem, że będzie — 
cież koncepcya prorocza éw. Augustyna, jego|jak w „Przedświcie* Krasińskiego — na czele 


„Civitas Dei”, jak również jeszcze dawniejsza |iść narodów. : 
wizys przyszłości świata w dziele Platona o pań-| 'Ale ta chwila jeszcze daleka. Zanim narodzi 
stwie zawarta. Każdy potężny, genialny umysł |sią ów geniusz, musi nastąpić prawdziwe ze- 
filezoficzny był na swój sposób proroczym i ja: |spolenie oddzielnie żyjących zaborów. Bo ge 
snowidzącym. Dlaczegóżby więc odmawiać war- | niusz, to owoc siły skupionej. a 
tości proroctwom, którym formy użyczyli nie filo-| Dzieło zjednoczenia narodu czyni jednak po* 
zofowie, ale poeci, artyści i mistycy? Niema ża- | wolne postępy, Geniusz rasy jest Świadectwem 
duego powodu. Umysł człowieka nowoczesnego 


dopełnienia faktu zjednoczenia narodowego, 
winien tylko odnosić się do nich krytycznie 


i domagać się zawsze uzasadnienia i konfron- 
tacyi z rzeczywistością, aby wyłączyć z proro- 
ctwa te elementy, która są dodatkiem i dowol- 
nością indywidualną, odbijającą nie tyle oma» 
wiany fakt, ile indywiduainość proroka. I tak 
jednostka siinie wierząca- i religijna będzie 
oświetlała fakt z njemnej strony, gdy wypadnić 


Szybkie zżycie sią trzech zaborów, to najwa« 
żniejsze zadanie polskiego życia wewnętrznego 
Od niego załeży nasza przyszłość i wielkość, 
Miekiewiczowi nie szło w proroctwie o faki 
zmartwychwstania politycznego Polski, Jest on 
drugorzędny wobec faktu wystąpienia geniuszę 
polskiej rasy. Mickiewiczowi szło o rozkwił 
i pełnię życia wewnętrznego, a ta pojawia sig 


jej przepowiadać klęską jej religii Typ proro-|z wystąpieniem geniusza. 


przeprowadza autor przejście do czasów baroku, | Pytanie to nasuwa się inteligentnemu umy- 
| wiążąc czasy wyczerpania i obniżenia lotu z mo- |Głowi stale, gdy mowa o przepowiedniach. Umysł 
menfem intellektualnej depressyi w Europie, | nowoczesny, wątpiący i krytykujący, pyta się 
wywołanej upaduiem oświaty. Na tem tle, jako|w tem sposób o to, jakie ješt właściwie uzasa. 
kontrast, uwyotkla twórczość Wacława Poto- | dnienie przepowiedni i na czem się one opie- 
ckiego, opracowauą naukowo, z uwzględnieniem jrają. Bo zjawisko samo przepowiedni, jako pro- 
ostatnich badań. 


X 
ka o silnem ódczucin własnej indywidualności | Tylko Mickiewicz, najpotężniejszy geniusz 
apodobni do siebie, do własnej fizyognomii da- |rasy polskiej, mógł rozumieć doniosłość i war- 
chowej najwybitniejszy fakt lub geniusza przy- |tość tego problemu. Proroctwo jego dotąd nie 
szłości. Artysta będzie dbał zawsze więcej |znalazło ani należytego tłómaczenia, sni zrozu- 
o drugorzędne wartości formy, mniej zważając | mienia... Czeka ono na swą kolej i na wypadki. 
na treść zjawiaka. A nadto jeszcze jedna uwa- | Dziś mówić o nich zaweześnie. Przyjdzie czas, 
ga. Niemal wszystkie proroctwa niejazno okre- |że będzie zrozumiane. -A tymczasem nie tracił 
ślają czas, w którym one mają się spełnić. Po-|ono swej wartości. Przedstawia ono tylko wy- 
chodzi to stąd, że jakkolwiek istnieje żelazne |ciągnięty łuk tęsknoty duszy polskiej, któraby 
następstwo nieubłaganych konieczności, które | pragnęła, jak gołębica, osiąść na, arco świeżo 
wywołują przepowiadane zjawisko, to jednak |ociosanej państwa polskiego. Spoczywa w niem 
istnieją w naturze ludzkiej pewne możliwości | największa tajemnica narodu naszego i naszych 
odchylenia lub przyspieszenia toku wypadków. | przeznaczeń, Niema jednak żadnego powoda, 
I dlatego Skarga, prorok typu nowożytnego, |aby weń przestać wierzyć. Owszem, posiada ono 
a więc krytyczny, jakkolwisk był gięboko prze-|dla nas niemniej błogoaiawioną wartość, jak ją 
konany o konieczności spelnienia się swych pro-| miało dla przeszłych pokoleń, be ukazuje nam 
roctw ziowróżbnych, z góry zastrzegł się, że nie |głęboki eel i sena naszego zmartwychwstania, 
! wie, kiedy one spełnić sią mogą. Każe nam zstępować do głębi, a nie pozwala 
- Zmaną jest powszechnie straszna pomylka |zatrzymać się na powierzchni, y 
świata cbrześciańskiego w roku tysiączńym, | W tem właśnie leży wartość starych przepo” 
który oczekiwał w owym roku — końca świa- |wiadni. Wtajemniczają nas one w głąbszy send 
ta. Jakież straszne było rozczarowanie wszyst-|życia. W ten sposób dokonywa sią nasz we 


Do charakterystyki wieku oświecenia wpro” 
| wadza, jako wywierających wpływ bezpośredni. 
Gabryela Mably'ego i Jana Jakóba Roossean, 
których myśli przejmuje reformator oświaty, St, 
Konarski. Charakterystyka pisarzy Stanisiawow- 
skich ewięzła i trafna. Przy Zabłockim należało 
jednak zaznaczyć, że cała jego twórczość ko- 
medyowa, uważana przez historyków za orygi- 
nalną, jest tylko naśladowaniem, tłómaczeniem 
i przeróbką autorów francuskich. 

- Szeroko I z uwzględnieniem wpływów zaekodu 
| wyprowadza autor genezę romantyzmu, wiążąc 


roczego jasnowidzenia dałekiej bardzo przyszło- |kich pokutników i ascetów, którzy pokutując | wnętrzny rozwój i postęp. Przez tęsknotę da 
ści, znezem jeet nietylko jako fakt psychołepi-|od lat i poszcząc à couto domniemanego końca |celów coraz wyższych i doskonalszych. 


czny, ale także jako fakt hietoryczny. świata, zobaczyli, że w roku 1601 słońce nie- 
Jakim faktem historyczna siwieruzonym sta- tylko nie spadło z nieba, ale wstało jak zawsze, 
fa się przepowiednia Chrystusa o zburzeniu Je- | piękne i radosne! Nic bowiem nie 
rozolimy, św. Gertrudy o pogromie Niemiec, |wodnego w przepowiedniach, jak określenie 
przepowiednia Malachiasza o kolejnem następ: | czaeu. 
stwie papieży, I obecna wojna wszechświatowa! Przyjmując, jednak powyższe zastrzeżenia; 
była wielokrotnie przepowiadana, żeby tyłko | możemy „wierzyć* proroctwom, gdyż mie ga- 
wskazać. na preroctwo Św, Jana w Apokalipsie. | wierają one nietylko nie przeciwnego nance 
Obok przepowiedni świaia chrześcijuńskiego ji logice, lecz raczej dowodzą subtelności i gło- 
istnieją jeszcze bardzo-ciekawey"dotyczące 0be*|noknsci tarha ledztiego. 
emezo kryzysu europejskiego, przepowiednie in- Wypada to podkreślić n nas, jako wśród na- 
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pierwsze poezye ieiizańerie. 


W roku 1829 wyszły wą Lwowis w małym 


itemku Poezye liryczne Józela Przerwy. 


storyk literatury, jest niewątpliwie napisaniejgo z nazwiskami głośnych pa zachodzis pionie- 
podręcznika, obejmującego metodą poglądewą ce-|rów nowego kierunku. Cytując „Barda polskie- 
lokształt dziejów piśmiennictwa. Jeżeli bowiem|go*, jako pierwszy objaw wyzwalającej się 
s pewną pobłażtiwością oceniać będziemy praceiz więzów klasycyzmu myśli poetyckiej, zapo- 
» tei dziedziny, podejmowane przez miłośników | mniał prof. Szyjkowski wymienić „Treny“ ks. 
piśmiennictwa, nauczycieii literatury lub pubii-| Morelowskiego, jako bardzo charakterystyczny 
cystów — to zgoła inne kryteryum, poiączone |wybłysk żalu poetyckiego po stracie ojczyzny. 
z usprawiedliwicnemi wymaganiami naukowemi,j  Ozdcbą książki jest rozdział, traktujący o pos- 
stosować musimy do książki satora, pracującego zyi trzech wieszczów, scharakteryzowanych je- 
w tej dziedzinie fachowo, zawodowego historyka |drnie i z polotęm słowa, godnym przedmiotn. 
literatury, uznanego na zasadzie licznych war-| Aby nie być posądzonym o ignorowanie rówych 
tościowych prac za powołanego w pierwszym | prądów, może za wiele miejsca poświęca autor 
rzędzie do podjęcia takiego zadania. Norwidowi. Ustępstwo, uczynione modernistom, 
Z taką też, podniesioną skalą wymagań, bie-| którzy spóźniony ołtarz stawiają zapomnianemu 
rzemy do ręki książkę dra Maryana Szyjkow*| poecie-symboliście, zupełnie jest zbyteczne, gdyż 
kiego, jednego z najmłodszych profesorów Wszech- | historyk literatury, mający za zadanie w krót- 
» nicy Jagiellońskiej, obejmująca: „Zarys piśmien- |kim podręczniku uogólniać prądy i kierunki, 
nietwa polskiego“, Gencza tej książki jest zu-|ipowinien przedewszystkiem brać pod uwagę 
peinie przypadkową, a jak często sią zdarza | miare poczytności i popularności omawianego 
tej właśnie okoliszności zawdzięczać przychodzi, | autora. 
jeden z najlepszych, jakie się u nas dotąd Fe „Ujęcie przedmiotu jasne, wyklad potoczysły, 
jawiły, zwięzłych podręczników do historyi lite- stylowo nieposzlakowany, podnoszą wartość 


dyjskie, znane w kołach teozolicznych. 

Według tych przepowiedni, Europa weszła 
w ostatnie stadynm swego rozwojn, po którem 
ma nastąpić jej upadek, względnie nawet jej 
zniknięcie z powierzchni ziemi, Nowa rasa po- 
wstaje na lądzia amerykańskim, której przezna- 
czeniem będzie prowadzenie ludzkości do jej ce- 
lów ostatecznych. Charakter tej „nowej rasy 
ukształtuję się pod wpływem rasy anglo-saskiej. 
Będzie to rasa mocniejsza, tęższa i ćzielniejsza 
od wszysikich dotąd istniejących. Do niej nale- 
ży przyszłość Świata, rozwijającego się na no- 
wych lądach. Europa- ze swymi starymi naro- 
dami i starą kulturą skazana jest na powolne 
zamieranie... 

W ten sposób przepowiednie indyjskie, względ- 
nie teozoficzne, schodzą się z przepowiednią 
Chrystusa o końcu świata, jeśli terminem „ówia- 
ta" obejmiemy Europe. 

Istnienie tych przepowiedni nie jest bynaj- 
mniej tworem rozigranej wyobraźni, ale posiada 
głębszą podstawę, która skłania naweż scepty- 


ratury polskiej, „Zarys“ tea — jak nas infor- |książki, jako ze wszech miar doskonałego infor-|czne umysły do ich uznania, Już bliższe zapo- 


rodu, który w najcięższych chwilach karmiono | Tetmajera, a wyczerpawszy się niebawem, ukg. 
proroctwami i jasnowidzeniami jego zmartwych- |zały sią już w r. 1930 w drugiem „zwiększo” 
wstanie. nem“ wydaniu. Autor ich, właściciel Mikolaja- 

Konirontacya z rzeczywistością utwierdza nas |wie pod Tarnowem, był młodszym bratem Leos 
tylko w pełnem zaufaniu w ich błogosławioną |na "Tetmajera, właściciela Łopasznej na Pod: 
dla ras wartość. Dótyczy to przedewszystkiem | hału, co mu dawało sposobność robienia od 
proroctw naszych wieszczów. Czyż nie spełniła | czasu do czasu wycieczek w Tatry. . 
się dziś przepowiednia Słowackiego z „Anhei-| Stąd w jego „poezyach* nia brak liryków, 
lego”, że dzień zmartwychwstania Polski wej- | natchnionych widokiem „Karpat“, bo tak stale 
dzie razem z dniem powszechnej rewolucji łu-|nazywa Tatry. Nie są to rzeczy wielkiego lotn, 
dów, kiedy. królowie będą się na gankach, bla- |jak późniejsza poezye tatrzańskia Kazimierza 
dzi, zasłaniali przed świszczącą kulą i zemstą | Przerwy Tetmajera, ale jaż przez to samo, ŻĄ 
ludu? Czy nie jest prawda, że Pulska uzyskała jja pisał jeden z członków tej samej rodziny, 
swoje państwo w „trzeciej epoce“, kiedy to |która w następnej generacyi wydała genialnego 
duch z ciałem się łączy, to jest, kiedy każdy |twórcę „Skalnego Podhala“, zasługują ną 
naród w myśl zasad samostanowienia odzyskuje | poznanie i przytoczenie. ; l 
swe ciało, e więc państwową formą, własny| Siedząc w pogodny Wieczór w Swym dwor4 
rząd — jak znów przepowiedział we wstępie |ku w Mikołajowicach,. tak sobie nucił ten domq: 
do „Przedświtu* Krasiński? rosły poeta: 

Jedna tylko przepowiednia, dotąd samotna, 
jak limba na skale, i niezgłębiona, jak tajemni- 
ca. To przepowiednia Mickiewicza z 3-ciej czę: 
ści „Dziadów“. 

Wszystkie dotychczasowe próby wytłómacze- 


Na równinach śpią błękity, 
Z nieba spływa szery chłód; 
Dalej widać Karpat szczyty, 
Jak bałwany morskich wód. 


muje przadrmowa — napisany był przez „a u w rękach nietylko samouków, ale itych,|znanie się z światem przyrody przekonało nas, 


ARTUR ĆWIKOWSKI. 


. Bzaony Zmariwychostinia. 


Opowiem ci baśń — a ty, ułożywszy się 
w mojem objęciu, patrz we mnie mądręmi otz- 
kami i słachaj : 

Pewien człowiek siedział w samotnej izbie.. 
B za oknami. sznmiał deszcz. Noc była późna 
„tajemna i bolesna, jak życie. W przeogromnej 
ciemności nie budziło sią nic — a on utożsa- 
miał wiebie z jej bezwzględną martwotą, trwał 
tępym spokojem rzeczy umarłych, nie czekają- 
cych przebudzenia. 

Bo był zmęczony na śmierć i praguął umrzeć. 
Wieżkie dzieło życia, nad którem pracował lat 
wiele, runęło w ginz, on zas mie miał już wia- 
wy i siły, by badować na nowo. Więc odjąwszy 
"się tęsknocie i żŻalowi, zesunął się w głab i 
pragnął, by go nakryły ruiny. 

A oto, gdy wypoczywa? w odrętwieniu, zdało 
min się, że idzie drogą pustą, wśród czarnych 
vgorów, dążąc ku światełku, dygocącema gdzieś 
w dalekości, aż znałazł się u stóp ponurego 
muru, pol wysoką bramą. Uderzył raz i drugi, 
otwarły się ciążkie odrzwia, a w progu ukazał 
ią z światłem nieznajomy człowiek, 

O ile mógł rozpoznać w półmroku, znajdował 
wę w wieży, ku której wyższym częściom pro- 

. wadzily linią krętą wijące się schody. Ku gó- 
rze biegł mur okrągły, gładki. szary, w jakąś 
dal — jax mniemar — nieskończoną. 

Nieznajomy gospodarz począł IŚĆ przed nim 
schodami, a on postępował za nim, nie dziwiąc 
się niczemu. Naraz ta stanął u okrągłego 
otworu w ścianie i skiefówał nań światło swej 


leżała pod nim droga, wysadzona z oba stfoż | 
domami. a koło nich chwiały wią drzewa, z.zostawiał zlote i teczowe pióra młodości, 
których niedawno wstały mgły. Ujrzał i poznał| Po powuej chwili stanęti znowu. I znowu 
ogród ze słonecznikami przy starym parkanie, |zabłyszczało światło latarni u otworu w murze 
podwórze z żórawiem studziennym, ganek, mie-|i znowu wychylił głowę, by spojrzeć. 
szkania i okna. zasłonięte storami. Oczyma nie-| W ogromnem, upalnem słońcu leżało miasto. 
wysłowionej tkliwości obejmował ściany, wśród |jeżące się iglicami wież, wzdyrając kopałami 
których zamknięte było miłościwo królestwo ;gmachów. Pozdrowił je śmiechem raduści, o- 
lat dziecinnych. Oddychał rzeźwą wonią modre. | krzykiem siły. Tłumy spieszyły w równych kie- 
go świtu i zdało mn się, że chwila jeszcze — runkach, roiły się sklepy, kościoły, szkoły, 
a stanie się anioiem, i place publiczne i wnętrza domów. Haczaly | 
Naraz zgasło wszystko i uczuł dotknięcie najwozy po  brakach,  błyszczała broń  żoł- 
ramienia. To nieznajomy wzywał go za sobą.|nierzy, dymiły kominy fabryk. Z brzękiem, , 
Obrócił kn niemu twarz, zalaną łzami, lecz wi-|świstem i łoskotem wylatywały pociągi wi 
dząc, że ogarnia go ciemność, począł spieszyć jróżne strony Świata. Zmięszany gwar, go- i 
za przewodnikiem. rączkowy ruch przewalał sią ulicami; od opar 
Po pewnej chwili stanęli znowu. I zmowa rów i wyziewów szarzał niepokalany lazur świą-/ 
zabłyszezało światłu latarni a oiworu w murze |tego miasta. Wszystko tętniało i wrzało celową 
i znowu wychylił głowę. by spojrzeć. pracą życia, jakiś rozpęd siły, jakaś energia! 
Krajobraz przedstawiał aleję kasztanową, to-|żywiołu niosła się w błyskach huku, dymie..| 
nącą w słodkim zmierzchu majowego wieczora. |w niezmożnym, wiekuistym locie. 
Powietrza świeciło jeszcze w głębi horyzonta, 
który majaczył pasem seledynowym.. nieskoń- myśli patrzącego — tutaj wschodziły i zacho- 
czenie miękkie tony drżały w przesirzeni, mię-|dziły słońca nad znojnym dniem tradn; tu czu- 
dzy gałęziami drzew i twarzom nadawały urok jła, pragnęła, upadała i zwyciężała dusza. Tutaj 
idealnej poświaty. Bo aleją chodziły dziewczęta |wypełniało się przeznaczenie bytu — o bajny, 
rozśpiewane, błyszczące wiosną, upojne, jak jwielki, krwią mą tętniący, myślami zaludniony 
kwiaty. Na cieżkie warkocze, na smukłe ra- | czasie. > i 
miona opadały płatki kasztanowe... nad głowami] A gdy tak pogrążył się w toń przeszłości, 
szumiały chrząszcze, ścigające mią w miłosnej począł miorzchnąć świat przed oczyma i zrozu- 
pogoni, od zielonych pól bił zapach wzdętej miał, że nia trwać mu tu dłużej. Więc pobło- 
nasionami ziemi. A one chodziły w arocznym | gosławiwszy kraj ów błogosławieństwem krzy- 
zmierzchu i serca ich jak purpurowe wazy prze-|ża, jął wspinać się za światłem nieznajomem; 
Jewały się rozkoszą młodości i oczy, cichej tę- | coraz wyżej. : 
lsknoty pełne, podnosiły się ku białym gwiazdom,| Po pewnej chwili stanęli znown. I znowu 
,perłom wieczoru. zabłyszczały światło u otworu w murze 1 znowu 
Qn patrzył, wychylił głowę,by epojrzeć. 


przypominając miłość swoją i 


lataroi. Ułegając tajemneme wezwaniu, zbliżył czuł, jak zamęt ogarnia mn głowę, jak "serce 


Widok byt niezwykły. Olbrzymia przestrzeń, 


ówdzie z ciemnego tła.. leez nie dochodził od 
nich głos żaden. Jakaś śmiertelna cisza, jakiś 
majestat pierwszych dni stworzenia spoczywał 


Powlókł się cieżko.. a za każdym krokiem |kołysały się w wielkim wiewie widma lasów. | Zdało mu się, że tonie w niem, że staje sia 
Rzeki waliły pędem lawin do ziewisk mor:; 
skich, obłoki przełatywały nad okolicami. Białe | 
plamy środowisk ludzkich wybłyskiwały tu i. 


jedną iskrą gorejącego żywioł. 

Zamilkło w nim wszystko. Jedna myèl nię 
mąciła niepokalanej jasności, jeden odruch nie 
podera krzykiem trwogi, zdziwienia czy ra 
ości, | 

I spojrzał w dół, lecz nie dostrzegł niczegu 


nad światem, u którego skłonu, ważyło się, jak) Pustka biała, martwa, nieskończona, 


ptak wieczności, ogromne, posępne, purpurowe 
słońce, złowieszczym dręczące spokojem. 

On wyczuwśł, że tam, w tej dalekiej stronie 
trwa życie, że tam wre bój, łka rozpacz, śpie- 
wa miłość — lecz nie słyszał nic; dobra mą- 
drość poznania uśmiechała sią smutnym, łago- 
dnym uśmiechem. Sam dla siebie nie pragnął 
niczego, od męki ludzi i od szczęścia ludzi był 


tak daleko, oddzielony bezmiarem i ciszą prze- | 


stworza. Poglądał ka krwawemu kręgowi słońca ; 
i pojmował, że ono może kiedyś nie wstać i! 
zostawić to mrowisko życia w ciemności śmierci. 


— Patrz w górą — nsłyszał tylko głos, be 
już nie było człowieka. 

Zobaczył gwiazdy, wielkie jak słońca i w 
świadomił sobię 2e ona są oknami, przez które 


leje sią blask wieczności 


Nie, to mig okna niebios.. to złote kwiaty, 
kołyszące się w fioletowym ogrodzie raju. 

Czy go oczy mylą? Ach, to nie kwiaty tab 
gorą; każda gwiazda jest dzwonem, wiszącym 
nad przepaściami, a w każdym dawonie drga 


serce i uderza rachem rytmicznym o ściany. 


A dźwięki wszystkich zlewają siq razem 


— Więc o co ci w dole tak walczą i dła:jw Pieśń, co śpiewa i błogosławi, co kocha i 


— Tu żyłem, tu działałem — weseliły się, czego żyją? 


nocy. j 
« — To jeszcze nie kres? — pytał. 

— Dokąd nieść mnie będziesz, nienawistny | 

Lecz światło latarni uciekało w górę, mil- 
czący przewodnik szedł coraz wyżej. U dołu 
wieży tłoczyła się ciemność, giębia nad gło- 
wami natomiast rozjaśniała sią coraz więcej. 
Światełko szarzało w niej, bladło... aż wreszcie 
latarnia stała się bezużytecznym sprzętem w re 
ce trzymającego. Bo mimo, że nie było już o- 
tworów w murze, jakiś blask elizejski z ze- 
wnątrz przenikał jego spojenia i świecił w zam- 
kniętej przestrzeni. 

Stanęli przed drzwiami. Nieznajomy otworzył 
je jednem pchnięciem — i wyszli na taras. 


i wskrzesza, w pieśń wieknistego trwania du 
szy ludzkiej nad mijaniem spraw i rzeczy. 

Ukląkł w zachwycie i słuchał. I pragnął, 
aby tak nad nim przemijały wieki, bo, zapra 
wdę był szczęśliwy. 


Taka jest baśń moja o dzwonach amartwych 
wstania. Czyś zrozumiała ją, kochanie? i czy 
będziesz kiedy jeszcze płakała nad zwiędłym) 
kwiatami? Ach pie warto! i choćby ci s nimi 
umierało szczęścia twoje — nie warto I 


niby ziemia cała, leżała n stóp jego. Góry cią-| Tu był szczyt. 
gnęty sią poszarpanymi łeńcuchami; śniegi na| Uderzył go ogrom Światłości, jak pożar. Ja- 
mich świeciły, jak korony brylantowe.. poniżej, kie morze promięciste, lejące się z bezdeni, 


ig i spojrzał przez owo okno na świat. lomdiewa w pętach jaśminów ji konwalii. 
Patrzył. i zwolna jęła obejmować mu-serce Wtem wszystko zapadło w noc... trzeba było 
cisza błękitua. Bo w ciszy błękitnego poranka iść dalej, 


s» U CZCS“. 


Dom handlowy i przemysłowy. Biuro pośrednictwa w kupnie i sprzesłaży dóbr. realności i t d. 


Nagle oczy jego utonęły w z 


Koncesyonowane przez Rząd polski. Biuro otwarte rano od 10—12, po południu od 4—6 


Kraków, ul. Podwale I. 3, parter na lewo, 


Ferdynand Husaria SEeż. 


Mam do sprzedania realności i szukam takowych 
do kupna 


* poznania, że tym marzeniom oddawał sie także 


Sobota 19 kwietnia 1919. 
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"NOWA REFORMA 


Ostatnie porównanie jest o tyle interesujące, |nikt nie dowcipkował — smutek ogarnął nasze |żolniorzy licznych narodowości — co z% nie 
te przypomina trochę słynny, s zuacznia pó-|grono. Wiedzieliśmy bardzo dobrze, że to dzień |przebrana skarbnica w pierwszym rządzie dla 
źuiejszy wiersz Pola, w którym Tatry porów-| Wielkiejnocy, że tam, daleko, w rodzinach naszych | malarza! A jeśli do tego dołączy się, tak jak 
nane są do „notonn świata fal“, i 


PJ 


a 


-=< 


Wiersz p. t: „Górnł na polanie“, choć 
zupełnia w styla sielanek Karpińskicgo, mimo to 
świadczy, iż antorowi dobrze było znaue życia 
tatrzańskich pasterzy. 


Jak porzuci? moją chatę, 
Wygnał owce do tych gór, 

(o wierzchołki lodowate 
Wystawiują z ciemnych chmur, 


Złota nisbo na zachodzie, 

"Pod niem kilka modrych smug; 
Na równinie, jak w ogrodzia, 
Lożą wicsti u mych nóg. 


Gdzie Dunajec erebruny piynie, 
Kędy leży cionka mgła; 

Tau ja chata maa w krzowiaje, 
Tam i Klara chatę ma.. 


Jak pod jestoń a tej polany 
Me owicczki będę gnai; 
Bęlaie księżyc wyzłacany 
Po pol czystam nieban niat. 


Najprzód pójdę ku moj Klarze, 
Sranę ścicha u jej drzwi; 
Naglo zagram na fujurze, 
Pójdzie głos po całej wsi. 


Oto zaś, jak wypadł pierwszy polski woran, 
pod wrażeniem Morskicgo Oka skreślony, 


Skądże to wielkie i ciche zwierciadło 
Na Karpaty spadło? 

Któż nad niem te nagia skały 
Ustawił w ołtarz wspaniały ? 
Wierzchołek joro szeroko otwarty 
kol w sama, uiebio; 

siżej się wije obłok rozdarty 
irzmotom przemawia do ciebie, 


Dgulj kulana i pochył głowę! 
Widzisz li tego olbrzyma? 
Gwiesił ua cievio ogroma poiową 
[I na bryłoczce się trza! 


W wiorszn p t: „Marzenia“ daje poeta do 


1 w Tatrach. 


Wyszoliem w dzikie Ustronie 
Między skał zwaliska; 

Słońca nadonaą w mglistej osionie, 
Ledwis się promień przecieki. 


" 
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Obok Karpata ustrojowa w lody, 
Po niej ślizgają Bię chmury; 

I z rozdartej piersi góry i 
Śrebrem prósaące grzmią wody. 
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Widok Czorsstyna przy swietle księżyca na- 
tchnąt Tetmajera do następujących strofek: 


Oto wisł z czoła skały 

Pośród nagich, dzikich gór. 

Czorsztyn niegdy tak wspaniały, | 
Teraz powaloży mur. 


Nad nim księżyc z chmury błyska,, 
Przeciw nego czarny lag, 
A pod lasem 64 urwiska, 
Rzeka bije w jasny głax. 


= 


Skromne to bardzo zaczątki przyszłej poszyt 
tatrzańskiej, ala widocznie, że prawo ewolucji 
rządzi tekże i w literaturze: nim przyszła kolej 
na Goszczyńskiego,. Pola, Asnyka, Nowickiego, 
Tetmajera i Kasprowicza, musial być na począ- 
tek i Józef Przerwa Tetmajer. 

W każdym razie miał Józef Tetmajer tą dla 
poezyi polskiej zasługą, iż od niego pierwszego 
Goszczyński nasłuchał aig o Tatrach, iż dzięki 
niemu mogt je zwiedzić osobiście. 

Z tą chwilą zaczyna się w history: Tatr no- 
wy rozdział, 


NZ NZ OZ Z OZ Z RYZ SZ YE NINE 


ZDZISŁAW HANUTA. 


Wielkanoc w Kaludze. 
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(Wsponnienia z niewoli). 

Było to w pierwszym roku wojny, w Kałudze. 
Na podwórze więzienne tej gubernialnej stolicy 
rosyjskiej wyprewaizeno nas, garstkę jeńców cy- 
wiłnych, by, jak codzionnie, od szeregu już dni wy- 
słać nas — do zamiatania ulic, 

Było nas dwudziestu, Wszyscy z Galicyi, wy- 
gnani lub wywiezieni przez władze wojskowe za to 
tylko, że byliśmy poddanymi państwa anatryąckiego. 
W Kałudze znaleźliśmy się dopiero od kiiku dni 
na podstawie rozporządzenia władz wojskowych, 
która poczytywaiy sobie Za ouoówiążek co pewien 
czas odsyłać nas od miasta do mianta, Intejigencya 
wśród nas przeważała: trzech nanczygiol, jedon 
lekarz, pięcia uczędników państwowych, jeden adwo- 
kat, zawsze wesoły, we wszystkiem rej wodzący 
i adwokatujący za wszystkich łamaną rusczyzną, 
kilku akademików, prócz tego paru rzemiofłników. 
Mieszkanie nasze znajdowało się w wiązienłu ga- 
bernialuem. Zujmowaliśmy jednę wielką cólę : Je- 
dliśmy z jodnej misy. Atmosfera towarzyska wsród 
nas, z powodu strasznie przyguębiejących stosun- 
ków, była ciężką. Unikaliśmy się wzajamnia i oba- 
winli. Po licznych doświadczoniach, zdradzani czę: 
sio praoz najbliższych i z tego powodu ostrożni 
przed domniemanymi, czy rzeczywistymi szpiegami, 
nie byliśmy skłonni do wynurzeń i serdeczności. 
Każdy chował sią zo swym bolem, tom większym, 
de miepodziełanym. Tak było, aż po ów pamiętny 
dzień, który utkwił mi w duszy na zawsze. 

Dnia tego, dziwnie wiosną, rozweselonego, Wy- 
szliśmy, jak zwykle, o godzinie Ď-tej rano pod 
opieką straży więziennej na miasto, aby spełnić 
swyczajną czynność zniniataczy ulie. Każdy 2 nas 
szedł, niby 5 ur D, cwuejczyk, ugiemjąc się pod 
yrzemienioja v WSPÓŁ 

Przymusówa uusza praca, choć często bardzo 

bardzo przykra, w porównania z bezczynnem ży- 
iom więziennem, pełnem niepokoju i ohaw o pray- 
złość — była jedunk dla nas wytchnieniem i „ła- 
ką", jak mówił naczelnik więzienia. Dzisiaj je- 

nak czuliśmy się inaczej. Nie znać bowiem było 


„śię ch 


odziennej, żywej krzataniny, nikt się uie oczywał,: 


i domacl:, tosamo słońce budziło radosny dzień I na- | u nas Polaków, moment uczuciowy, radość z pol 


połnisio serca nadzieją w lepszą przyszłość. Tam, 
gdzioś daleko, dzwoniły dzwony proroczą melodyę 
szczęścia i radosnego pczekiwania. ` 

A my?.. Czy kto o nas pomyślał w tej chwili, 
czy wiedzą, że żyjemy, czy wiedzą, że sią jeszeze 
zobaczymy ? 

A przecież dokoła nas budziła się radość, życie. 
Rozdzwonione dzwony głosiły światu dzień Zmat- 
twychsstania.. Jasny, w promieniach złotego słońca 
budzący się ranek zarowiadał dsień pięknej wiosny, 
we80ł95C1... 

Nie da nas to była radość, Wyzuci s praw, 
pozbawioni wolności, w łachmanach więziennych, 
byliśmy maro lesu wyklętych „Awstrijeów”, dla któ- 
rych sprawiedliwość rosyjska nie snaja wyrozamia- 
łości, święta, a darzyła jod/nłe pogardą i lżywem 
przezwiskiem. Dla nas w ty u dnin zostawiono tylko 
ulicę. 

Z milczącą toż niechęcią wzięliśmy sią do pracy. 
Szło dziś nam wolno i niedbale. Wspomnienia 
przeszłości nową falą w każdym z nas sią budziły 
i wywoływały niczem niepohamowaną tęsknotę za 
domem i za ukochanym). Szły w dal westchnienia; 
niejednemu lza z oczu spłynęła, a iuni znowu ci- 
chy modlitwa koli rosterką dacha, 

W takie pogrążeni uspórcienin zwolna pogu- 
walismy się w pracy z micy r: alicę. Tak przez 
kilka godzin. Była już godzina jelenasta w poła- 
dnie. Zowsząd mijali nè odświętnie wystrojeni 
mieszkańcy, gwar i rozmowy napełaiały ulica. Dla 
nas jednak ludzie byli tu o5cv, obcą ich była ra- 
dość, Szukaliśmy czegoś swoistego, czegoś nam 
bliakiego. 

Nagle na jednoj z ulic usłygzeliśny zrazu ciele, 
potem, w miarę zoliżnnia się uasz650, coraz to wy- 
raźniejsze granie organów. Nie wiedzieliśmy, czy 
to sen, czy zjawa naszoj ojczyany tak gra, czy to 
dztwne złudzenie rzeczywistaśej. locz wnet prze- 
szedł rus dreszcz, nsuwający w:ze!kio watpliwości. 
Tak — istotnie, to były dźwięki organów, dochodzące 
z maleńkiego kościółka polskiego, który w kKałalza 
powstał dzięki zabiegom biskupa Sołtyka, w XVII 
wieku, skazanego tu na wygnanie, Był to wiąc 
jakby glos przeszłości, który ta czekał na nas zo 
swen bratersktem pozdrowieniem. 

Jakby okudzeni ze smntku, zaniedbając pracę, 
coraz Bzybciej zbliźaliśmy mię do miejsca, skąd do- 
chsdziło nas granie. I niedługo stanęliśmy przed 
tym malutkim kościołkiem, ukrytym w powodzi 
świeżo rezkwitłych liści, okalających go drzew. 
Dokuta kościółka kłęczeli pobożni rodacy-em:granci 
których rozmaite koleje życia wyrzuciły na obcą 


,siadania długo marzonćgo (własnegu bołnie- | mo 
|rza, jego poświęcenie i bohaterstwo, to tem! ską nańeszła do Poznania wczoraj wieczorem z 
bardziej będzie upragniony i skwapliwie wy-| Krotoszyna. Wojska polskie przybyły wczoraj 
zyskiwany. © godz. 6 m. 30 wieczorem do Leszna. Dziś nad 
Sławne dzieje Legionów polskich mają ij ranem przejeżdżały one przez Ostrów, a o godz. 
mieć jeszcze będą swoją literaturę, w znącz.| 7 rano stanęły w Skalmierzycach, zaś w godzi- 
niejszej jednak mierze odzwierciediiły się ono| Ne później wjechny do Kalisza. 3 
jaż w sztucg plastycznej, I dobrze, ża się tak!  Tódź, 19 kwietnia (PAT. Wezyaj o goda. 2 
stalo! i po poł przejechał przez Lódź pierwszy raus- 
Zo wszystkich sztuk, sztuka plastyczna, w| Port wojsk generała Hallera z generarem Ber. 
pierwszym rzędzie malarstwo, jest najpotę: | tarden, Komam pierwszo] dywizyi 
żniejszya środkiem poruszania mas i prze-| Strzelców na czele. Przybycia pociągu ocea 
mawiania do nich, bo dziala treścią, którą mo-| 1378 na dworcu kompania page DDA 
ina odrazu Objąć, kształtem j barwą. Zrozu.| ®t% wojskową, przedstawielele za sa je 
miały to dobrze państwa wojujące i wprzęgły wych i cywilnych A. ssj bo 17 z ode: 
sztukę malarską do swego aparatu wojenne | Sanin Hyman Taaak DAL -S Berna Aa 
go, jako Świetny środek agitacyjny. Natural |5764 przed koRiEu "ROPIE jaskef tal 
nie, nie to jest treścią i życiem, stwierdzamy | DO3% ae o ag jo hz jaa”. 
tylko takt, z którym w codziennem życiu na- generał aS pb w = c, mi 
leży się poważnie liczyć. Artysta maluje bez a... Piep ere OET die. k. 
utvlitarnego celu na oku, wolno jednak jego = fi esta WG „JĄ Rich „wać N 
dzieło sztuki użyć jako propagandy a I e 75 RA pra 1000 Jakow ak 
e e Heuga sdn i posta te Pa 
żytecznych. l im lepsze, połóżniejsze jest to + rej Bernńxl w sardecznych ku 4 
dzielo sztuki, tem' większy, skuteczniejzzy jest iomat E przy nm e. yo > z wi 
efekt takiej właśnie propagandy. pociag PEA à, p” 4% kb A yli aj 
Na podstawie tych luźnych, dorywemych kami" SRR R a e a 
5 i à ć okna w czasie odjazdu mociągu i zawołał po 
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| Wojska Nakiera na ziemi polskfol 
Poznań, 19 kwietnia (PAT). Pierwsza wiado-| kowieśs i 0 Joons Z © enis 440 
ś6 o przybyciu wojsk Hallera na ziemię pol-| zący pie! wszej dzywizsi menisi Lobat 


gen. Hallora Konwoj qwyeadził grucral HER 

cuski Bernard. obrońca Szampanii i pułkownik 
Polak Jung. W chwili zatrzymania. się pociągu 
puszczono powitalną rakietę. Rozległ się sy- 
gnal trąbki, z wagonu oficerskiego wysiadł gen. 
Bernardi pułk. Jung w otoczeniu oficerów. 
Sasląpiło powitanie. Mowe powitalna -wyglo-i! 
gen. Majewski. pierwszy wiceminister spraw 
wojskowych, wyrażając radość kraju i armii z 
powodu przybycia bratnich i sojuszniezych 
wosk. W imieniu komendy miasta. przemawiał 
płk. Zawadzki. W imieniu rady miejskiej 
mrzywitął gości prezydent rady Ignacy B $ 
liński. Prezydent miasta Drzewieaki, KAPA 
cając się do pułkownika Junga, powitał eitzi! 
imieniem Warszawy. Poseł Radziszewski prac- 
mawiał w charukterze posia do Sejmu. Odpo- 
wiedział gen. Keinard. podnosząc waleczność 
wojską polskiego, ramię pzy ramieniu g woj- 
skiem ententy aż do osiatceznego zwycięstwa 
nad wtorgiem, któremu nie można było cdmó- 
wić waleczności. Pulk. Jung w przemówienia 
swojem powiedział. że wojska gen. Hajlera be- 
dą się biły z wrogami ojczyzny, dopóki z re- 
publiki nie wyżenie się wszystkich niopeży ja- 
ciól. Gprócz tych osobistości urzędowych przy- 
bycia potiągu oczekiwało grono pań Czerwońe- 


bry 
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| krępowani w wyborze tematów i często nie 


zdań, chcielilryśmy na jedno zwrócić baczną 
uwago. Wojna świetowa najdotkliwiej dotkne- 
ła ziemie połekie. zmieniła czestokroć iel kor- 
figuracyę. płłzaźc, z kwitnących osad i sa- 
dyb ludzkich uczyniła kupę gruzów, które 
czas i praca rąk ludzkich kiedyś usunie. Paszy- 
szłe pokolenia nie będą poprostu miały poję- 
cia o tem, co ta ziemia i ludzie ją zamieszku- 
jący przeciorpieli. Przyszli malumze, chcący 
kiedyś odtwarzać iistoryczne boje polskie, be- 
da pilnie poszykiwali współczesnych obrazów, 
notatek i szkiców, przedewszystkiem pejzażo- 
wych, Potwzebować ich bela r 
ściopisarze i historycy. Jeśli 
tępo w spuściźnie artystycznej własnej, to n 
stępey nasi korzystać będą z tendencyjnie 
dlo przedstawionych prac obcych artystów, k 
rzy byli w tym czasie w Polsce, nie rozumieli 
jej, me odczuwali jej belu i wswząśnień, i ezę 
sio malowali przeciętna rzeczy. (Wiele jest ta- 
kich tek niemieckich malarzy!) 

Do niedawna (jeszeze malarze nasi, dopu- 
rzozami niechętnie do kwater prasowych, by- 


ziemię. W ciszy powtarzali słowa modlitwy i kor-| mogli malować tego, co chcieli. Zresztą dość 


nie chyliii głowy przed majestutem Stwórcy. Jo|dziwny fakt można tu 
naszych uszu wyraźnie dochodziły słowa kapłana: |przel wojną malowało się u nas 


„ite miasa ost, Alleluja!" i odpowiedś niesiona na 
a P + P u 

dźwiękach organów: „Dao gratias, Alleluja!“ 
Stanęliśmy pełni podziwu. W oczach naszych aa- 


|błysła płomienna radość 1 zaiskrzyły stę łzy wdzię- 


w 


czności, Uczuliśmy, że dniu tym nie jesteśmy 
sami, ż6 dozwolonemm nam jest mokrzepić ducha 
i wiarę. Naraz, jakby na korueudę, podcawyciliśmy 
chórem słowa piońni kapłana: „Wesoły nam dziš 
dzień nastał!” i 

I była w tej pieśni naszej i skarga i jęk, płaca 
i tęsknota, ból rozpaczy i radość, i upojenie. Nie 
czuliśmy spadających na nas razów, nie slysze- 
liśmy krzyków naszej straży. Rozkosa ezuliśmy 
w. tej „katuszy. -2-do oczu.i. gardła noplywsty R 
cio dławiąco i gorąco jak nasza tęsknota... izy. 

Po raz pierwszy prysły. wzajamae nioehęci 
i uprzedzenia, W tej jednaj "chwili byliśmy braćmi 
i dJaiećómi jednej ojczyzny. Dopiaro gwałt straży, 
zmuszającej nas do dalszogo marszu, przerwał nara 
tę mistyczną ucztę. Posziiśmy dalej cisi przez ulicę 
Kaługi. Ponad naszemi głowami orgią tysięcy to- 
nów baczały dzwony... Alleluja! Chrystua zmart wycli- 
watalia. i 


n 
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Goma a sziukt, 


(Pod uwagę ministerstwa sztuki i Kultury he 


BEBOGEBZACDERE 


Znane przyslowie, że >inter arma silont mu- 
sąe« stało się już dość Qawno oklopanym tra 
zesum, Każda twórczość jest karegoryczuym 
imperatywem życia artysty i nie da wię niezcm 
pohamować, Nawet w więzieniach tr erzyli ar 
tyści, choć kaźnia na pewno nie przyczynia Się 
zbytnio do ułatwienia twórczości. Jesi isto- 
tnie podczas wojny »muzy milcząc należy to 
soziunicć w tym sensie, że następuje ogólny 


pisewrót życia codziennego, zastój na pe 
wnych polach produkcyi, Taniejsze zapotrze- 


powanie dzieł sztuki i mniejszy ich zbyt. Brak 
papieru drukarskiego utindnia bardzo wyda: 
wanio dzieł, brak płótna i farb, oraz środków 
rzeżWarskich, malówanie i rzeźbienie, b 

Doświadozenia ostatnich lat przekonały jc- 
dnak aż nadto, że jeśli wojna przeciąga się 
długo, jako reakcya po pierwszych  wstrzą- 
śnieniach następuje pragnienio oglądania i po- 
siadania dzieł sztuki, któro dają iuno waru 
szenia i zapomnienie trosk eodziennych, jakio 
niesie wojna. W pierwszym roku wojny isto- 
tnie nastał zastój w handlu księguskim i w 
Landlu dziołami sztuki, Po jakimś ezasig han- 
del ten wamógł się nadzwyczajnie, Księgarnie 
były i są przepciniune kupującymi, wystawy 
zwiedzającymi i nabywającymi dzieła sztuki 
Fiastycznej, e 

Artyści, o iłe wojna nie wytrąeiła im pióra, 
dłuta lub pondzla z ręku, zastępując je hro 
nią, tworzyli choćby częstow najgorszych Wa 
runkach, bo przecież proces tworzenia jest ko- 
niecznością ich bytu. Po pierwszych strasznych 
wstaząśnieniach, nie sprzyjających tworzeniu, 


nastąpiło uspokojenie, przyzwyczajenie się do 
wszysłikich okropności wojny, a potem zabra- 


nie się do zwyktoj pracy. 

Co więcej, wojna w pewnym = 
nowy temat, całą skalę nowych wrażeń, któ 
te, przeżywane bezpośrednio,’ MUSZĄ pozosta. 
wić ślad w twórczości, jaki prędzej czy pó- 
źniej się objawi. Mamy na myśl naturalnie tyl- 
ko prawdziwych artystów, a nie graiom 


siopaiu byle 
nawct i josi inspiratorką twórczości, przynosi 


SNÓW 


zaobserwować: Oto 
przeważnie 
pejzaże, ciało zaś ludzkie i kompozycya poja- 
wiały się stosunkowo dość rzadko na naszych 
wystawach. Z chwilą wybuchu wojny sytua- 
cya sią zmienila: pejzaż, ten niezmiernie cie- 
kawy, nowy zupełnie, smutnie piękny w swej 
potwornej grozie, pejzaż polski prawie nie 
istnieje, a na widok występują typy 
skie, calo grupy i kompozycye. Jeśli dzieje się 
to, wszystko na tle pajzsżu, to jest on tydko 
dorywczo traktowany. Najwyższy ezag, by 
zwrócić się właśnie do tego pujzażu ze wzglę- 
dów wyżej przytoczonych. Wojskowość po- 
wiwa przyjść tu na ręką naszym artystom i 


"ułatwić iu praoge Nie wiem, jak jest gdziein-| 
prasowem|* 


«ziej, — we”rwowie przy” Biurze 


istniał oddział artystyczny, zatrudniający ma. | 
iaczy. Oddzisl kaki powinno się utrzymać il 
zaangażować do niego najłevsze nasze siły ar-| 


tystyczne. 

Poza stroną afiysiyczną, takie Gorazy i ry- 
sunki, odtworzone jako specynina wystawa, 
byłyby najpotężniejszym środkicu.i agitącyj 
nym zagranicą, wymowniejszym niż opisy i 
sprawozdania, przedstawiały Geheunę ziemi 
polskiej, zawalongj gruzami i przesiąkłej tak 
obficie krwią. Gdyby można dziś otworzyć w 
Paryżu podczas kordorencyi pokojowej, wy- 
stawę, przedsiawiającą walki na ulicach Lwo- 
wa, zniszezenie miasta, ementarzyki w ród 
mieściu i na podwórzach, ostrzeliwanie Lwo- 
|wa, ogonki pizy studuiach, czekaj 
|doszczu i Śniegu, W zimie i glodzie na naczer- 
panig wody, oślepie place I ulice z powodu 
braku Światła, postacie kilkunastulotnich żo 
nierzy i kobiet pod karabinem, zniszczono 
granatami mieszkania ludności i tyle, tyle in- 
nych nigdzia nie widzianych rzęczy, ©zy nie 
powiedziałowy to lepiej. silniej o polskości 
grodu kresowego, nie szarpnęloby  potężniej 
sercami wszystkich, niż Sprawozdania najle- 
piej nawet usposobionych misyj? 

Jostem pewny, że wystawa taka gromadzi- 
iaby tłumy we wszystkich centrach Europy i 
Ameryki 1 poza celem idealnym przyniostaby 
nawet olbrzymi dochód, kióry mółgby być o. 
brócuny va wsjromożonie, jakiegoś bumanitar- 
nego funduszu, up. odbudowy choóby jedne- 
go miasteczka. 

- Pamięć ludzka jest krótka. Ból, lzy, niedole 
i przejścia prędko ukoi najlepszy lekarz: czas, 
który zaciera za sobą ślady. Śladom tym w 
imię kuttary, sztuki, sprawiedliwości dziejowej 
[i przyszłych badaczy nie dajmy zniknąć! I ta 
jest olbrzymie pole dla sztwki polskiej, Mato- 
ryalne pobarcie choćky największe Jia mala- 
rzy z strony państwa opłaci się stokrotnia. dziś 
jeszcze, a tom bazdziej kiodyś za lata cale. —- 
Ich praca będzie również w pewnej mierze po- 
siewem przyszłości. Artur Schroeder. 


Wybory © t zaborze pruskim, 


koru pruskiego. 


(wnież powie jtt 1 
nie zostawimy |1 "23,4% 
a |ł0 oza 
i robotników, pr 
te|loweów, p. Teller, który w przemówieniu swem żę Śląsk, to kraj pragermańs 


žołnier- | 
Ina k : 
| wszyscy należą do polskich związków zawodo-, Lylurzasem muszą Zapisy 
m LĄ ES U . ~ 1 
lwych i wszyscy są tym samym duchem oży:jvereinigung zum Schutze Sch 
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"M graniczu linii demarkacyjnej, co 


t. chcieli to stanowisko i wyraz uczuć polskich 


Warszawa, 19 kwietnia (PAT). »Monitor Pol: 
skie z dnia [6 bar. wydał nadzwy: zajny doda- 
tek, w którym drukuje rozporządzenie wyko- 
nawcze o wyborach poselskich Go Gejmu usta- 
wodawczego w części ziem Palski byłego za- 
Wybory zarzaizono na nie- 
dzieję dnia 1 czstwea br, dczorować czynno- 


i przeciętne talenty, dla których wojna jest 
niezmiernie łatwym terenem osspicatacyjNym, 
z dohrzo zrozumianych względów. 
Przedewszystkiem wojna najsilniej działa, 
jeśli tak można powiedzieć, optycznie: pocho 
dy wojsk, widok rannych, bitwy i potyczki, 
stanowiska linij bojowych, zniszczenia wsi ł 
miast, lo potworne przeorywanie całych tere- 
nów otbrzęmiemi powiskami, wznorodne typy 


ści komtęj wsbticzych pod kontcą gonerat 
nego komisarza wyborczego ~ będzie zasiąpza 
goneralnego komisarza % yborezeg o, którym 
mianowano p. Wacława Wyrzyńskiego z Pov 
znania, oraz komisarzy poszczególnych clrę- 
gów, których nominacya niebawem nastąpi. 


— mna Á.) 


wystawy jedynej polskiej pracowni 


która przeracia zniszczone poń- 
czochyv i skarpetki, iak. nowe. 


polsku: Niech żyje l'olska. "go Krzyża, z matgrabiną Wiolopolską na czeie, 
Warszawa, 19 łewietnia (PAT) Wezoraj ol które swoim sumptem urzędziiy przyjecie la 
godz. 9 zin. 20 wieczór przybył na dworzec | przybyszów. 


ll 
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Spraksa Siska nie jest pizesqdzsng. 


no wolę całego proletatyatu utworzenia fatan- 
j > k |gi trwałaj w celu obrony republiki, nekane) 
Cieszyn, 19 kwietnia. (Telegram  wia-i niepokojami wewnętrzeymi. 
sny Biura Prasowego). Przed kilku dniami! : 5 M A 
członkowie komisyi aliantów z Cieszyna zwie-| pmaarsalratia KMiawacz: Ainar zd 
dzili więdzy ianymi dom robośniczy w Drzyń- | BiOWORACYĆ AREK GÓDAGSIĘSKÓCH, 
i fary tej sposobności wyratili życzenie| Poznań, 19 kwietnia. (PAT). Kenferencya po- 
1a doputacyi robotników, „które ZOSTA- kojowa nie wyzaaczyła ieS7CZE ostateęzułe gTa- 
aczone na 4. Wodoputacyi przybyło G nie polskich na Śląsku. Nicmey wszelkimi możli- 
zwedstawił foh sekzotćnaz meta- (wymi i niemożliwymł środkami usiłują dowieść, 
200 € A xi, zamieszkany 
uwrócił naprzód uwagę na rozgoryczenie tyjko przez Niemców. Agilacyę tę prowadzą: 
wóród robotników wywołane wiadomościumi|z iście krzyżacką konsekwencgą. 
przynoszonymi przez dzienniki z Paryża, ża pol; Oto kilka faktów. Zebrań wszelkich ze.kazuja 
ski Śląsk ma być przyznany «Cze 'się niby z powodu stanu oblężenia, Jeżeli jakiś _ 
chom. Polscy motalowcy tak 8a-|Polak jedzie do Oleszna, to już go policya nie 
mo, jak polscy górnicy, nigdyby'odstepuje na krok. Aresztowania mnożą się nie- 
takiego gwałtu nie znieśli, i na słychanie, Listy na poczcie znikają. Ka kopal- 
wiadoniość o podobnom rozstrzygnięciu bro-;niach dzieją się rzeczy dziwne. Urzędnicy nia 
niliby polskiej ziemi Śląska z taką samą zacię- hamują ruchu Spartakowców, przeciwnie, ma 
tościa, jak w dniu 23 lutego b. r. ;się wrażenie, że Niemcy wszeliiemi siłami pro- 
»Oto panowie, macie przed sobą delegatów paguią go. aby obaławmcić lud polski I opóźnić 
— mówił p. Toler. którzy tk jaz wszyscy, na przyłączenie Góriego Sląska do Polski. Oświać 
wiadomość o najożdzia Czechów porzucili ku-!czyli oni przyten: w jednej z kopalń, że każdy 
ty i z bronią w ręku, budując rowy Strzeleckie rohotnik będzie rozstrzelany, któryby chciał iść 
bronili ziemi Śląskiej, mając wśród siebie ran- |do pracy po ogłoszeniu strajku. W pewnej ko- 
nych i zabitych. Od tych ludzi nikt się nie mo- |palni zarząd obwieścił górnikom, że w razie, je- 
że spodziewać, aby mogli znosić panowanie żeł Górny Śląsk pozostanie przy Prusach, ka- 
d soba obcego narodu. Na całym Śląsku dy z nich za agiiacyę otrzyma 800 marek, — 
wać się oni do »Freier- 
I lesiensz. — fg to 
wieni, a idca uwo!nienia ogarnia coraz szersze Wszystko gwałty, poptłniane na„łudności pol- 
masy ludności. W sąsiednich Czechach rośnij SKiej. To też rozeowyczenie I wzburzenie docho- 
zmaet, a półsey rohotnicy na Śląsku starają! dzi do punktu kulminacy juego i tylko wiara lu- 
się utrzymać spokój i równowagę. Mowea saml du górnośląskiego w sprawiedliwość Gecyzyi 
adczas_ przybycia komisyi- imieniem klasy; POKOiOWEJ »Ov siizymuje po od zliorawego to 
peacująccj w przemówieniu na rynka cieszyń. | Fonitana się sweieh praw. Coy dscyzya ta wa- 
i 1».| pędła jak najprędzej. somi-aryat Naczelna Ra- 
dy Ludowej ma dokładne o tem sprawozdania 


Skim dał wyraz przezominiu, %0 przybyła ko- 

miya aliantów bezstronnie zbada narodowo: |; i ~ A 6", > 
i ufamy, że poczyniono odpowiednie kroki, aby 
lmaszych braci pórnośląskich najszybcie, uwol- 


nić z pod yazurów krzyżackich. 


aq 
" 
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iowe stosunki na Śląsku i sprawdzi, że żą- 
daniom polskiej ludności musi 
się zadość uczynić. Byłoby wicikiem! 
t-eszczęściera, gdyby miało się siać inaczej, | 
nletylko dla samej Polski, ale i dla sojuszni-| 
ków, Lo dla idei bolszewizmu zostałaby droga| 
obwarta, i robotnicy chwyciliby się każdego 
środka walki, któryby ich przed gwałtam 


«2d 


r z zampłase ęasa Gog py Snia 

Bpis zamachu DOSZEIKÓW © Wiedniu 
Siedeń, 19 kwietnia (Telef. pryw.) Pomimo 

| spokoju, panującego dzisiaj, Wiedeń pozostaje 


Gr 


pod wrażeniem wypaðków wczorajszych. Roz- 


mógł obronić. Niebezpicczeństwo napadu ze |. = ` p or 
strony Czechów ciagle istnieje, ponieważ ruchy wczorajsze nie były — jak sądzono po- 


czatkowo — przypadkowymi, lecz ofdawna 
przygotowanym politycznym przewrolem. — 
Stw i to dzis urzędowo prezydent paliewi 
wiedońskiej. 

Wczorajsze wysiłki komunistów spelziy na 
niczem. Co przyniesie jutro, nie wiadomo. Na 
sokotę zwołali komuniści znowu zgromadzenia 
pod golem niebem przed nowym ratuszem a 
przez cały dzien dzisiejszy agitują nsilnie za 
hucznym udzialem w tem zgromaczeniu. W roz. 
ruchach ogółem zabitych zostało 5 osób, rau- 
uych 57, a w tej liczbie 28 ciężko. Oliar przy- 
padkowych jest tylko dwie, jedno dziecko 8% 
ściołętnie i 41-letunia kobieła nieznanego na- 
zwiska, reszia-cliar, to utzesticy walki: komu 
niści i policyanci. à 

Pogloski, jakoby sirzonno w samym gma- 
j chu parlamente, są nieprawdziwe. W gmachu 
nie Lyto nikogo, oprócz slużby parlamentarnoj 
i kilku mzyędników, Człorkowio rządu 1 dzien: 
NP z p, | pikarze wydalili się już wcześniej. Lewe skrzy: 
m = > pom *N. Fa dlo paramentu przedstawia prawdziwy obraz 

»Journalc podaje, że rada czterech rzyzna- | WE o szyby wy = reg 
ła ŚlĄSK waz f Głezaicn HA reae iwo, szkodzone. Pożar wybuchł w mieszkaniu tecto 
słowackiej 3 | nicznego urzędniką. parlamentu i zniszezzł ca- 

4 łe mieszkanie i urządzenie. Dziś biwakuje w 
parlamencie 250 żoluierzy obrony ludowej w 
rynsziupku bojowym. W przedsionku parlamen- 
tu ustawiono 17 karahinów maszynowych, tu- 
dzież skrzynie z amunicyą. 4 polecenia rządu 
obsadziła obrona ludpwa wszystkie gmachy pit- 
pliezne. 


wbrew rozporządzeniu ze strony misvi mian- 
tów grupują masy wojska. na po- 


d 
ert 


tom więcej rozbndzźa podđrażnienio i nieulnośćs. 
Mowca prosi, abv reprezentanci aliantów ze- 


metalowców Sląska podać we właściwem miej- 
sou do wiadomości. Pan Coulson w od- 
powicdzi oświadczył że komisya 
|zna uezucia Śląska, nie ona je- 
dnak będzie rozstrzygać o spra- 
wie Śląską, lecz konferencya w 
Paryżu. To co prasa donosi jest nieprawdą. 
W sprawie Śląska działa obe 
enie p. prez. Paderewski zaś wiado- 
mość o stanowisku metalowców bedzie prze- 
słana do Paryża. 


Cieszyn przyznany Czechom? . 


z m 


Dia obrony republiki czeskiej, 


Kraków, 19 kwietuia (PAT). Radiotelegram 
stacyi krakowskiej z Paryża. i 

W Pradze cdbył się wielki przegląd wojsk. 
Prozydeut Masuryk został udekorowèny przez| Przed parlamentem gromadzą się tłumy pu- 
| ministra wojny K!efacza krzyżem wojenny za! bliczności, oglądające slady wczorajszych walk. 
| nadzwyczajne zasługi jako wódz armii rewolu-| Na wiecach znaleziono wiele kul karabinowych, 
i cyjnej. Udskorowano toż pewną liczbe iawsli-| tudzież naboje dum-duin, pochodzące z węgier- 
dów. Przy rewi byli obecni pazedztawicieto| skiej fabryki amunicyi. Najlepszy dowód, że w 
| Francji, Anglii. Włoch, Jugoslawii, generał| rozruchich wczostażgzyli emiegryusze węgier- 
Pelié z wszystkimi attaché wojskowymi i iif sey, Dzis okazała się zresztą jasno, że hasło 
czna publiczność, która górąco uklaskiwała, do pechodu kn rBankgaszex wydali Węgrzy. 
prezydenta Masaryka. Celem było zsjęrie banku austro-węgierskiego, 

Kraków, '19 kwiotnia (FAD). Radiotelegram) nolicya jednak plan ten udarenniła. 
stacyi krakowskiej z Patyża. e. | Zanotować należy jeszcze akt następujący: 

Z Pragi donoszą: Czescy socyaliści oświad-| w noty pojeliiene zostaly w gmachu parłafhen- 
czają, że będą obchodzić dzień 1 maja tylko z| tu Hezne kradzieże z włamaniem. Z wagazynu 
pariyami socyalistycznemi , eseśko-słowackie-| żywnościowego restawracyi parlamentu 
mi, antibolszewiekiemi. Czescy setyniiiej pra-| dzioo wszystkie zapasy, z lokałów klubowych 
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guz gotzco poeziei. serdecznej i gocącej u8) zulkano oazież i tuchomości. Romen iant o'u 
sy. AA awgUsiY Kansai | polekini, Prot ny ludowej wyrazil się dziś do swych joli 


gng oni również utrzytuy wać stosunki z partya- 


podczas rozkazu dziennego w sposób pustki a 


zasad socyalizmu i demokracyi. W Pradzę od- 
byly się dwa zebrania socyalistyczne, na któ- 
rych niowcy gpoiępiii kardzo ceasrgiczsie przy- 
wódców grey komaaistycznych., Proklanowa- 


w 48 
godzinach 


Z qwzebiegeu zgromadzenia czwartkowego 
podnieść należy następujący moment: 

Jeden z mówców — wymową wskazywała 
że mowca byl Rosvaninem — żalił się, że ma 


GRODZKA 


gdzie Zakład 


p ET aaee oaan 


z) 


Skrą- 


mi socyalstycznemi koalicyi oraz z tymi sc dokbi'ny: » Kradzieże, popelmione ubieęglej nocy 
cyalistami europejskimi, którzy uię porzuciij w parlamencie, okryły nas znowy hańbąs. 


a... p 
rytowniczy p. anlita ". 
=- pa 


"en żsmndarneryc, która uzbrojona w, Karabiny 


windedskie mala są wrażliwe na wielkie idea- rzończego pomiędzy Rosyą 1 Niemcami, zred: 
ty komunistyczne. Najbardziej weaźliwi — mó- gowany w Berlinie. Po dłusich pertraktacy. A 
wil mowia — sq Siowianic. Rosya jest już boi- uklad z nicktórzmi popraw kami Pongi mrs 
ezemicha, a wkrótce bedzie takim Lwów, Kra- przyjety w zeszłym tygodniu przeć centralny 
ków, Warszawa, Praga i Zagrzeb. Na M ęgrzech komitet wykonawczy. "Treść całej RAE FARO 
~ betszewizm również zwyciężył. W Niemczech szych kołach jest jeszcze” niewiadoma; z pry: 
ndniesie zwycięstwo może już lada godzina.|watnych, ale dobrze poinformowanych źródeł 


Wiedeń będzie musia! przyłączyć się pomimo, komunikują o istnieniu następujących punktów: 
dotychczasowej swej bierności. | “zl s 


1) Rząd bolszewicki znacznie zławodzi i 
'ehcza rej i (l a zat z 1acznie złagodzi swoja 

Wiedeń, 19 kwietnia (PAT). Wiedeńskie B. taktykę w stosunku do intelizencyi rosyjskiej. 
koresp. donosi: i j -æ OA , 2) Niemcy zorganizują i wruchomią przem vsi 

Prezydent polieyt | wiedensniej oświadczy! rosyjski; przedewszystkiem fabryki broni, amt- 
wysłannikowi Der Ńcue Tag«, że wczorajsze nicyii t. d. j 
rozruchy przedstawiają się jako przygatewany| 5) Niemcy doprowadzą do porządku kolejnic- 
poprzeńnio zumach komunistów, w którym two rosyjskie. 
współudział komunistów węgierskich jest udo- | 4) Niemcy wyślą do armii rosyjskiej kilka ty- 
wodnaiony. Zamach ten nie udał sie. Mam na- sicev instruktorów wojskowych. À 
dzieję = mówił — że zamach taki więcej się _ 5) Rosya wysyła do Niemiec co rok określoną 
uie powęórzy., Gwardya ludowa wywiązała się'ilość apreiizaeyi. 
ze swego załunia zadowalnia jąco. Www feduiu j 6) Rosya zobowiązuje się nie wchodzić w ża. 
panuje zupełny spokój. Liczba osób zabitych dne uklady z ententa. z; 
waosa do pięciu. Budynków publicznych strze- | T) W razie potrzeby w przeciągu lat 20, to 
te gwardya ludowa. iest do roku 1940, Rosya zobowiązuje się dać 

> Niemeom pomoce wojskową. 

Do opisu krmawych rozruchów, jakieh| Najeiekawszy jest puukt, ktury gwarantuje 
*idownią był onegdaj (17 b. m.) Wiedeń, do-| Niemcom utrzymanie w mocy tej umowy nawet 
dajemy na Fodstawie »Morgen-Zeitung« na |W tym wypadka. jeżeliby na miejscu rządu bol- 
Rępujące szczegóły: Cała sprawie walka skon- szewiekiego stanął jaki inny rząd. Niestety. 
teutrowała się pod gmachem pariamentw. Wo-; treść tego punktu nie 'jezt znana. Wiadomo tyl- 
tec niepewnej postawy Oiuony indowej, skon Fo, że podcbno zadawała on Niemców najzu- 
Eygnowano policyę miejską i rządową, a wkoń-| pełniej. 


maszynowe wyruszyła w stronę parlamentu. 
Niętzy demonstrującemi i organami rządowe 
mi przychodziło kilkakrotnie do krwawych 
starć i wynfńany swzalów. Walka przeciągla się| zcilunge donosi: 
do póinecy. Wedle komunikatu wschodniego biura pra- 
Na krótko przed rozpoczęciem przedstawie- | sSowego mialy po ostatnim zwycięskim pocho- 
tia w »Vulisstheatere, przybyły prze] gmachj dzie wojsk polskich na Ukrainie wybuchnąć 
learn tłumy bezroboinych,  wtargnęły nastę - niepokoje i dczercye w armii ukraińskiej. Do- 
pnie do wnetrza i gabowi ly hwzczętnie gari wódca armii ukraińskiej Petlura uciekł, 
derobe, Cześć ddenustezuww wt | W drodze Ao Odesy miały wojska ukrainskie 


Kięska i zgon Petlury, 


Warszawa, 19 kwietnia (Tel. pryw.) »Morgen- 


"a 


=" 
wielkie Me 


- widownię z okrzykami: »Wy się bawicie, pod-j NYSRdzić w powietrze pociąg, w którym znaj- 


, Bicznyca hr. Otokar Czernin został przedwczo- 


tzas gdy my gletłujomy!« »Wynoście się!e wy-| dował się Petiura. Petlura zginął. 


MERA panikę wsród paliczności, która w s A s 
popłochu opuszezala teatr. PRIESIY +0 samgisinem państwem, 
Wiedeń, 19 kwietnia (PAT). Wied. Biuro 
koresp. donosi iskrowo z Londynu: 
Palestyna ma zostać państwem samoistnem 
pod protektoratem Wielkiej Brytanii. 


| =" Spa zla H 
Rmergka na pożyczkę zwydięstoji, 
Kraków, 19 kwietnia (PAT). Radiotelegram 
stacyi „krakowskiej z Paryża. 
Z Nowego Jorku donoszą: Sekretarz stanu 
w wszędzie skarbu przemawiuł w Metropolitaln 
pera Ilouse do 5.000 pracowników, zajętych 
przy subskrypcył pożyczki zwycięstwa. Zachę- 
cał on do wydatnej pracy i zaznaczył, że zda- 
niem rządu jest to najlepszy sposób zgniecenia 
bołszewłznzu, 


ro d Terpin eg” 

Frzygada Gzernina. 

Wieień, 19 Lwietnia (DAT) 
donosi: 

Były arsizo-wogierski minister spraw z 


Biuro koresp. 
agras 


vraj'pizoz wladze graniczne nieęjniecko-austrya- 
«zie w Feldkirh uwicziony w chyli, kiedy 
prólawał bez paszportu vrzekroczyć granicę 
sznajtarsią. Czernin zwrócił ste był przed nic- 
Ganadym eaea z piużbą O danie mu pasepostu 
Šo Szwnjewyi. Wobec tego, że arystokraiy czni 
€inigrun*i awstryacoy uprawiają w Szwajcaryi 
azieteyę qrzecŃw ropublice, odmówiono Czer- 
uisowi posesoriu, Wobec tego prosił Czernin 
o pozwuienie na wyjazd do swych posiadlosci 
w górnej Aastryi i wyjechał tam z Wiednia po- 
ciągiem pośpiesznym «ntenty. Nie wysiadł je- 
dnakże po drodze, lecz próbował w Feldkirch 


Życie w Paryżu. 


przekroczyć granicę, czemu zapobieżono. 


r= s 
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/ Widoki przyjęcia pokoju. 
Wiedeń, 19 kwietnia (PAT). Wiedeńskie 

Ciuro koresp. donosi ikkrowo z Paryża: 
Warunki pokoju nws 

ści delegatów parstw sprzymierzonych dnia 26 


E 


kwietnia ogłoszone. Kola dyplomatyczne twief- | cygzjeła znów 


tępncgo będą w | kad 


1Wejra zapomniana. — Dostatek żrwności. —- Obce 
wojska. — Zdcbyte działo niemieckie. -- kiodziny w 
żałokie. — Treska o przyszłość). = 

Na pierwszy rzut oka — pisze korespondent pa- 
ryski »Kuryera Poznańskiego< — śladów wojny w 
Paryżu nie widać. Jeszcze do niedawna, jak opo- 
wiadają, pomniki i budowla monumentalne, osło- 
uięte byly workaini-s piaskiem Cla OR AR Ta TREERE E -GGlal 
atukami lotników niemieckich. Dziś wszystkie ar- 


> > 1 a powrózły do dawnej piękności. Cu- 
dzą, że pokój wstępny da podpisany do-|gnej architektury »Arc du Triomphs na płacu de 
piero 15 maja. pzzyczem zastępcy rządów zło-|j ttoile lub strzelistej kolumny na Placu Zgody nie 
i] oświadczenie, | * soków jakiego termina szpeci już żaden szary pokrowiec. Także w istnie- 
rządy ich pokój zratyfikn ją. jących do ostatnich dni ogramiczeniach życia pú- 


== N P C blicznego zaprowadzono zmiany lagodzące. Doty- 
Pozełdnie Geiegótó 3 niemieckich 


czy to szczególnie aprowizacyi, którą urozmaicają 
co Cersaie, 


znowu różne słodkie wyroby, widniejące w oknach 
»patisseriese, chociaż do rozrzutności w ciastach 
Berlin, 19 kwietnia. (PAT). Przewodniczący i ciastęczkach. jaką uprawia Warszawa, jeszcze da- 
komisyi rozejmowej, generał Noudant, wręczył leko. Istnieją także jeszcze kartki na chleb, ale to 
wczoraj generałowi Hamrersteinowi, przewo- już raczej czczą formalność. Pieczywo zresztą jest 
dnicząceniu niemieckiej komisyi rozejmowej. pierwszorzędnej jakości. Bruk trochę cukru i masła, 
tekst mowy prezydenta Wilsona, wygłoszonej |lecz i tu z każdym dniem lepiej Poza tem żywności 
na radzie czterech, powołującej delegatów nie- | wszelakiej pod dostatkiem i w doskonałym wybo- 
mieckich do Wersalu. Delegaci niemieccy wy- |72€- Wszelkie wiademogci w prasie niemieckiej 
jadą 22 albo 23 b. m. do Paryża przez Trewir. |0 trudnościach żywnościowyeh we Franzyi okazują 
Ci zaś członkowie niemieckiej komisyi rozejmo- |Się wymysłem glodu i zazdrości. 
wej, którzy należeć będą także do dclegacyi po-| Ruch uliczny nabrał znowu dawnego rozpędu 
kojowej, wyjadą wprost ze Spaa do Paryża. ` wskutek pojawienia się tysięcy samochodów, któ- 


` 4 s 8 fym znowu dostarczono benzyzy, której przez czas 
$ocgalkzscyu kobiet w Bugiryć, 


dłuższy nie było. Wśród tlumu ulieznego najbardziej 
wpadają w oko żółto-szare sylwetki angielskieh 

Berlin, 10 kwietnia. (PAT). »Berliner Tage- ji amerykańskich oficerów, których spotkać można 
blatt« donosi z Monachium, że rządzą tam |na każdym kroku. Odznaczają się wysokim wro- 
wyłącznie komuniści, a głównie 24-1ctH akade- |stem, silną budową ciala i nader starannym »m0- 
cik Toller. Rozdaje się masowo ódezwy do pro- |derunkicm« żołażerskim. Siwo-niebieskie, często nie- 
letaryatu. Obecnie rząd komunistyczny odbywa |pozorne postacie Francuzów giną wobec tamtych, 


narady w sprawie uspoiecznienia kobiet w wie- ja jednak zapomnieć nie można, że dzielny »picu- 
ku ed łat 18 do 33. piouz fransuski piersią swoją głównie wstrzymał 
z A nawałlę niemiecką. Szczególnie licznie kręcą si 
Strajk w kelonii, , | Amerykanie i Anglicy w okolicy Place de la Con: 
Wiedeń, 19 kwietnia (PAT). Więdeńskie B. cerde i Louvru, g'lzie w kilku olbrzymich hoteląch 
koresp. donosi iskrowo z Londynu: mieszczą się ish główne kwatery. Tuż obok Louvru 
Przedwczoraj zastrajkowałi pracownicy 45 w hotelu Reginae mieści się amerykański >Czer- 
fim w Kolonii. Komendant angielskiej armii Koy Krzyże. Częsta też w towarzystwie oficerów 
ma Tinom: general major slr Harbert Plomer, a aj aaa Pam 
ogłosił rozporządzenie, nakazujące rehmia- | Cano- ha o k —ć 
stowy |. % pracy tratalo, | 1 ad r mmiiĆ | - odznaką “Req 
dyspozycye co do interwencyi wladz wojsko- Ka m DEC TY mat" raj siw owłose 
wych na wypadek, gdyby rokowania ze straj-| 758" ale nis bral a — DO wi 
kującymi nie doprowadziły do pomyślnego re- RY rę B, - ABS ar ZPP, po 
zuliatu. Wozoraj krążyło 6 angielskich samo- += a NUR dm re parye : 
botów nad Kolonią. Zwycięstwo sprzy mierzonych znamionują satki 
K zdobytych armat niemieckich wszelkiego kalibru, 
way: F -Enmen Be które ustawiono od plaĉu de la Concorde po obu 
przymierze kieiniet 2 KOŚSZEWINUMI |<wonach Avenue des Champs Elvsócs aż do Plae 
Z Moskwy madehodzi senzacyjna wiadomość, | 02 YEtoile. Szczególnie brama tryumfalna na tym 
że pomiędzy rządami Niemiec i bołszewickiej |placu, przez którą wjzchać zamierzał jako zwycię. 
Rosyi został podpisany w zeszłym tygodniu for- |zca Wilhelm 1, ebstawiona jest trofeami zwycię: 
malny sojusz. Fistorya tego faktu ma być na. |skiej armii francuskiej, złobytemi na Niemcach. 
Btępująca: Ale i głębsze ślady wojny narzucają sią obserwa- | 
Prezesem rady niemieckich żołnierzy i jeńców |torowi, którzy przyjrzy się bliżej tizyognomii mia- | 
w Moskwie jest niejaki Klutte, socyat-demokra- | sta. Są to przedewszystkiem liczne kobiety w żało- 
ta, ale umiarkowany, a przytem czlowiek inteli- ||ie. żony i matki, pozostałe po poległych na po- 
£eutny, kulturalny. Rząd Eberta uważał za sto- |lach Verdunu, Izery i Aisny. Francyą dużą heka 
rowne wejść z nim w porozumienie, czego rezul- |tombę ofiar złożyć musiała molochowi wojny — 
tatem był pewien nacisk Berlina na rząd mo-|więc, choć zwycięstwo promienia naród waleczny, 
ekiewski. Klutte dowodził Leninowi i Cziczeri- ; niejeden dalej sięgający myśłą Francuz z troską pa- 
noni, że w obecnych czasach Żadne państwo, a|trzy w przyszłość. Czy wytieńczony pod względem 
tem bardziej Rosya, nie może żyć w odosobnie- |zaludnienią kraj dotrzyma kroku innym narodom, 
niu, żę kontakt z grupa lub chociażby z jednem |czy będzie miał dość siły w przyszłości, aby Ode- 
państwem zachodnio-europe,:kiem, jest niezbę- przeć niechybnie próby odwetu ze strony pobitych, 
dny dla jej ezzystencyi i że takiem państwem jale niezupalnie zmiażdżonych Niemców, tego od- 
dla Rosyi mogą być tylko Niemcy.. wiecznego wroga Franzyi? Tu rozpoczynają się! 
Niedawno w Moskwie bawila grupa niemiec- rozważania pelityczne, sprawa stosunku do sprzy- 
kich socyalistów z Kautskym na czele. Kautsky mierzeńców a zarąz*m i sprawa polska, jako pro- 
przywiózi Leninowi projekt układu sprzymie- błem pierw=zcrzędnej wagi. 
©...» Sid | odka 22 pkogłyjue 
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la jah gaeczótelyciego © STARE. 
Warszawa, 16 kwietnia. 
Długi” dzień zjazdu nauczycielskiego poświę- 
' cony był obradom w sekcyach. Sale uniwersyte- 
tu od godziny 9 i pół rano zapełniły się nauczy- 
cielstwem, przybyłem na dalszy ciąg obrad po- 
szczególnych sekcyj, które pracowały od go- 
dziny 6 rano do 7 wieczorem z przerwą obiado- 
wą. Salę najobszerniejszą zajęła sekcya ustroju 
szkolnictwa, a jednale wszystkich, interesuja: 
cych się tą sprawą, pomieścić nie mogła. 
` Ożywiona dyskusya pad referatem z posiedze 
nia plenarnego: »Projekt ustawy o rodzajach 
i stópniach szkół i ich wzajemnem ustosunkowa- 
niu, toczyła się w dalszym ciągu pod przewo- 
dnietwem profezora Ludwika Jaxa Bykowskie- 
igo ze Lwowa. i 
z Krakowa. l 
Sekcye wychowania przedsykolnego, 0swia- 
ty pozaszkełnej, dyskutowały nad referatami 
dnia wczorajszego. A 
Ciekawe sprawy poruszyła sekeya szkół śre- 
dnich. debatując nad prograwem naukowym 
szkoly średniej. zrefarowanym przez szefa sek- 
cyi ministerstwa oświaty, p. I.opuszańskiego. 
"W dalszym ciągu pracowały sekcyę: kształce- 
nia nauczycieli szkoł średnich pod przewodnic- 


|twem profesora Wladyslawa Heinricha 


z Krakowa i Stanisława Szobera z War- 
SZAWY. r : 
Stanowiska ministerstwa zdrowia i oświecenia 
publicznego w sprawach hygieny szkolnej i wy- 
chowania fizycznego omawiano w sekcyi dzie- 


chanowskiego z Krakowa i Eugeniusza Piasec- 
kiego z Poznania. 


siątej pod przewodnictwem pp. Stanislawa 3 


KRONIKA. 


Dziś, dnia 19 kwietnia 1919 r. 
z ASYGNATY 
POLSKIEJ POŻYCZKI PAŃSTWOWEJ 
nabywać można (po potrąceniu procentu): 


100 nurkowe, koronowe, rublowe za 9738 
00 > » „o 2a  ASÓGA 
1060 -—- ., a „. 2a 978'88 
5000  ,, woo. m 20 860% 
10000 5 $ „ 2a 973933 


NASTĘPNY I OSTATNI NUMER „N. REFORMY“ 
PRZED SWIĘTAMI ukaże me dzisiaj po południu o 
zvykłcj porze. kkspedycya „X. Reformy“ uprasza o 
wczesne vdbierznie dziennika, gdyż o godzinie 6 wie 
czór biura Administracy: bdg zamknięte. 

WIELKA SOBOTA. Dzisiejsza nsrbożeństwa składają 
się z wielu religiirych clrzędów. ktore zachowały się, 
w kościele z pierwszych wiegow cnrzeserjanstwa, Koz- 
poczyna się nukożenstwo Świąrenien ognia, następnie 
Paschału, tj. wicdkiej świecy, wreszcie dokonują ka- 
pani święcenia wody do «hrztu. Po odśpiewaniu lita- 
nii do Wszystkich świętyck odprania kapłan mszę 
éw. w czasie ktorej po „Gioria' odzywają się organy 
i wszystkie kcściebie dzwcny na znak radości z ma- 
jącego wkróteć nastąmé Zmartwychwstania Chrystu- 
są Po nakrżcństwie rozpoczyna się ubicranic świąty- 
ni i przygotewanie do  najuroczystszczo obchodu 
świąt Zroartwychnstanią Panski-po, t 

EQŻE GROBY. Przez czły dzień wczorajszy odby- 
wały się picigrzymki po Możych Orobach. urządzonych 
w kitścułach krakowskich z mrepieym smakiem i 
okazałeścią. W czasach pokojowych przybywali po- 
kożni z dalszych nawet stron, aby uczestniczyć w tych 
mędrówkach. Mimo ciężkich warunków, uczyniły iw 
tym roku zarządy kościołów krakowskich wszystko, 
ażeby Peze Grrdv były- jaknajskazalej ozdobione. £ 
powudu jednak <brakuri=Urożyzny sweem oświetlenie 
miejsc, wychrażającyeh proby  Glnystusa, 
skrenzniej niż po inne lata. Najpiękuiej urządzone wy 
groby w kośceiełach, paAczonych w śródmieściu, jak 
up. w kościcjie N. P. Maryi, w katedrze na Wawciu, 
w kościcłach: 00. Kapurynów, 00. Franciszkanów, 
PP. Fdicyanek, Q0. Dowmikanów, św. Krzyża, św. 
Picira, św. Arny, ćw. Barbary, (00. Roformatów, 0O. 
Karmcitów. GO. Pijarów, Ob. Jezuitów id. | À 

Przy grobach w kościele Maryackim., św. Piutra i 
OĈ. Karmelitów stoi straż honorowa wajskowa -- po 
raz pierwszy nasi, polscy Żołnierze... Przy grobie w 
kcściełe św. Flcryana pelni tonorową służbę krakow- 
tka ochcinicza straż ogniowa - 

ZAŁOGA KRAKOWSKA NA REZUREKCY! Dv- 
wództwo niasta komunikuje: Aby nawiązać do pię: 
knych traiłycyi ii przyczynić sią do uczuciowego 2e 
spcjenią armi) z ludnością miasta Krakowa, dowódz- 
two miasta zarządziło wzięcie udziału załogi krakow- 
skiej w rezuiekcyi, która sią odbędzie w kościele N. 
É, Maryi w eckcty, dnia 19 bm. o godzinie 7 m. 80 
wieCzeiem. Na uroczystość tę zaprasza się mieszkań 


tuW, £ 

GEN. HENRYS W KRAKOWIE. Wczoraj rano 
przybył 2 Warszawy delegowany przez koalieyę fran- 
cutki gereruł Henrys, który jest przedstawicielem 
wojskcwym przy Naczelnem Dowództwie w towarzy- 
stvie pa apvłkownika Bertranda, porucznika Nurat i 
piekieł: ciecrów: rotmistrza Fotackiego i adjutanta 
Nuczelnege Wodza porucznika Ołszanowskiego. Na 
dwtrcu powitali gości gencrał:porueznik Gołogórski i 
Simmon na czele grena oficerów. Obiad spożyli goście 
w Kasyrie Dew, Ukr, geń., poczem spędziii dłuższy 
czas na cżywienej rozmowie w liczuem towarzystwie 
oficerów Dowydztwa krakowskiego. Generał Henrys 
udaje się Gzisiaj w dalszą podróż do Przemyśla. 

WIZYTACYA KANONICZNA. Biskup wojsk pol- 


z Warszawy de Krakowa celem odbycia wizytacyi 
kimonicznej. Dnia tego odbędzie się dia załogi kra- 
ktwskiej uroczyste nabożeństwo, w czasie którego 
ke. biskup wygioei kazanie. 
TEW 

KOMISYA SEJMOWA W KRAKOWIE. Eraki ma: 
teryaine Uniw. Jagiellońskiego będzie studyowsla w 
Krikowie w okresie świątecznym specyalna Komisya 
sejmcwa, wybrana z inicyatywy K. Czupińskiego. W 
skład kenisyi wchodzą: 8. Gzupińskt, Bardoel i Rącz- 
kcwski (Fiasty i dr Rottorniund (ND). A 

MŁODZIEŻ WIŁEŃSKA bawiąca w Krakowie uda 
się w miedzicię na kopiec Kościuszki, wieczorem zas 
bedzie na przedstawieniu „Wesela“. W poniedziałek 
odlądzie ele o godzinie i1 w Instytucie muzycznym 
poranek muzykalno-wekalny, a o 4 i pół ES 
w bali związkowej przy ul. Krupniczej 20. We wtorek 
zwiedzi reicdziez kopainie w Wieliczce, a Wwicczorem 
odjedzie de Warszawy. : 

CLO VA TOWARY PRZYWOŻONE Z CZECH I 
WEGE saba, hangiowa i przemysłowa w Krakowie 
pi daje do witdamosci interesantów, iż reskryptem te 
leprahcznym z 12 kwietnia br. zarządziło minister 
stwo skarbu, że towary przywożone do Polski przez 
grarice czeską i węgierską podlegają ociemiu wedle 
austryackiej antonemiezrej (stopa ugólnał tary fy cło- 
woi z dnia 18 lutego 1906 (Dz. rozp. Nr 23) z 200 proc. 
i i hanknotami. 
W _ GALICYI 
pczostającej 
h kolejowy 


dodarkieu we wypadkach zapłaty cłą 

WSTRZYMANIE RUCHU KOLEJ. | 
VSCHOPNIEJ, W Galicyr wschodniej, 
poe rządami uxrsiusknni, wsirzymano lUC 
dla łudneści crwiłnej. = a" 

DZIWNE NIEDBALSTWO. Mieliśmy kilkakrotnie 
spo sełucte przekonać się, Że na tutejszej stacyi po- 
got wia ratunkowego odmawia eo jakiś czas aparat 
telefewiczny posłuszeństwa. Jak nas informują, zgłą- 
szają sie ciągle ma pogotowie ludzie, którzy Pe mogąw 
się pełaczyć telefenicznio ze stacyą ratunkową, gdzie 
srarat jest chrenieznie zepsuty, przychodzą tam Oso: 
biście, by peprosić o ratunek. Nie trzeba dodawać, że 
w wyrsdsache gdzige pomoc musi być natychmiasto- 
wą — stoeunki takie połączone są zawsze z nichez- 
pieczejetwem dla życia lub poważną szkodą na zdro- 
lekarskiej. 
Zarząd stacyi „ratunkowej ounosił sią kilkakrotnie w 
tej sprawie do admiristracyi telefonów z tym skut- 
kiem, że co jakiś czas przychodzą fachowcy, napra- 
wiają aparat, który należałoby raz już usunąć i z3- 
lane Daprawić. - 
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prezesa Stanisława Nowaka | 


: przewodniczący m 


Kraków, 19 kwietnia. 


wypadio 


skich ks. dr Stanislaw Gall przybywa we wisrek 


emiiea ®lawk 
ach bardzo przystępnych 


POSIEDZENIE ŻYWNOŚCIOWE. W sobotę, d. 


12 b. m., odbyło się pierwsze posiedzenie dziclnico- 
wej Rady aprowizacyjnej dla Galicyi i Śląska. Dele- 
gat ministerstwa aprowizacyj, 
charski, przedstawił dotychczasową dziułąlność. 
W chwili przewrotu sytuacya aprowizacyjna była 
rozpaczliwa w kraju. W magazynach znajdowało się 
jpół wagona mąki, w kasie t7.000 K gotówki, do 
[administrowania zaś brakło wszelkich dat, które 
i pozostały we Tawowie. "Tymczasem zapotrzebowanie 
| miesięczne Gałicył wynosi 700 wagonów maki i 322 
wagceny cukru, na pokrycie czego był wyżej wy- 
litieniony »zapasr mąki, oraz 50Ł wagonów cukru 
surowego i 12 wagonów cukru bialego. ~ 

Do stycznia 1919 roku zużyto. zapasy, poczem 
na tutojtzą interwencyę Naczelna Radu Ludowa Ks. 
Poznańskiego przyszłą Galicyi z pomocą, uzupeł- 
niająe lutcisze zapasy. W kwietniu sytuacya sta- 
ła się po prostu grozną wskutek braku wagonów 
Iko sowyeb, to zdołiumy wreszcie usunąć. Z trans- 
portów amerykańskie. nalsszły znaczniejsze ilości 
tłuszczów, a mianowicie 144 wagony, z których 112 
już rozdysponowano. Oprócz tego nadeszły pewne 
lilości mleka kondensowanego. Sposób rozdziału był 
zawsze podany do wiadomości publicznej za. pomo- 
cą prasy. Na tutejszą stanowczą interwencyę uzy- 
skano z Wąrszawy zapewnienie wysłania większych 
transportów mąl.: amerykańskiej. Dzięki częściow e- 
mu ich nadejściu, ludność mogła otrzymać na świę- 
ta specyalną racyę mąki bialej. 

Po dyskusyi nić tem sprawozdaniem, ukonsty- 
tuowała się dziel...cuwa rada aprowizacyjna, wybie- 
posła dra Emila Bobrow- 
skiego, a jego zastępcą dra Jul. Czaplińskiego z Cic- 


| 
| 


szyna. Dokonano dalej wyboru członków sekcyi, | 


oraz uchwalono szereg wniosków, między nimi 
wniosck redaktora Holeksy, aby wyrazić podzięko- 
wanie Naczelnej Radzie Ludowej Księstwa Poznań- 
skiego za ich ofiarność dla współrodaków w Gali- 
cyi i na Śląsku. : 

Q ZBOŻE SIEWNE. Ze względu na interesa szer 
szych kół publicyneści podaje się do wiadomosci, śe 
Sekcva min. azrowizaczi nie załatwia spraw nabycia 
1 rcydziaiu zboża siewnego, Oraz ziemniaków Uo pit- 
dzunjia, W tej dziedzinie jest kompetentną wyłącznie 
delegatura min. rolnictwa, w Krakowie, ul. Warszaw- 
ska 3, której podlega bezpośrednio także  Eluro za- 
kupu. Podaje się to do wiadomości z prośbą, aby pu- 
bliczneść nie zwracała się w tej eprunie do Sckcyi 
niinisterstwa aprewizacyi, ale wprost do wlaściwegu 
miejsca delegatury ministerstwa rolnictwa. i 

RUCH PRZEDŚWIĄTECZNY. W miarę zbliżania się 
świąt, cżywił sie nieco ruch przedówiąteczny, który w 
reku biczącym jest słabszy, niż w ubiegłych latach. 
Na każdym ktoku brak tego. co się przywykło z lat 
dawnych uważać za integralną część świąt — jak 
szynki, kielbasy, ciasta itd. W latach ubiegłych widać 
było przed sklepiun: z artykułami spożywczymi dlugie 
ogorki, wszekiego rodzeju — dziś ich niema, bo 
niema towaru, lub jest tak drogi, Że mało ma oferen- 
tów. W masarmach odbywa się sprzedaż węuiin w 
malych rezmiarach, coraz bardziej skłaniają się De- 
wiem ludzie ku przymusowemu wegetarpaniznowi 
qrwidu niczwykłych cen, jakie trzeba płacić za wy- 
roby masurskicj: takssama drożyzna panuje po eu- 
kierniach, gdzie torty up. sprzedaje się po 10 — 100 K. 
Na targu było w ostatnich dniach, mimo zbliżających 
się świąt, produktów spożywczych ze wsi bardzo ma 
ło, a to, co było, osiągnęło niezwykłe ceny. Dość 
pówicdzieć, że 2a główką salaty o 5 lub 6 listkach 
zadano poc 8 K. 

SŁONINA AMERYKAŃSKA POTANIALA. 


Biuro 


lnżynizr Wł K u; 


Sobota, 19 Kwietnia. 
=— ODDZ Rmrnai a Z 

Oskarżeni nie poczuwali, się wcale do winy. Haber 
fłómaczył się, Że pobierał tylko 3 K od metra ziem. 
|niaków tytulem prowizyi. Birnbaumowie zaś, że całą 
[icszię nadwyżki ro taryfę maksymalną. uważsił 
za promig kloja wóuie ustawy jest dozwoloną A w 
wem wipadkach prez wlądzz wobec producentów 
p ara Zresztą z tj premii niewiele korzy- 
slah, bo lwią część jej pachianiały koszta przebiera. 
ria ziennisków, których magistrat żądi tylko w naj- 
lepszej jakości i bez żadcej wady. a dalej także ko~ 
ezta transportu do stacyi kolejowej. 

Jrykunat po przeprowadzonej rozerawie uznał 
wszyzlkich zech oskarżonych wirnyrn rarzuconepo 
in występku i skazał ich na karę ścisłego aresztu 
p (C taenke nadto Jukóka Habera i Alberta Birn- 

ema un grzywEkę po OWU0Q0 K, a Ludwika Birn- 
baawa na grzywnę w kwocie 25.000 K. 

„SZCZUTER” świąteczny stwierdza w ostatnim 
więlkancenym nan.erze, że stara się usilnie o podtrzy: 
manie tracycyj ewego poprzednika na punkcie polity- 
cznej satyry. Jest on jedyne dziś prawie w Polsce 
pisman, Usklującem z wykwininym eng aktual. 
ne sprawy polityki narcdaowej. Część Wustracyjna od- 
powiada w memos tekstowi ua ktory składają 
sio poraa yI not jszych w Polsee bnmorystów. 

NLMOK FOLITYCZNY, (Zo ,Śzezutka' b: 

„Co to jest wzajemność slowianska?" 

— Gdy Słowianie wzajeraniessię biją.... 

= 
2 kraju. 

ZE ZJAZDU ARTYSTÓW SCEN POLSKICH. Z 
Warszawy donoszą pod datą 17 bm.: Wczaaj o godz. 
10-1 pół rane rozpoczął sie w lokalu szkoły dramaty. 
cznej przy ul Okótnik Nr. 1 plenarsy zjazd delegatów 
seen prlekich, uchwałą eo do urządzenia którego po- 
wzięto na posiedzenia zarządu głównego w dniu 30 
marca br Na zjazd przybyło z gorą dwustu atystów, 
reprezentujących operę, Urimat, komedyę i kabarety, 
Zjaza zagaił p. Śliwieki, witając w krótkiem lecz ser- 
dcecznem pizemówieniu obecnych, oraz zaznaczając 
znaczenie Zjazdu i uchwał, które ba nim powzięte 
będą, dla aktora pulskicgo 1 jego życia organizacyj- 
KOGO. 

Na przewodniczącego wybrano przez shlaniacyę p. 
Mickala Tarariewieza, na jego zastępców p. Maryana 
Jednowshiego z Krakowa i Dobrzańskiego z Poznania. 
Sercurzowałi p. Leśriewski z Warszawy, Lechowski 
z Peznania i Vickatski z Piotrkowa. 

Po przyjęcia regulaminu otrad Zjazdu p. Kochano- 
wicz ćdczytał spiawozdanie z wiecu z dnia 21 grudułia 
1918 r, x p, Szukiewicz sprawozdanie z prac zarządu 
zw rego, kóre również przyjęto. Nastepnie złożył 
sdIAWCZEANIA. DOrZEZCZOÓJUI deęiezaci warszdusów | Dra. 
wincycnani z dzałamosce poszczególnych fili. poczet 
przystąpiono do wyborn  poęgzczegolnych  komisyi. 
Wytrane komisyę notyfikaeyjfą z 3 osób, regulami- 
newą z 0, kontraktowa z 11, rewizyjnobudźctową u 
3, kemisyę biura pośrednictwa pracy z 5, kasy eko- 
rych i <mcrytów z 5 i komisyę wolnych wniosków, 
złeżoną z 7 csób. E 

Na tem zakuńczyły się obrady posiedzewia rannege 
Wezóraj popołudniu i dziś rano obradowały kemisye. 
które na dzisicjszem plenarnem posiedzeniu  zlużą 
sprawę ze swych prac. 

ZJAZD POLSKICH INŻYNIERÓW GAZOWYCH 
cdłydzie się w Warszawie, 28 bm. w gwachu slowa 
rzyszenia techników. Na porządku dziennym: 1) Sprar 
w: zdanie z ćetyckczasowej działalności kala. 2) 5pra- 
wy pzemyrlu gazowego na ziemiach polskich. 5) 
Sprawy gespredarek gazu ziemnego. 4) Sprawy go- 
spedzacze. — BWomitet Zjazdu, który się mieści w im- 
shekezi tuzewcej magistrata warszawskiego udziela 
wyjasjnoń 1 ulatwia znatezienie mieszkań. 

EPIZOD ZJAZDU NAUCZYCIELSKEGO W WAR- 
SZAWIE. „Kuryer Polski“ donosi pod datą 17 bm.: 
Na posiedzeniu 4 sekcyi Zjazdu nauczycieli mlało 
niicjsce wczoraj przykre zajscie. Osswiano sprawę 
ujcdmstajnienia szkolnictwa, Odnośbą uchwaię po 
wzięto większością głosćw. Delegasi poznańscy ostro 
przeciw teniu występowali. domagając się zachowania 
antencinii szkolmotwa w Poznańskiem. Chodziło im o 


prasowe Sekeyi ministerstwa aprowizacyi w hrakowie to. że Fystem cgólny, przez zjazd przyjęty, przewiduje 


A 


ogłasza, że z dniem 11 km. nastąpiła zniżka dotych. 
czasowej ceny za rłoninę amerykańską. Ceną 1 kg 
wynosi mianowicie obecnie w handlu hurtownym 20 K 
(zamiast 20 K 50 h), w handlu detalicznym najwyżej 
$3 K 80 kal. (zamiast 25 K). 3 

POŚWIĘCENIE NOWEGO SKLEPU. Firma p. £t, 
Farana. wlasciciela składu przyrządów lekarskich i 
natkewo-przyrodniczych, obchodziła uroczystość pu 
święcenia dckału przy ul. Sławkowskicjj w której 
wzięji <waział=przedstawieiale świata -lekaizkiego i 
przamysłewcgo. Pewstani; polskiej placówki przemy 
sicwej w dziedzinie, któsa dotychczas była opano- 
wana przez cudzoziemskie żywioły, pależy powitać z 
uznaniem. 

WYSTĘPY GOŚCINNE STANISŁAWA KNARE- 
ZAWADZKIEGO, We czwartek, 24 bm. zaczyna sze 
reg gościnnych występów na scerie Teatru powszech: 
pege przy uł. Rajskiej jeden z największych artystów 
dramatycznych w Polsce, Stanisław Rnake-Zawadzki. 
Na pierwszy występ wybrał znakomity artysta arcy- 
dzieło J. Słowachiego „Mazepę', w którym: kreować 
bedzie niezajemnianą swa rolę popisową Wojewody. 
Wicczór ten ze względu na wprowadzenie, dzięki zna- 
kcmitemu gościowi. pe raz pierwszy na deski Teatru 
powszechnego urcydziela największego pocty, drama- 
tycznego w Polsce, będzie prawdziwem święteni tea- 
troltem, W dalszym ciągu wystąpi St. Knake-Ża- 
waózki w „Żonścię* Fredry (Cześnik), w „Otellu* 
rola (tytuicwa) i w doskonałym wodewilu Gałasiew- 
cza w „Czartewskiej ławie” (rola Dominika Mydlka). 

WYKŁADY RECYTACYJNE pp. Ireny Solskiej i Z. 
Nowakcwskicgo, które dotychczas cieszyły się tak 
wielkiem pewcdzeuiem. zakończy wykład, poświęcony 
twórczości Juliana Tuwima i odbędzie się w „Kolle- 
gium vykładów naukowych“ w piątek, 25 km. o godz. 
5 pepełudniu. 

LIKWIDACYA WOJNY. Cykl wykładów na ten 
zajmujący i aktualny temat rozpoczyna ref. dr Józef 
Flach we wtorek, 22 bm. w „Kolegium wykładów 
nankowych* (Rynek gł. A-B 89). 

Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. Na tu- 
tejszym uniwersytecie otrzymał p. Ludwik Rubel, 
w£pólpuieownik redakcyi „Gońca“ stopień doktora 

ZBIÓRKA, urządzona dnia 8 bm, na cele opieki nad 
chorymi przyniesłą razem kwotą 19.064 K 50 bal, a 
po potrąceriu wydatków pozostała na czysto kwota 
18.769 K 85 bal. Komitet opieki nad chorymi dziękuje 
ninicjszem wszystkim pamow, które wzięły udział w 
powyższej zbiórce, — Za Komitet: Natalia Landau. 

ZLODZIEJE STRYCHOWIE Wczoraj przytrzymał 
żełnierz policyjny Gan:lera 37-letniego Jana Pawlika 
i 28-letniego Michała F., jegu brata, którzy nieśh 
większą licść garderoby i bielizny, zamierzając wy- 
wieźć ją de Kengresówki. Jak się -okazało, rzeczy 
te, przedstawiające wartość 20000 K, zostały skra- 
Qzicne ze strychu na a: p. Michałowskiego. Ra- 
zem 2 Fawikami kradł niejaki Wł. Jachiewicz, które- 
mu udało kie umknąć 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Pod sarzutem nsiłowa- 

nego merderstwa rabunkowego w Potoku, przytrzy- 
wała wczeraj pelitcra krakowska 25-Jetniego Stanisla- 
wa Ezeligę. Na gorącym uczynku kradzieży schwy» 
tanc onegdaj Michała Smolenskiego, który w wozie 
trarawajowym wyciągnął jedpemu z pasażerów portfel 
z dokumentami i kwotę 100 K, 
, OKRADZENIE KASY KOLEJOWEJ. Posterunek 
żamdermeryt w Frzeworsku zawiadomił tutejszą dy: 
rekeyę pelicyi, że nieznani spfawcy włamali się w 
Frzewersku do hiwa urzę ruchu Kolei lokalnej 
Frzewersk-lrynów, gdzie rozbili kasę ogniotrwałą, 3 
której skrądfi 35.000 K. O kradzież są podejrzani dwaj 
mężczyźni, za którymi zarządzono poszukiwania. 

ZAMACH SAMOBGJCZY. Wczoraj w poludnie we 
zwann rogotewie ratunkowe do aresztów policyjnych 
„pod Telegrafen:". gdzie 80-1etnia Zofła M, z zawodu 
pielęgniarka, zszyła większą dawką morłiny z rozpa- 
czy, żę ją aresztowano. Po przerłukaniu żolądka po. 
zostawicno dreperatkę vn miejscu. , 

PASKARSTWO KOSZTEM HUM..NITARNOŚCE — 
Magitrat kriakcwski, nie mogąc od Centralnego Urzę- 
du obrotu zbożem otrzymać potrzebnych mu dla kuch- 
ni wu jamych ziemniakow. postanowił zwrócić się dv 
jsctlucentów wprost i w tym eclu dał stosowne polc- 
cenie swemu destawcy Jakóbowi Habcrowi. Ten 
uszedł w etrsunki z dzierżawcą dóbr Roziama kało 
Niska, Altotem Bimbsumem i rządeą jego Łudwi- 
kiem Biunławnem, którzy zobowiązali sie dostarczyć 
magistratowi zichmiaków za ugodzoną cenę okolo Gu 
K za metr. Taryfa maksymalna wynosiła wowczas 
z3 metr ziemniaków 22 K, z dostawą do najbhźszej 
stecyi kolcjewej 20 K DO h. Cera pokierana zatem 
przez Birnbauma i zapośredniezona przez Habera byla 


Z tego powcdu cdpomiadali wczoraj obaj Birnbaumo- 


paskarstwo. 


owska L. 30 


raci Jemesco* 


w wysokim stepniu nadniemą i typowo hehwiarską., gdy nie przeszły w prawne 


OBFICIE ZAOBAKKEZCNY 


świuckesce prkoiy. Delcpaci poznańscy nie chcieli pod- 
dać się woli więkezości i z głośną demonstracyą opu. 
Ścili eie ctrad, zrywając posiedzenie. Pozostali dele- 
gaci żegnali ieħ śpiewen. „Kuty' Konopnickiej. 
PULSKA SŁUŻBA KGNSULARNA W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH. Warszawski „Przegląd Wieczor- 
ny' dowiaduje się, że rząu zakończył już prace po 


święcond rrganizacyi polskiej służby konsularnej w 
Stanach Zżednoczonych. 
W remhacie [estanewielo powierzyć gtarowisko 


Kcnsula grneral:ego w Stanach Zjednoczonych wybit- 
nemu pizenrysłoweowi p. Konstantemu Buszczy ýs 
tównceześnie mianowani zostali: Dr Je: 
rzy aru de Waydentka! konsulem ] klasy: Zdzisław 
Kurkowski, kensrlem II kiazy; Wiadysław Kozłów» 
ski, sekretarzem kensularnym; dr Stanisław. Lange, 
wicckzensułem; Antoni Roman, eekretarzem konsular- 
nym; Jienryk Przewłocki. sekretarzem konsularmym I 

lasy; Leon tirłowski, ecurotarzem korsujarnym H 
klasy, 

Łącznie z organizacyą pilskiej służby konsularnej 
w Stanach Zjednoczonych projektowane jest  utwo: 
rzenie w najbliższych micsiącach placówek konsular- 
rych w Ncwym Jorku, Chicago, San Francisco, Bufah 
to i Titslungu. 

ODLOŽENIE ZJAZDU CERAMICZNEGO. Z War 
szawy piszą nam: Z powodu dażej losci prae przygo: 
towawczych i ważnych spraw, poruszonych w reles 
raiech, którc nymsgsij jeszcze szczegółowego opra 
cowania, Komitet, organizacyjny m dniu 51 marca br 
prstawcwii Zjszą i wystawą eeramiczuą Odlożyć. Nowy 
termin Zjazdu Ì wystawy ceramicznej zostal ustalony 
ną ©, 6, Ti 6 czerwca. Termin zgłoszeń o uczestini: 
ctwo w Zjeździe do 24 maja br. Termin zgłoszeń refe. 
ratów do 10 maja br. Wydawania legityniacyi w biur 
rza Zjazdu 4 i 5 czerwca br. 3 zw 

ZNĘCANIE SIĘ NAD POLAKAMI. Dzienniki po 
znańshić przepcłrione są stwierdzonemi faktami be 
styalekicgo wprost znęcauia się Niemcow nad interno- 
T agi O przen kę Polakami i jencami po tamtej 

Yade umi demarkacyjnej. Przytaczam i 
etno, cyjnej. Przytaczamy z nich tglkc 
zw Międzychcdzie zakazuje się pokazywania 

Usktm va ulicy. Także wszelkie odzynanie się po 
polsku jest wzbronione, Przy rozdziale żywności po- 
udja się częściowo Polakow. Kamfiskuję się Połakom 
picziądze i książeczki oszczędnościowe, W więzieniu 
w File z Miermowanymi Polakami obchodzą się Niem. 
cy riariłosiernie. Żołnierze Heinatschutza i Bu TĘCF 
wcehiz jpokcpuwszy ich : obiwszy kolbami, kazali Jen. 
cem pilskim stabąć twarzą do ściany i pcdchodząc 
do rich po kciej, bili po twarzy i glowie rękami. Przy 
przeprewadzeniu z źręsztu do wiązionia w [le kazano 
Polskcm rzucać rię w błota | bito znów kolbami Mię- 
dzy aresztowanymi byl takže kə, prob, Zielinski z Ka- 
śzlowR w pow. wyrzyskim, któremu nioeno pobito 
głowe i aptekarz Mazurkiewicz z Margouiua. Temu 
jedrak chciał żcłnicrz praski przzbić bagnótem brzuch 
uwiknął jednak śmierci przez odwrócenie mię i dottał 
ty:ke pehniccie w kok, » powodu którego dwa tygod- 
nie chere wak, Lvdzi ponad lat 6) bito tukże niemiło- 
śiernie, a peświadczyłć-mogą to także Niemcy: W Pru 
Bach zichcdnich, a zwłaszcza w okolicy Brodniey 
arerztuje się I'claków ną wielką skalę, grożąc IUZ: 
strzelaniem. W Pile zasądzono 118 Polaków na 418 
iat więzienia za zdiadę stanu. Skazano ludzi, Irtórzy 
nie nie uczyniii karygcdnego, chyba to, że dah wyraz 
pitryctycznyia uczuciom. 

Naczelna Rada Ludowa zawiadomiła rząd niemie. 
chi, że z powodu tych i wielu inych faktów juterno- 
wała szereg Niemeów i zagroziła dalszemi reprctyami, 
jeżeli iNemcy nie zmienią swojego postępowania z Pa: 


lakami. 
UDNOŚCI  GALICYJ. 


skiemu. 


się 


SPRAWA PRETENSYJ L 
SKIEJ DO AUSTRYL Jak donosi warszawski „Ku- 
rya Poranny“, wskuiek iusirukegi głównego Urzędu 
lkwidacyjnego, została podjęta w Wiednu eprawą 
niczaspokcjnych dotychezas pretensyi ludności gali. 
cziekiej z tytułu świadczeń wojoanych, które były 
uctychczas gystematycznie pomijane przez rząd nie- 
iwiechc-austryacki, Przedstawiciel rządn polskiego zło- 
żył z tego powolu dzkłaracyę, w której ośw midea, 
żę Galicya nie była nigdy prowinezą austryacką, lecz 
stanowiła teryteryum anchtowana, które obecnie siłą 
wypadków lustorycznych pewraca do dawniejszej 
wrpólncści z państwem polskiem, Nie chodzi więc o 
likwidzeyę stosunków Galicyi do Austryi, lecz o roz- 
rachunek "między suweronnem państwem polskiem a 
byla monarchią austro-węgierską. Dr Różyeki oświad- 
czył równieź na kcnferencyi poselskiej w imieniu rządu 
pilskiego, że dawne polskie dobra korenne nia po- 
nany podlegat ogólnej iawentaryzacyi, ponicważ ni- 
e posiadanie Auetryi i zalo- 
żył pretest przeciwko projektowi ustawy, opracowa- 


wie i Haber przed frypunalem sadu okręgowego w | nemu pizez rząd niemiecko-austryzchi o przejściu ma- 
stąpiu nowym ekore go przez tak długi czas nie zdo-j Krakowie, pod przew. r. Szajdziekicgo, za lichwę a) ją 


tku awaw eesinskiego i b, domu panującego, leżą- 


—lccgo w grinieach puntstwa niemiecko-austry ackićgo, 


OEE 


=, 


*J. TELICHHOWSKZI. 


> 


R ER 


= 

na włnsność 1epullihż | riemieck2-austryackiej. P 
prciestu tego przyłączyli sig wszyscy pozostali przed-/ 
siawicieje państw narodwościowych, powstałych Ba; 
ruzech Austri. 

ECHA WYBUCHU W LUBLINIE. Jak dencsi „Ga-! 
acta wiuszawska! w korespundcencyj z Lublina, skutki‘. s Bo GA 3 
nsbuchu w Lublinie koinga najbardziej mieszkan: | PTZ) był do piczydynu miasta p. generał Henrys 
ców oady Cukrownia, Duięsiąta oraz przedmieścia | W, towarzystwie najbliższego sztabu, celem zło- 
Piaski i wsi Wrotków, jako najbliżej leżących ed miej: | żenia wizyty prezydentowi miasta. 3 


Kraków, 19 kwietnia. Wezoraj w poludnie 


E 


Jest wprost nie do cpisaria, wystarczy bowiem pois menal Sic «ou nak ĘĄ każ 
miedzieć, że wiele ktbiet i dzia dostało chwilowego | ma a itai dostojnego gościa, przedsiawiele- 
la wojskowego ententy, dajśt wyraz szczerej 
tala dla umyskwo chorych. Przerażeni ludzie nie mo-| radości, że bezpośrednio ze stolicy państwa u- 
ga tolic zdać sprawy z tego, co zaszło, zaczęli gIO- | wążął za wskazane odwiedzić miasto Kraków. 
niustu, Turużając się na pokaleczenie przez wypadają z z. 
e: ekia, crad odłamki granatów, które siła wybuchu | neral Henrys poruszył szereg najżywotnic szych 
ła C I «sk i najbardziej aktualnych kwestyj połskieli. 
M a. katastrofa pozostawiła po sobie ślady w 
staci wybity Szy ieszk [a z . h . 
a Rd > 9 WE Sm aiw o a szym naciskiem, że sprawę wszechstronnego 
taudlewej n.ęskiej, gdzie zostały | zone prawie| Wyposażenia armii polskiej można uważać za 
wskyślkle-szyby (raz ksiegarnia Gebothnera i Wolifa. 
lu sklepach i aptekach pospadały z półek butelki i komody w OOP kg rza! =. 
siaki, pewodując znaczne straty właścicielom. Naj-| wszystkie Srodki techniczne, jakie są potrze- 
A SDA B= = n m | Gdy prezydent poruszył sprawę Śląska; pod- 
Z o A mwejseand  kreślając z całym. naciskiem, że jest wyklaczo- 
może latwo przedostać się do wnętrza kościoła. Gruke 3 
di kerucrjne szyby w oknach pewypadaly, zasypując|gnować z tego odwiecznie i rdzennie polskiego 
l iaaa zh tair, 0 YATĄWET iósł, żę zał; ienie kwe- 
RGERUCHY M WILNIE. Termenii eiie lo TAE Ra E O AR e 
roszg: A Wilna prawie codzien: wysylane są do 
i Ra wycie i łać następstwa wprost nieobliczame — odrzekł 
w samem Milaje brak żywności daję cię odczuwać generał Henrys: 
łarcze ostro. 
j wege połcżenych ulie, przed piskarnią, gdzie miaj | Stji w nader trudnem położeniu, gdyż zdąża 
yć wydawany na karki chleb, zebrał się tłum, li 'nsilnie do tego, by między narodem czeskim Í 
tiun dowieusrał śię, Że “leb tego dnia mwreawamy (2. aw wy M kaz ME 3 f 
} y t 
niema, a do Moskwy wysyłają całemi pociągami! 
Cledzmy na dwcrzec, Tam stoi taki pociąg już zupeł eyacya w tym duchu powzięia musi być Pa- 
tem, tysiączny tium tył na dworzu. Rzeczywiście ua nom znana. (Enuncyacji takiej niestety nikt 
jedrym z torow stał pociąg z aprewizacyą, gotowy , d Mas Ę : 
naj Searcie pry. pAITen, san ka aa 2 00 tylko y mn żę niepokojące 
y « P A VPN, Makene g strne y łosici z > H ranem A: i 
leez tłum nu to tetrzezeme mu owog UWagi. Kilka PON 5 warez WAAI SA 
riozy dał strzał, którym ciężko ranit kobietę. W | społeczeństwie, — jak to stwierdzilem w dro- 
węriuriu cka został on ptzcz tłum literalnie rozszat-| Jyg urzędowego zbadania sprawy — nie odpo- 
katyclanisst zcstał wysłany pluton z karabinem ma- RR. f 5 » 
szyncwym, lecz tlum już się rozprószył, zrabowawszy | załatwieniu kwestył |... nie może być pe- 
tałniętą wola ludności c. 


eca wyłychu. Panika, jaka ogarnąja ludność tamtejszą rezydent Federowicz w serdecznych sło- 
oLłędu i zcetało odwiezionych do miejscowego szpi- 
Hranie cquszczać swe micszkańia i uciekać w stronę 3 sn i 
ie CI p i P ja | W dłuższej rozmowie z prezydentem p. ge- 
tdizucała daleko od miejsca wypadku. 
Przedewszystkiem zapewni z jak najwięk- 
wach sklepowych, Najwięcej ucierpiał gmach szkoly 
. raz ksiegu definitywnie i pomyślnie zalatwioną Wojska 
bank ziemi połskiej 1 wiełe innych. Prócz tego w wic- 
bardziej jednak katastrofa dotknęła kościoł po Wi- | bne, aby uzdolnic armie do jej zadania. 
poźwerzyty wię 6ćtwory na duchu, przez które woda š E Ą 3 
t ne, aby naród nasz mógł kiedykolwiek zrezy- 
octamkami szkła chór i organy. 
styi śląskiej wbrew śluszności mogloby wywo- 
Juctkwy specyalnc pociagi z aprowizecyą, tymczasem 
„rl ; „Sab. L<fl apte aide sieśnecvalnie w tej kanc- 
„ lmia 6 kwietnia na jednej z blizko od dworca kole- » Ententa znajduje się speeyażnie w tej kwe 
czący kukurer ludzi, Po kilka godzinach czelenia „jim jetaauże doprowadzić do porozumie- 
Ezybku » snąć. Wtem ktos krzyknął: „Dla nas chleba - $ > 
skie zgromaczenie narodowe, którego erun- 
nis puzygotowany do wyprawy“! W kilka minut po- 
u nas nie zna). Sprawa nie jest przesądzona, 
do wyslama do Mcskwv. Dwaj żołnierze, którzy stali 
- = f, ör: iaki may 2 i 
dziesiyt csúb rzuciło się rozkikać v: zony. Jeden z żał- | Czechów do Cieszyna, jakie krążą w połskiem 
pany. Drugi żołnierz zdołź cice i ieść 2 s : : s TE 
pany gi żomierz zdołał uciec i podnieść alarm wiaądają rzeczywistości Przy  delinitywnetm 
teszezętniecdwa wagony. Kilkanaście osób aresztowa- 


no, z nich dwie, jeden robotnik z elektrowni miejskiej, 
Litwin, Grvgi studint Rosyanin, zostali tegoż wieczo- 
ra rozstrzelani. 

STRZAŁY DO ŻOŁNIERZY. Z Sosnowca donoszą. 
Krimendant miastą, kapitan Wójcik, wydał wczoraj 
następującą odezwę: Dnia 14 bm. 1919 wieczorem na 
przejezdźującyth żołnierzy padlo kilka strzałów w vko- 
licy futryk! Schoena na Srodulee. Przypomina wie lud- 
isej, że zelnierz wypełnia swoje obowiązki, jakie 
Lalożyła na mego ojczyzna a podobne postępowanie 
r zgerycza go i potęguje nienawiść do cywilnej ludno- 
ści, ce maže mięć Uleotdiczałne ekutki Ostrzegam, iż 
w razje pomtórzenia «ic podobnego wypadku, posty- 
pię z całą surowością. W razie niewyśledzenia spraw- 
cy zestaną pociągnięci do odpowiedzialności miesz- 
kuncy dizu albo dzielnicy. Wszelkie strzelanie nie- 
tylkę z karabinów, ale takze z innych wybuchowych 
trodków i zabawek jest bezwarunkowo zabronione. 


Paderewski w Paryżu. 

Kraków, 19 kwietnia (PAT). Radiotelegram 
stazyi krakowskiej z Paryża: 

Prezydent polskiej rady ministrów Paderew- 
ski był we ćradę wieczorem w loży prezydenta 
republiki na przedstawieniu w operze. Pubiicz. 

i ność zgotowała mu gorącą owacyę, podczas 
której orkiestra zagrała narodowy hymn polski. 


Bresziswónie KOMISZIZY BORCULNYCH, 


Warszawa, (9 kwietnia. (PAT). Z rozporzą- 
dzenia komisarza nadzwyczajnego m. Warsza- 
wy i powiatu warszawskiego dokonano areszto- 
wania komisarzy policyi kryminałnej: Edwarda 
Lindnera i Henryka Dzierżyńskiego. Aresztowa- 


REPERTUAR 
TEATRU MIEJSKIEGO IM. JUL, SŁOWACKIEGO. 
NY sobotę. 19 kin.: Teatr zamknięty. - 
W niedzielę, 20 km. popul! „Romaautyczni" E. Ro- 
slanda“, wieczorem „„Wesele* Wyspiańskiego. 
W poniedziałek, 21 bm. popoł: (e czwuwro" G. Za 


polskiej, wicezorem „Fartaffe* Moliera. „ |nie nastapilo wskutek stwierdzenia, że „komisa- 
REPERTUAR rze ci wyłudzali łapówki za tolerowanie niele- 


MIEJSKIEGO TEATRU POWSZECHNEGO. galnej gry kazardowej. 3 
W ecbote. J9 bm.: Teatr zamknięty. 
VM niedzielę, 20 bm. popol: ..Podjezå nieprzyjaciel 
skt; wieteaam „Nowa firma *. 

WIELKA OPERA W KRAKOWIE 
Prawdziwe arcydziejo filmowe w szesciu aktach 
:CARMENx« 

z najesakomiiszą światewą artystką i tancerką 
POLĄ NEGRI 
w roli tytułowej. Arcydzieło to, nie mające sobie 
równegc, winien oglądać każdy bez wyjątku 
W KŁNGTEATRZE »SZTUKA« PRZY ULICY 
ŚW. JANA L. 6 
które wykonane zostanie w programie świąte- 
czay na podaładzie muzyki operowej, dosto- 
sowanej przez najwybiiniejszych muzyków kra- 

kowskich. 4390 


bm.: ' 

Front galicyjski. Pod Lwowem czyń- 
ność artyleryi nicprzyjacieiskiej znacznie waro- 
żona. Szczegółnie snie byly ostrzełiwane Win- 


łalności patroli wywiadowczych spokój. 
Front wołyński. Staré bujowych nie byłe. 


Nowojelnią i Rybakami oddział kowieńskiego 
pułku wyrzucił nieprzyjaciela z zajmowanych 


W GQDQOWEJ SZACIE 
powojennej, z Giuowioną tspaniałą polichremig 
artysty malarza Henryka Uziembły, ukaże się 

w Wielka Niedzielę 
» UCIECHA e 
Gczom swoich stałych przyjackół, którzy jej ad 
lat wiernymi pozostałi, oraz wszystkim cieka- 
wym rzeczy pięknej, 
Od niedzieli wesoiy program, liim polski: 
» WARSZAWKA. 


j o Lidę były zzczegółnie uporczywe. Nieprzyja- 


towal się do cbrony i wzmocnił ważniejsze ob- 


pułk piechoty, który wśród ciężkich walk u- 
ficznych, biorąc dom za domem,  oczyszezał 
miasto od nieprzyjaciela. Mąejseowa ludność 


FREGOLIA 
nie jest nowym wodewiiem Krumiowskiego, ani 
też patcniowasym przyrządem do golenia, lub 
* namiastką kawy ziaruistej, 


. D 


równicź vod koszarami, zamienionemi 
bolszewikow w silny punkt obronny. O godz. 
5 rano dnia 17 bm. wojska nasze wdary sie 
do miasia. Wróg wycolał się w pośpiechu, W 
ma. 2 nasze ręce wpadł pociąg pancerny, kilka po- 
Wicdhi VARIETOWY PODWÓJNY PROGRAM 
ŚWIĄTECZNY rozpocznie gię OD NIEDZIELI, 
28 k, m. w Teatrze » NOWOŚCI», 


KARA SEC, wodna pantomina. to do niewoli przeszło 350 bolszewików, w tej 


liczbie kilku komisarzy bołszewickich. Uant T 


2 VIN l emiryct i > g : 

i z o ciszy?" zm waży pulku pod dowództwem majora. Gluehow skiego 

3 SIOSTRY W S, wspantaży aki na bam-| przecięły drogę cofającym się wojskom boisze- 

nah. WIMIAMS, wspaniały dking ham | iekiw. Odział ten doteri do Lipuiezek, 24 

4 AKXRGBACI PARTERQWI, gimnastyczne pro- | Kim. na wschód od Lidy, napadł na cetające się 
dukcye. : tabory, rozbil ich osłonę, złożeną z marynarzy 


i zdobył wieisie zapasy materyału wojennego. 
Zdobycz jeszcze szezegółowo nie obliczena. — 
Ludność polska i białoruska wita wszędzia z 


UPRZEJMA SZWACZKA, znakomita partsiana. 
$ SILHANS, akt napowietrzuy, 
B. BRONOWSKI, ulubiony komik. i 
POLDI FLOTT, pierwszorzędna tancerka. 

W niedziele 20 i w poniedziałek 21 b. m. 

PO DWA PRZEDSTAWIENIA 

go poludniu o g. 44 pa cenach zupeinie zniżo- 
mych z peltym programem Wieczornym, Bilety 
up. J. Rudnickiego, Linia A—B, L. 44, 4227] 


W zasięgstwie szefa sztabu generalnego: 
Haller, pułkownik 


Waiki o Wiełzopałskę. 


m i am +ództwa z duia 16 bm. 
SKŁADKI e: Hod 
złożyli w Ańministracyi „Nowej Reformy": 

NA GŁODNYCH LWOWA: Starostwo w Myśeui 
cech F7 K, Reza Carina Jaźmierz 100 K; edzicei 
ezkclue 2 RBycznej 55 K (dla dziec); dzicei szkonie 
ze Siedlik kdo Grybowa 50 K (dla dzieci): dzieci 
Szbrdłne 43 6 KL szkoly żeńskiej w Uhrzznewie, jake 
oai tu F]rzedaży koakurdek na poranku ku czci T. 
kedciuszki Wr1 SK (dia dzieci; frekwemtanci kursu 
pre winnt wega aficerskiego z4 pośrednictwem Anto 
nioge lu gaja 124 K; dr Fagat 50 K. 

NA SKAKŃB PANSTWA. Lczenice szkoły. wydz. im. 
A. Mickiewicza w Krakowie WBO R; Edward Wolii | 
ški z Blade mysia W.łoyjy E: Jzak Lspdszener 0 Ki) ć 
Lewi anel z Maalina SW A p cy zę sprzeGaży |! Ślyązawh dolnej Noteci ogień miotaczy ma, ka- 
gc m Hy wc iomiotów i karabinów. Przed poludniem o-godz. 


pociąg pancerny z Gniewkowa przez godzinę 
trzymał Wielowieś pod ogniem: karabinów ma- 
szynowych. Od dzisiaj rana Artylerya, nieprzy- 
jacielska ostrzeliwała Wierzchosławice, W noc- 
nym napadzie silny oddział nieprzy jacielski 
wtargmął do naszych pozycyj pod Brudnią, po- 
tem cofaął się, biorąc do niewoli oficera i kil- 


RA WBGWY I SHROTY PO LEGIONISTACH; ed dE kaj : r y 
Crad pecadowy w Dębiey 25 K; Józef Fialkowski z| wpół do 12 lotnik niemiecki strzela! z kulomiota 


NŃ+wiye Sącza, zetrane do puszki w wym bangu 
ar20 R. ' 

NA POLSKĄ FLOTĘ HANDLOWĄ: Hałatkiewicz 
ru R; Lecheñski Fr 1, BE; Bieniarz WŁ 10 K; N, N. 
hh. 


do naszych pozycyj w Ostrowie. 
Front zachodni. Odpario ataki patroli 
nieuieckiej ba dworzec w Zatumiz i na Bra- 


r, 


Dostarcza: wząlzeń dla tartaków; cegielń, = 
gorzelń i młynów. SWiA: lokomobii używanych, © 
pomp budowlanych, wężów gumowych, 


Gen. Henrys o położeniu Polski 


Lupełna kięsku holszęcików pad Lidt 


Warszawa, 19 kwietnia (PAT). Komunikat, Jigmy dużo Rumunów do niewoli. Z naszych 
sztabu generalnego wojsk polskich z dnia 18 


| niki i Lesiesice. Na reszcie frontu oprócz dzia- tralnej. Rząd rad wydał już zarządzenia, by 6- 


Front lite wsko-białoruski. Na od- 
cinku za Szczarą w krwawych walkach podj 


Trzez niego pozycyj i wziął jeńców. Zdobyto: 
5 karabinów maszynowych. Wczordłsze waini, 


ciel zgromadził większe sily, starannie przygo, 


jekta. Piechota nasza musiala kilkakrotnie laz 


mać bagnetami opór wroga, zwłaszcza suwalski’ zę sscyalistami włoskimi, celem wprowadzenia 


żydowska wspowagala bolszewików, strzełając| 
do naszych Żołnierzy. Zażarty bój toczył: się! 
przez! 


ciągów z żywnością, lokomotywami i wielkie] 
zapasy broni i amunicji. Zdobyta kilka armat; 
i kilkadziesiąt karabinów masdynowych. Wzię-, 


ger< donosi z Bambergu: Przybyły z Mona- 
chium do Bamborgu Mformater 
położeniu tamtejsze następujące szczegóły: 


część sklepów jest zamknięta. Wszystkie okna |Sraję ut 


s z 7 È | m są wybite, wskutełz rhu- 
entuzpazmem wkraczające oddziały polskie, jdworou kolejowym są ye, wekutek wybu 


chu miny. Według zeznania świadka naoczne- 
.g0, splądrowana kiasztor 


dzinny, Wiadomości 
Poznań, 19 kwietnia (PAT). Komsnikat głów- przesadzone. Rząd Hofimanna postanowił 
juaehium dalej zaopatrzyć w żywność, aby nie 
Frout północny. Wczoraj po południu, 


| 
| 
kil- Erawa. 3 

ku źelierzy. Pod Władysławowem i w okolicyj Fr. W. Forster: +0 wychowaniu obywatel; 
cęgiełni odparto zaczepki patroli nienicękiej. skieme. Zasadnicze zagadnienia etyki i pedagogiki| 
Fod Dgłyówadiem, Jeżewem oraz nu mostach i polttwcznej. Przełożył dr Józef Kretz. 

| Włodzimierz Perzyński: sUczniaki«. Powieść. 


lewo. Pozatem na froncie pod Zbązzynem ogień; 


BIJRO SPRZEDAZZ MASZYN I PRZYBORUOW TĘOANIOZNYCH Szewska 2i. 


kpa m n z . y id ` = = 
"NOWA REFÓRMA ooo acz amiduakóch e 
rt E Aa Ta a E A | 
"7 Nadesłane. PODZIĘKOWANIE. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyi) JWielmożnemu Panu Drowi Wojsciochowi Re- 
` -.COWi, b. niczelnemu lekarzowi oddlzizłu chirur. 


Gdy z kolei prezydent dotknął ważącej się PODZIĘKOWANIE. : P A a a A E 
obecnie sprawy Gdańska iewekł, że odcięcie, Wszystkim, którzy wzięli udział w ulic jE POZA kk z ~- zi Ney 
Polski oå ujścia Wi doby ka lą dla i i n "Z A , |na z ciężkiej choroby kostnej, za ną poświę 

i sły byłoby katastrofą dla! ostatniej posługi nieodżałowanej pamięci Mężo y= sd at de taak 
narodu, podkopującą wprust egzystencyę pan- wi i Ojcu naszemu, 4. p 5 à cenia, bezinteresowną opiekę w czasie trzechie: 
stwa, wyrazil generał Henrys przekonanie, że : 24 | tniej słabości najserdeczniejsze podziękowanie 
kwestya ta w żadnym razie nie może hyć za- JÓZEFOWI ROSOŁOWI ekłada ją "FAFROWICZOWIE. 
łatwioną w sposób, któryby nie uwzgiędniał|ą w szczególności Przewielebnemu Superiorowi| - - — — 
podstawowych konieczności militarnych, eko-|Zeromadzonia księży Misyonarzy na Czarnej Podziękawapie. 
noiniczi0-gosrojarczych i puftycznych nare- . W EN n = A SĄ T 1 
du i państwa polskiego. W szczególności na-| |Fh Oraz Wielebnemu Duchowieństwu składa-| polesnym ciosem ciężko dotknięci tą drogą 
wiązując do faktu, że większość opinii eutenty |my serdeczne »Bóg zapłać!«. f składamy serdeczne wyrazy podzięki Przewiełe- 
popiera gorgeo polski postulat gdański, wyra- ZONA Z DZIEĆMI.  |pnemu Duchowieństwu, księżom kanonikom Ma- 
ził generał Henrys swe przekonanie, że na Po- p ai Drowi Niemczyński £ Drom 
morzu gdańskiem powinno być dnain co | PODZIĘKOWANIE. } ma i Drowi Niemczy ód mir ) 
najmniej na szereg Jat prowizoryum g decydu-| Przewielebnemu Duchowieństwu, Krewnym, Oszackienni; Gedłowi i Kwiatkow skiemu, oraz 
jatswm wpływem połakim, asto aż do chwili. Przyjaciołom, Doktorom Kolegom, Korpora- | M szystkim, którzy: nam niesli ak 4 wspól: 
„prad sprawa qofrzałaby do definitywnego za-  cyom í Stowarzyszeniom, oraz Znajomym £. p. | CZUCIA 1 oddali ostatnią posługę naszej nicoaza- 
ze Pa. towanej Biostrz2, 6. p. 

Generał  Henrys z naciskiem zaznaczył, że Ho zjada > GE aA : i Y Gęsi i 
Francya życzy sobie takiej Polski, którejby |"ieOdzałowanego Męża, Ojca, Teścia i Dziadka, Rie CESIREECE T. 
granice opierały się z jednej strony o Bałtyk, |składamy z serca całego wdzięczne »Bóg za-| 4463 ` RODZENSTWO. 

z drugiej zaś stykały się z Rumunią. Matie za okazywaną troskliwość w czasie diu- | r—— = «a 

Gdy pod koniec rozmowy poriazono Sprawę |giej choroby, za oddanie Mu ostatniej posługi, PIERWSZY POLSKI ZAKŁAD PIELĘGNEWA- 
ba mości Paderewskiego w Paryżu, rzekł gęne- Oraz ia nam słowa współczucia. : em NIA PIĘKNOŚCI Drowej ŁASNFJEWICZGWEJ 
ral Henrys: »Nie wiem, czy Foieka należycie | p pai | j ni u UL. RAKOWICKA L. 8. 
docenia, jak wielkie znaczenie polityczne ma| => KSAWERA TABEA « uda . Din t A 
podróż prezydenta Paderewskiego do Paryża i | z dziećmi, zięciem i wnukami. U wj O jnna paia a a raód 

a ——— | | zmarszczków. Masaż veny, Fe, 
pc 1 8.000 > 0 perane ią skórne kąpiele odmładzające. Otwarty od 
do dwóch pokoi z komfortem, ewentualnie z pen- godziny 10 do 12 1 od 3 do 6 po rołudniu. 
sya. Hotel Poilera, ulica Szpitalna, pokój 20. Bośnia Teria de golsicy 2% £ po AR 
STARSZY APTEKARZ, katolik, POSZUKU- 
JE KUPNA LUB DZIERŻAWY APTEKI. Wia- 


jakie następstwa pociągnie za sobą, o Üe czę- 
ściowo już ich nie wywołała. Wiełe rzeczy, 
które można było już uważać niemal za przesą- 
SALA »SOKOŁA<........ ULICA WOLSKA. 
We wtorek. dnia 22 kwietnia 1919 r. 

"ME PET domość: JAUERNIG, STRZYŻÓW NAD WI- 
SŁOKIEM. 4167 8 
Specyalista chorób skórnych i wenerycznyc! 


dzone, ulegają obecnie rewizył i oczekują do- 
EA IGNACY 
| Br BERGER 


piero swego s0zstrzygnięcia «- 
ZE LWOWA se” 


W odpowiedzi prezydent Federowicz zape- 
wnt, że Polska ma calą świadomość wagi uda- 
nia się Paderewskiego do Paryża i dodał. >Za 
Padesęwskim stoi zwarty i solidarny cały na- 
ród. Ale nie chce nawet pomyśleć, coby mogło 
pierwszy tenor opery Iwowekiej. - 
Akompanicje: Dyr. Bol. Waliek-Walewskd. , = +. „ia stę 

Bilety do nabycia w księgarni Fr. Eberia (ulica | 911. obecni w Krakowie, z FS z r 
Slawkowska, hotel Saski}. | '"' GŁÓWNA WYGRANA MILION KOROR. 
POCZĄTEK O GODZINIE 8-EJ WIECZOREM. (Losy do piątej klasy LOTERYI KLASOWE) 
ze współudziałem PAŃSTWA POLSKIEGO s 
do wabycia w kantorze sprzedaży 


stać się u nas a przez to l na wschodzie Euro- 
y, gdyby przez fałszywy krok ententy, ten 

pacz awers Kurs operowy Ł. 
bow i X NAC „e s „ „ 4 testit 7 BRACI SAFIER W KRAKOWIE, PL 
kulomiotów i karabinów. Na lewóm skrzydłe LG; opery DOMINIKAŃSKI L. 1. 


=- F 


"2 1 BBĘ 


A" 


U 


j 


wyscki autorytet Paderewskiego miai być na 
~ ój. . i rert 
Pa. ROZI0WSK iej CIĄGNIENIE DO 8 MAJA 1918 ROKU. 


szwank narażony «. 
Generał Henrys uznał doniosłość tych słów. 
Front południowy. Na odciuke Jutro- M 
sińskim ożywiona dzialalność patroi niemiec- Cena losn; ósemka 25 K, ćwiartka 50:K, 
płetne przygoiowanie do opery, konceriów į połówka 100 K, caly los 206 K. 
i operetki. 


Na tem skończyła się wizyta gen. Henrysa w 
kiej. Pod Zołądnicą, Snlmierzycami i Czarnym | pop z 
Fięnłzdae najwygodniej przesłać przesāzem 
Próby głosów od 11 do 1. Rynek Ł. 13, II. piętro. 


prezydenta miasta. p 5 
Lasem strzelanina do naszych posterunków, — adna. or 
s gocztonem Ilu! stem pienięz rym. 
hak geje aestas (pfl „Gola Justowska” 
Wuiki holszewików Ge$tiskh (SKÓRKĄ „WOK JESTOWSKA 


=Q==— 
Zresztą spokój. L 
Er Gustaw Preizei 


A LEKARZ-DENTYSTA 
Z EUNUEGMI, Kraków, Rynek 44 powróci i ordynuje, jak dawniej, w Krakowie 
Wiedeń, 19 kwietnia (PAT). Wied. Biuro SPRZEDAJE PARCELE SPRZEDAJE. Rynck główny L. 24, 1. piętro. ~ 


koresp. donosi z Budapesztu: 1 
»Buros Ujzak otrzymała z komisaryatu lu- 


i KRYNICA 

dowego następujące informacye co do ostat- A 
niego. napadu Rumunów: Atak Rumunów na- „ PENSYONAT *NAŁĘCZÓWKA « , 
stąpił na linię Zainervaralia-Zitah-Concoa. Ru-| © ¥, DrowejA. WĄSOWICZOWEJ ; 
muni zgromadzili w tym odcinku wielkie sity.| * © otwarty od 1 maja. ; 
Nasi czerwoni żołnierze bili sie, wedle nade- 
sztych sprawozdau, z bezpmzykładna odwacą. wW KRYNICY 
Rumuni ponieśli romne straty. Po naszej 5 
stronie yty rzęs rówadek Madii Wie Dr Z. WĄSOWICZ 

ordynuje od 15 maja (choroby wewsetrzne 


-| Zakład dentystyczny 


LUDWIKA ANGELUSA o. 
W KRAKOWIE, ULICA KARMELICKA L, 74 
mee M kk "R z 


Geżne dia py. GGSSIGYŃ, 
KREMINA 
|Pejska FARBKA DO FIRANEK, koperta 66 b 


żałnierzy dostało się tflko bardzo niewielu do ł kobiece). KAMFON 4 
niewoli. Żaden z nich nie poddał się. Rómuni i TA a E z ski wucób przestw amda -KO E 
cheg wymmsié, by nasze wojska cofnęły się na Sprawy, wymagające interwencyi u włądz sądo- warszawski z. a módl Pee 

linię, którą ententa oznaczyła w nocie komen-| "ych, administracyjnych i politycznych, jako a zo w" ue a 
dania Vista, jako wschodnią granieę strefy nen- |też wszelkie inkassa wierzytełuości u władz Sztywnik da bielizny. 4 K 50 k. 4506 £ 


ì osób prywattych 
W PAŃSTWIE CZESKO-SŁUW ACKIEM 
załatwia 
DR. LEON MANHEIMER „A 
Adwokat w Boguminie (Oderterg). ` 


Drobne — Krako, - 


Lekarz-Dentysta E ox 
Br S. Friegcker - 


tpowrácil i ordyneje przy ULICY SENACKIE. 


doszly posiłki na zagrożene miejsca. Robotni- 
cy w Siedmiogrodzie ogłosili strajk. Zamiast 
tamtejszych nadchodzą wiadomeści, że proleta- 
Tyat uzbraja się, by zaatakować Rumunów z 
tyki. 


5 | z a O dh 12 3 pz 
0 EA. L. 6. Ii. PIĘTRO, od godz. 9 da 12 iod 3 do 6 
16 RE 7% 3575 UEM * M p 4 Cid A ” 
Wiezmocęwzm w ponendo, | _ Po politycznego | EA 
(Wiedeń, 19 kwietnia (Tel pryw.) sAbend«|egzaminu i rygorozum rozpoczyna się dnia 23 | , 3 s> , 

donosi z Pragi, że poludniowo-słow iańskie stron kwietnia b, r. że z przedsiębiorst wami. reklamujzeemi sie obe 

ñietwo socyalne-<demotratyczne uchwaliło na NOWYKURS cnie, używającemi określeń i Lylutów, podó 

zgromadzeniu mężów zaufania połączenie się : LE i brych do RaszyCh. p r 
w Prywatnej Szkole Prawa | NIE MAMY NiC WSPÓLNEGO. 


w życie dyktatury prołetaryatu na wzór resyj- 


ski. ` 


e Pa = LE) n A 
Rewa propezycya Lenina, 
Wiedeń, 19 kwietnia (Tel. pryw.) +Abend« 
donosi z Genewy: s | 
„Petit Parisien« podaje wiadomość. że koa- 
licya kada obecnie -nówą propozycyę pokgjo- 
wą Lenina. 


Syłuacya w Bambergu, 


Wiedeń, 10 kwietnia. (PAT). Wiedeńskie 
Biaco koresp, domosi 2 Berlina; »Localanzei- 


IDE NA A< 
STUDXECKI. Dr ted, J. CZERNIK 
środków ckemizzayob i kosmetycznych, 
analiz ehetziczne, 
ŚWIEŻY TRANSTORT KAPEŁUSZY SLOM- 
KOWYCH W WIELKIM WYBORZE POLECA 


Dra- Z. Ahdermana 
i Dra H, Ostrowskiego 
Wypożycza się wykreślone podręczniki, 
skrypta i skróty. 
KRAKÓW, ULICA STRASZEWSKIEGO L. 26 ` ni 
H. PIĘTRO (naprzeciw uniwersytetu) od 3 do 4, ZEE Salon re Bd 
— ~ ZAWIADOMIENIE ©. | HANKI ROBER i RÓŻY REIGHER 
Niniejszam mam zaszczyt zawiadomić P, T.|* Krakowie. STRADOM L. 14, w Krakowie 
Odbiorców, że od 1 stycznia 1919 roku prowa- | IUS: RURSA PRAWNICZE” :łUSc 
dzę samodzielnie FABRYCZNY SKŁAD ŻEŁA- Kraków, Rynek gł. L. 22. 
ZA, RUR WIERTNICZYCH, PRZYBORÓW TE. | EGZAMINA uniwersyteckie 1 adwokackie. 
CHNICZNYCI i ELEKTROTECHNICZNYCH | _=—- SYSTEM picemny i lekeyowy. 
KONSENS WYSZYNKOWY DLA KRAKO- 
WA POTRZEBIIY ZARAZ. Adres wskaże por- 
tyer hotelu Saskiezo. Kraków, Siawkowska 4. 


T, 


opowiada „o 


Komuniści cksadziłi dworzec, główny kołejo. [pod firmą: 
wy, rezydencyę i wszystkie kasarnie, Wskutek. SAMUEL STIEFEL W KROŚNIE 
strajku generalnego Obywateli, — wielka Rynek, obok apteki, Tel 18. x 
rzymuję na składzie następujące Pori Noni ŻELAZNE TACZKI, 300 sztuk 75 fiir, 
mioty kopalniane: Rury wiertnicze, pompowe oraz 200 sztuk 90 litr, do natychmiastowej do- 
i gazowe, pasy wielbłądzie, skórzane i konopne, |stawy posiada na składzie firma Juliusz WEISS, 
Kapucynów obok|płyty uszczelniające i izolacyjne, kompletne generalno przedstawiełejstwo Towarzystwa akc. 
cmentarza w południowej stronie miasta. Do|urządzenia światła elektrycznego, jak: dynamo- Roesemanu i Kuchmemara ra. wszystkie obsza- 
wydania broni wyznaczony jest tormin 12-go- |maszyny, żarówki, druty wszelkiego rodzaju. ry Duussiwa Polskiego w Wiedniu 1, Trattner- 
o biaku żywności E Również mam duże zapasy”gwożdzi wszystkich | hot. 4257 2 
-., |wymiarów, żelaza, stali i blachy. M WE: <P> 
"położę wszelkich, starań, aby zadowolnić P, T. ZYCH pig 140 LL MAE, 
DLA PP. DENTYSTÓW 


Odbiorców pod każdym względem. | 
Z wysokiem poważaniem  gustarcza S, VOGLER W KRAKOWIE, ulica 
Grodzka L. 39, II. p. ` 4298 5 


SAMUEL STIEFEL. 
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENE BRYLANTY, ZEGARKI ZLOTE, 
izęky eztnezne, oraz wyroby ze złotą, 


cztonków Konsumu pocztowego Kraków Í srebra 
odbędzie się w niedzielę, dnia 27 kwieżnia b. T. ; platyny, jako też wszelkie antyki kupuje pa 
o godzinie 3.30 po poludniu, w sali lstozoszów. |najwyższych cenach zegarmistrz ME LCER 
W razie braku kófmpietu odbędzie W KRAKOWIE, ulica Sławkowska L. = 1 
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE |_ magazynu brott. 
0 godzinie 3.30 po poludniu bez względu na ilość KE? ka RZS Erg EŚ otlari | 
oe pg PME b. łezarz klinik wiedeńsnich 
PE specyalista chorób skórnych i wenerycznych 
"3 0 opał POCZTOWEGO, zrdynuje od gadziny 2 do 4 po południu ULICA 
SEE 1. l ŁOBZÓWSKA L. 12. a” 


s tm mm R a 


Car EG ER Kraków Skład: olei do maszyn, transnisyj, pasów i u 
)  wzczeinień wszelkiego rodzaja, przyrządów elektre 


wystawowe domu towarowego Dietza przy 


winni nie musieli cierpieć razem z wiunyjni. 


if czuk ix i 
primdi pla. iasta 
— Nowe wydawnictwa Irmy Gebetknera i Wolt- 
„Szymyu Askenzzy: Gdańsk a Polskas. War- 
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r 
ip 
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; Odpowiedzialny redaktor: 

MICHAŁ KONOPIŃSKI 
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Ju 


technicznych etc. 


NOWA REPORMA 


Sobota 18 Kwietua 1919. 


INSTYTUCYA 


Si 


Ś 


Sosnowice, Wistławeh, Zawiercie, 


Podwyższen: mie Mamiłałiui aktyjneśc G 


BB. 


nowych akcyj UMI emisyl po 


Na podstawie uchwały Nadzwyczajnego Ogólnego Zebrania Ak 
szawie przystępuje do emisyi 20.000 sztuk n 
1) Każde 4 akcye jakichkolwiek poprzednich emisyj dają prawo do nabycia 


jednej nowej akeyi VIII emisyi. 
2) Cena emisyjna akeyi nowej (VITI emisyi) oznacza się na Rb. 400— za sztukę 


hj 


z których Rb. 250— zaliczone będą do kapitału zakładowego, Rb. 12395 do 
funduszu rezerwowego, resztę zag, t. j. Rb. 26:05, po potrąceniu kosztów z per 
związanych, przeznacza się na specyalną rezerwę. 
3) Nowe akcye (VIII emisyt) będą miały udział w zyskach Danku począwszy 
od dnia i-go listopada 1919 r, z dniem zaś 1-go eea iP r. zrównane 
zostaną z akcyami poprzednich emisyj. è 
Gema emisyjna (Rb. 480— za sztnką) może być złożona łylko w 57, ramio- 
wysh asygmałach Skarbu Polskiego, płatnych dnia 1-go śisiozada 1919 P., któro 
badą przyjąte al pari. . 
Akcyonaryusze, pragnący korzystać z prawa nabycia nowych akcyj (VIII 
cmisyi), powinni w miejscach wymienionych poniżej, przedstawić swoje akcye 
poprzednich emisyj do ostempłowaniai jednocześnie złożyć 5, rubiowe asygnaty 
Skarbu Polskiego na Rb. 400— za każdą akcyę nowej (VIII) emisyi, a to 
najpóźniej də dela 26 Kwietnia 1819 r. Po upływie tego terminu tracą 
akcyonaryusze prawo do nabycia nowych akcyj po cenie emisyjnej. l 


4) 


w 


Krakowski ssiad firmy Era: ang: 
PE 


W. Staw iarshHki GG Oo 
kraków, ui Grodzka h 3 


' fabryka nafty, Hrosnoo 


poleca po cənach fabrycznych: oleje maszynowe rafinowane wszelklego 

gatunku, cylindrowe, automobilowa i gazowe, wazelinę żóitą techni- 

cang, baizysie motorową, autumobilową i sptokarską, olej wuikanowy, 
paratina. świece i a falt, 4299 1 3 


Biuro sprrosety przy ul. Wrzesiiskio] 1, 3, Tataton Nr 5035. 


74 guszukmnie 3—4 pekal 


ñam prowianty, t? AA lub gotówkę. Tylko w czystej kamienicy, x kom- 
fortom. Zgloszcaia pod „itatyonh miast do Biura J, Hopcasa p ię 
monowej, kraków, uł. Szczepańska 9. 


wykonane, gustownie wedłeg własnego pomysłu, oraz iryzn 


NADESZŁY 


|urxnROSKOSY 


wchodząca w zakres budownictwa, wyksnujo dokladni, sumienaie i 


C. REICHERTA. 3608 4 6 


POWER SSE — l Arar | 


WAŻNE DLA PANÓW DENTYSTÓW 


Nadszedł ze Szwajcaryi Świeży transport 
KAUCZUKU I-a w wielkim wyborze 
(płytki kauczukowe czerwone I różowe). 
Dostarczają po cenach najniżazych 4938 2 2 
Dosiawcy klinik Uniw. Jagielł. I szpit. kraj. 


STANISŁAW BARANISE 


Magazyn iastrumentów lłekarsko-niukowych 


KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA L. 6. 


POLSKIE 
Towarzystwo Nandlowe 1. 1. 


© REAKOWIE, ui, Skiwkowska 1. 
Biuro sprzedaży żelaza huf śląskich i galicyjskich. 


Żelazo wałcowame (płaskie, okrągłe, kwadratowe) 

Kształtniki i dźwigary 

Szyny Kolejowe, kopalniane, 

Konstrakcyc żelzzne 
elaz0 na zimno walcowane 

Łelaz» na podkowy 

Osie wczowe (zwykłe i apretowane) 
bręcze kół, kute 


MERENDA i JARMER 
w Krakowie, ul. Sobieskiego 16 c. 
Dyszracya zapowniona. Rady i wskazówki bespiatnie. 


KRAWIEC DAMSKE 


S6. MAS 


obecnie w Krakowie, si. Grodzka k 18. 


»4GQ 


LM 0—— — —- — 


Nsjwięksaa fabryka 


centryiuy do misk 


wirówek w Sztokholmie poszukuje przedstawicieli na prowincyi. Pierw- 


szeństwo ożrzymają wprowadzone już biura techniczne lub wspóźlzie! 
inetytucye rolnicze. Zgłoszenia prosimy ndrosować: 


Piotrkowska I, 61. Skład ma miejscu w Łodzi, 


EET W 0 10 


(ANNA PRZEWYYKNE 


podkłady i zwrotnice 


4 


„Płaszów, Spółka z ogr. adp. w Krakowia”. 
znajdują się pokłady znakomitej gliny, nadającej się 


ruby i nity wyrób dachówek i na wyroby ceramiczne. Informacji udziela 
Drut (walcowany, ciąguiony i o powłoce metalowej) Biuro Spółki, ulica Poselska l. 20 i kancelarya adw. dra 
Gwoździe we PDA Kraków, > ia 44 B 3804 6 20 


Blacha (eruba, cienka i ocynkowana) 
Rury lane (wodociągowe, gazowe i odpływowe) 
"Gdłewy dla kolei państwowych 

= Qdlewy handlowe (płyty kuchonne, ramy, raszta) 
Półfabrykaty 
Sarówka i hemetyt. 


nn zn 


Karbi- 


tylko do własnego użytku i dla brrtownikón 
z wywozem d6 wszystkich państw do zb 
4|szną dostawą. Ignacy Riesenfsld i Sya, ` 
Sy Hauptstr. 21. Tel, 5149. - 


Wysyłka tylko w ładunkach całowagonowych. 


CENTRALNA W WARSZAWIE 


IBZIAŁY W POLSCE: Bodzin, Czestochowa, Kalisz, Hieke, Ruino, Luki, L 
ODDZIAŁY ZAGRANICA: Kijów, Pietrożród, 


zaa Bucziaszek, 


artystka w zawodzie fryzyerskim, połaca W Paniom fryzury, 


sztuczne z prawdziwych włosów, nia do poznania od wiasnych. 

RW" proszek nadający oczom czar i blask. Lygia róż nada- 

jący policzkom naturalne rumieńce, ponadto inne kosmetyki, 

znane ze swej dobroci, jakoto: Lygia puder łopianowy do wło- 

sów. Lygia chrzan przeciw wypadaniu włosów i łupieżowi. 

Kupuje wyczeszki, udzisią RE artystycznego fryzowania. 
4344 


Wszelkie prace techniczne | 


chowo, po przystępnych cenach, biuro budownioza i architektoniczno 


4198 2 3 


BGŻ, i 


® 


N 


Psttowiec, BR sirków, Radiem, Radca, 


SB 


5.002.000- w drodze emisyi 29.00 


Rb, 258'-- imiennej wariości. 


cyonaryuszów z dnia 18 marca 1919 r, Bank Handlowy w War- 
owych akcyj VUI emisyi na następujących warunkach: 


O SZER 


s 


Zi 


f 
6) O ileby subskrypcya nie zostala pokrytą w całości przoz dotychczasowych 
akcejfonaryuszów, mogą wziąć udział w subskrypoyi VIII emisyi również osoby, 
mie będące wcale akcyonaryuszami. W tym celu przyjmować się będzie i od 
takich osób do ćmia 19 maja 1549 r. subskrypcye za złożeniom 5% rublowyciw 
asyvgnat Skarbu Polskiego na RD. 400— za każdą akcyę. 
D ) Po dokonaniu przydziału akcyj 
deciwa tymczasowe. W razie niepizydzielenia akeyi otrzyma subskrybeńt 
z powrotem złożone asygnaty Skarbu Polskiego. 


NIM emisyi wydane będą imienne świa- 


8) Do niniejszej emisyi stosują się $$ 7—11 ustawv banku. > 
8) Zapisy na nowe akcye i wpłaty przyjmują: e 


Baai Haafńiowy w Wzasszawie i jogo Oddziały: Będzin, Częstochowa, Kalisz . 
Kielce, Kutno, Lublin, Łódź, Ostrowiec, Piotrków, Radom, Ra- 
domsk, Sosnowice, Włocławek i Zawiercie; l 
Bank Krajowy Królestwa Galieyi i Lodomeryi z W. Ks 
Krakowskiem; Bank Przemysłowy dla Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi z W. Ks. Krakowskiem; 

bank Związku Spółek zarobkowych w Poznaniu; 
dlowy w Poznaniu 


w KAPSKÓWIS 


w Poznzniz: Bank Han- 


| 
| 
| 


BANR HANDLOWY W RAE 


) POROWCAJKĄTA M. A 


Zakład Ki ałareke-zakoracriuy 


DIRCLATEGO ROGOGZRIEGU, 


w Krakowie, ul. Sózełińska L 17. Dz. KR 


pol juuje się wszelkich robót w zawrea toa wehodzących, jaku: malo- 
manie kości alow, sal i pokoi, wodlug najaowszych wzorów, We wy- 


Buenaliter 
samodzielny i biegły korospvudent 
polsko-niemiacki, wypróbowany or- 
pania aton, zdolny do reprezentacyi, 
t 40, kawalor, poszukuje pusady 


E 


G 

Ę sal Z m KOGO Gi: 

£ afato kerzen., dolikat, i bufet, 
mający piaktyką w pierwanorzęd» 
nych interesach, obaonie zwolnisny 
z wojska, exnka odpowiedniej par 
sady. — Zgłoszania pod ©. F. 
przyjma;s Admin. „N. Reformy“ 
4573 3 3 


Aa w mieścis iub na wsi. Zgło- 

szenia pod „Uczęiwy I. B. t, Ber 

muja Admini MADE aN. lieformy*, 
naa ad 56 


cy) 


konuje w jak najkrótszym azasie. 4168 2 2 — o —— 
„aj, SF = Gagi + 
0 A tani wier Do sprzedania 
TET. T 7, Li! SIĘ j iu biały, nowy kapelusz z esa- 
obacaie urn z wojska, przy- | ne boa z piór, ubranie 4 akaciącą 


jąłby chętnia posadź magazyniera 
inb toj podobna, — Zgłoszenia pod 
Magazynie: 2 ia * noś 
aN. Reformy". 123 


od 1 maja b. r. otwarty! 


Pensyonst „Zof ijówka” 
poleca słoneczne pokoja z ntrzymaniom, Przyjmuje także samo dzieci 


od lat 10- elu Opioka rodzłcielsza zapowaioua., Zyłossenia do I ma,a 
pod Klara Studoqcka, Nowy SĄ04, PARE Iwonicz, 3695 5 1G 


marynarskie, studonokie peleryn7 

ręszna maszyn» do szycia, Aleja 

Krasińskiego l. 14, drawi Nr %4 
l 4392 3 2 


Jamodzietny, ruiynewany, bardzo zdolny 
mpk wa m bankowy 


avsoiwoni Akademii handlowej, u dłuższą praktyką w instytucji finanze- 

wej, obecnie, po zwolnieułu ze ałużby wojskowej, poszukuje posady jaky 

komyer, buchalter, korespondent lub Jako kierownik likwidatury inaty 

tucyi bankowej, Na kądanie ałożś kancyę w wymaganuj wysokośsi, — 

Zgłoscmnia pod „E E. 30“ Parra, Administracya „N. Reformy”. « 
41563 


Wszystkie znaczki pocztowa (marki) 


|omlicyjskie terażulejsze waźno do | maja, jak również byłe wastryeckia * 
z nadrukiem „Poczta polska“ 


kuapa 


for 


MIKRGUSKOPY 
a CYSTOSKOPY 


ZEISS EASTROSKOPY u 


połecają po ceuach fabrycznych 
costawoj klinik i ae Jagieliońskiogo i szpitali krajowych 


STANISŁAW BARAN i Ska 
| magazyn iastrumentów łokarsko-uaukowych 1343 1 5 
4 po aa Ł. Ge iiei 3. 6. 


B ROPSKI, 


Międzynarodowe 
Biuro ka aj handiowe, Edward Moskowicz i 3-ka, Łódź, r a 
„ 4209 


Nasiona pastewne 


warzywne i kwiatowe z gwarancyą czystości i siły kiełko- 
„jwania, wysyła dopóki zapas starczy, Zakład ogrodniczy 
Ignacy Pue Bochnia, Cenniki na żądanie darmo i oplatnie' 


z torami przemysłowymi za Podgórzem, w obrębie Wislkiego 
Krakowa, położone częściowy nad Wisłą, ma na sprzedaż 
Na terenach 


|Kilka kamienic, will i parcel| 


ma do sprzedania 


UL. SZEWSKA i. 5. 


Główng końce binro w Krakowie, — Telefon Nr 2248 
9818 13 15 


Codzień świeże zgloszenia, 


czo 


Jodowo-solankowa kąpiele 


Dark ówrgr 


pod Cieszy nam, Śląsk w slodni (wysoko skoncentrowane sole 


jodowe). Səscu od 15 maja do końca września, Zgłoszonia 
j amh prsyjmajo Zarząd kąpielowy Darków. 4051 1 80 
8/66040600005480085030 


FRYZ E IER 


byly aa, Ania lirmy Wi,ida, ostatnio w hotelu Francuskim, ob- 
jął pod wł A klerowniotw: om £akład jj e tirmy ŁabużeX, 
Ereków, ul ul. Szewska 4, Salon męski, hygienicznie urządzony, pro- 
wadzony przez pierwszorzędne ciły. (łabinuty dla Pań do czesania 
i manicure, Perfumorys i galantorsa w wiclkim wyborzs, 


Z poważaniem 


Adan Rzewski, 


na 4090 4 0 


mz W A O r 


- Amotów do Świeć. 


dostarcza fabryka 


-ai Deutsch, Bielsko 


Slask Cieszyński 


f 


ROnG 8 8 


tak używane jak i nieużywane — w każdej ilości — Zyłoszeni» 
z podaniem adrosn i godziny, kiedy mogę zastać, pros/ę pod pi. t.l 
do Biora ogłoszeń „Lot“; Kraków. "Floryańska 98. * 4296 2 È 


Poszukujemy do kupna natychmiast 


5 wagonów fasoli 


każdoj ilości ziemniaków, grochu i t. d. — Oferty z poda 
niem ceny i stacyi załadowczej przyjmaje z grzeczności 
p. Słanisław Radołowicz, Kraków, ul. Czysta-12. 4340 2 9 


jTomasz I Józei Bujasowie 


w Erakowio, ul. Mochanowekiego 1. 21 


Hapi się wykonania wszelkich robót, wchodzących 
|» zakres budownictwa, z materyałami lub bez, Polecają się 


| szczególności P., T. wieścicielom realności i architek tom 
8971 3 4 


Pierwsza polska 
chem. mi i artyst. farbiarnia 


przyjmuje A garderobę, materyę, jedwab i t. p. d, 
chem. czyszczenia i art. farbowania. — Wykonuje w jał 
najkrótszym terminie. (Do żałoby w 24 godzinach). 
Przyjmuje bieliznę i firanki do prania, rękawiczki do chem 
czyszczenia. 

FILIE: 

Sławkowska 23, św. Sebastyana 3. Podgórze, Kalwaryjska 6 

Centrala: Kotetek 8 2827 12 0 


a ` 


NOWA REFORMA 


TEAT Z eirean OZN O a 


Jarządca 


Polak, kawaler, z wykształceniem handlowem, 
|| z kiłkuletnią praktyką w przemyśle drzewnym 
i tartacznym, obeznany najdokładniej z ma- 
nipulacyą, zakupnem, sprzedażą drzewa Qkrą- 


a 


_ Sobota 18 Kwietnia 1519. 


- 


"Towarzystwo ubezpieczeń 


sE C> LORNA“ 


w Warszawie 


stwario Reprezentacyę na Galicyę i Śląsk w Erakowle 
przy ulicy Zwierzynieckiej 7. ; 

Przyjmuje do ubezpieczenia o$ ognia, piornnu i eksplozyi 

wszelkie mienie nmierucheme i ruchome, w "szczególności 

przemygłu fabrycznego i handlowe. Kapitał zakładowy T-wa || 
wynosi 5 milionów marek. 

Osoby pragnące objąć za dobrem wynagrodzeniem stałe | gpg 

agencye po miastach i wsiach, zechcą się zgłaszać do Re- | $$ 
prezentacyi w Krakowie. 4123 

LJ 


w Krakowie 
Errare do rozszerzenia swych agend na calą przestrzeń 


muje Administracya «N. Reformy». 42322 


erya lasow 


na inwalidów wojennych 


Oddział Ministerstwa spraw wojskowych, 


Wygrane 


(Przybory elektryczne! 


napełnianych, druty, plecionki do instalacyi, stopki, wyłą- 


dzwonków elektrycznych poleca najtaniej 


ARROLE 


Kraków, Szewska 13. 


- Meble stylowe: 


Stowarzyszenie zarej, z ogr. por. 
isiy aż po Warszawę i zorganizowania na tej przestrzeni | 2488 
tegularneco ruchu towarowego, tudzież rozbudowy swych | ES 
warsztatów, ESA 


3974 2 8 


zwiększa kapitał udziałowy. u 


Zgłoszenia nowych udziałów przyjmuje biuro „Żeglugi | EPR 
Polskiej" w Krakowie, Rynek gł. 1. 19, II p. $ 
Wpłaty uskuteczniać można na rachunek bieżący we |$ 
hliach Banku Krajowego i Banku Przemysłowego w Kra-|Ę 
kowie, tudzież w binrza Towarzystwa, 410626 |E 


% sypialnia frens., cała rzeźbiona, 
3) salonowe stylowż dwa garnitary rzeźbione i duże lustra, ` 
4) mały salnik z czarnego dęba, rzeźbiony, wysprzedaje prywatnie 
polska rodzina. R 
krazów, ul. Jablonowsikich 20, I. p. uz lewo. 
Oglądać można od 10—12 i od 8—60. 2441 100 


kowe kusa € 
„w Szkole rachenkowasei ibeckakieryi 
Stanisława Bernalewicza 

w Krakowie, nl. Floryańska L. 55, I piętro 


rozpoczynają się dnia 10 misja 1919. 


Wpisy cadzieunie od godz. 9—1 i od 4—6 po poł. 
Kura wspórdzielczy rozpocznie sią tego samego dnia. 
Osoby już wpisane zechcą się zgłosić. 

2943 6 10 


koron przypadają w V. klasie. 
Giągnienie od dnia 24 kwietnia do 15 maja baz przerwy. 


Co drugi los wygrywa. 
f: Cena losów: 
Osemka K 35—, ćwiartka K 70:—, połówka K 140'-—, 
caly los K 280'—. 


Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem: 


Generalna reprezentacya 
Polskiej LLoteryi Kilasowej 


Kraków, ulica Karmelicka L. 10. -- Telefon Nr 32. 
i 372355 


Kursa maturyczeiuzupełniające 


sN AUEREA 


Kraków, Boncerowshka 19, parter 
pod fachowem kiefownictwerù profesorów przygotowują do ma- 
tury i egzaminów wstępnych w lexcyach zkwiorowych i indy- 
widua!lnych. 


Kurs pisemny umożliwia przygotowanie bez zmiany stałego 
miejsca pobytu, bez zariedbywania godzin nrzędowych. 
Kursz wyzcżyczzją £ dostarczają kzigżex i skrótów. 
Prospekty na żądanie. 
wa pisemne i ustne przyjmuje kancęlarya kursów 


uia, Kraków, Bonerowska L 10 w godzinach urzędo- 


„ 
wych od 11—12 i od 4—6, 


0/35 20- 


— 


TIE 


- Gukierki wskie, 


k4 


Kya miey państwowego wedi akwa ary | 
rj potreby przy ministerstwie apwi 


- OGLASZA KONKURS 4 


‘ga cemicsięczną dostawę bydła rzeźnego dła instytuvyi państwowych: 
do Krakowa do 1,000.000 kg Żywej wagi f 
do Przemyś/a do 750.¢00 


sy. "= ` 


Warsza 
j|Z dniem 15 b. m. otwarty został skład fabryczny wyrobów 
cukrowych naszej fabryki, przy ml, Siennej 1. 12 w Krakowie. 
Polecejąc łaskawym względom P. T. Publiczności nasze 
wyrcby pierwazurzędnej jakości, kreśkmy się z poważaniem 


Bracia Czekay i Wasilewski 
dawniej 


Marcin Nosek £ Ska 


Fr o A 01 +. 


ED ANN An a e 


KOPRLNIE WEGLA 


Saliny, Huty, Fabryki maszyn, Warsziety mech. 
| mogą otrzymać w = 


n 
a 


s 
rakowakie Freed- 


1) Oterty winny być ziożone w Wydsiale mięsnym, K atie rw y 

panie do 35 kwietnia r. d me ie me) o szw. JR ZBEREBKED | ee | | w Warszawie. 
ALE polzskwanęgo conail WGRÓŚ IK, DOSK U po cenach przystępnych. SA R a 
p Oferty Ew alładnus nu całość dostawy i na pojedyncze partye. Dostawa natychmiast ze składu. Dostawa natychmiast ze składu. D i en MIBIBWY i come mana 
ON w R TDP ro, B Karbid drożeje — w maju, czerwcu, lipen ceny ulegną zwyżee, wobec czezo TT = € ; -> k 
5) Oferty nieprzyjęte będą zwrócone wraz z kaucyami w biorzs Wy- wczesne zacpatrywanie się w karbid —:jest wielce wskazunem. === kupuje 5692 4 8 


Gxlaża w dniu 7 miuja 1819 r. i dni nasiępnych. 
%) Biiiszych szeregółów dowiedzieć się można w Warszawie, w biurze 
Wydziała w godzinach od Il-tej do l-ej po poł. i u reprezen 
tania państwowego urzędu zakupu ariykułów pierwazej potrzeby 
w Krskowie, w. Wisina 1. 8 4197 86 8 


fabryka wyrobów lełanyci i konoryych 


Bracia Deutsch, Bielske. 


"DOM HANDLOWO PRZEMYSŁOWY 


p 


RLEKSANDER GUTTMAN, WARSZAWA 


Biuro: Marszałkowska 130. 


4 


„F:łady: Blee Terezcoiimzkie 4. 
TELEFON 1069--23. 4103 2 2 


— 


==. RLAGIOL 


AORRORA BORA 


Mmmm 


zyrubiałą na pode- 
szwach bezpowrotnie 


t 


epsza bibułtka cy 


i bez bólu usuwa garetowa q 
2 . . ; armi p» ? st Das * 4 4 . " É 
iymote, abin mtebieski, len i inne mer wy p" "8 WO AE saa SDE [i w książeczkach i tutkach, 
J 1a i ląa1 ` e 8 ją wszytkie apiekt. slady uzna, — 6 . 3Kł €camywa G g z: > m 
nasiona kupuje a płaci najwyższe ceny, BL Golskorg i A. Ściechi w Warszawie, Ul. Senatorska 6. 857 30 Wy rób Krajowy b; b i ] h 
sis. 1 louie 


oraz próbki wraz z cenami prosi nadsyłać 


Zywiec, Rynek I. 22. 
Poleca do matychmiasiowej wy- 
syłki: nawozy Ssztuczme, wapno 
budowlane i do bielenia, cemegł, da- 
chówkę asbesiową, asbit. Wszyst- 
ko tylko w ładunkach całowagonowych. 
212 FA 20 


af 


Żywiec. 


Warszawa, Al. Jerozolimskie 37. Telefon Nr, BART.S5 
$ | poleca hurtownie posiadzns na składzie z pierwszorzędnych fabryk kra- 
SĄ | jowych i ragranicznych następujące artykaćy po cenach konkurencyjnych: 
W dziale perfumeryi I kosmetyki: 
Perfumy w wielkim wyborze, wody kolońskie i kwiatowe, pudry. 
hryladtyny, fiksatoary, farby do włosów, borowasełime, Ianolina, cold- 
SU | creme. kremy do twarzy. posty i proszki do paznokci, pasty, proazki 
i elisksiry do zębów, olejki do włosów, 2łów).1 do brwi, szminki, rouge, 
pomadki do ust, pomadki do włosów, wody leśne. wody chinowe i t. d. 
Mydła toaletowa i kamienie pomcksowe toałetowe (Bimssteine). 
W dzłałe gałsztery ino-drogistycznym: 
Brzyiwy, maszynki do golenia, noże do maszynek do golenia, 
maszynki do wdcisków i Boże do tychże, manicure'y, padicurey, ma- 
szynki do ostrzenia noży do golenia, nożyczki do manicure, ebcążki 
; manicure. piłniki, pędzelki do golenia. grzebienie, szczołeczki do 

zębów, proszek do golenia i t. d, 

W dziale opatrunkowe-chirergieznym | opakowania apt.-perf. 

Lignina (Zetlstofiwarte), bandaże z krepy papierowej, inhalatory, 
szprychi- szklane, wanienki do oezo, ameczki, piasterki angielskie, 
syrapizmy, plastry Hamiltone, Wlinsj, Musski i t. d. 

Termosy oryginalne różnych wielkości, 

Termometry kąpielowe, pokojowe różnych wielkości, areometry, 
alkoholometry, mlekomierze i t» d, 

Termometry lekarskie, ckrągle I ewałne, z mleczną i metalową 
| |skałą, w tektarowej i niklowej oprawie, w wieikim wyborze. 
Uwaga: tanie] niż w Niemczech. . ] 
Butelki apteczne i perfumeryjne, ałoiki różne, wsgonewo | czę- 


koron wygranych przypada 


V-iej kiasie 


loteryi klasowej 


z współudziałem PAŃSTWA POLSKIEGO. 
$ 
Co drugi los wygrywa. 


Główne wygrane: 


5 


L: 1343/919, 4212 2 3 


| Ogłoszenie licytacyi. 


A dministracga akcyzy imienien gminy miasta Krakowa | [3 
rozpisuje niniejszem licytacyę na budowę siedmiu liniowych 
nrzędów akcyzowych w dzielnieach po prawej strowie Wisły 
polożenych, a mianowicie na budową 
1) Urzędu Nr 13 w dziełnicy Płaszów; 

2) Urzędu Nr 14 w dzielnicy Podgórze (przy drodze do 

Wieliczki); e 
5) Urządn Nr 16 w dzielniey Podgórza (przy urodze do 

Woli Duchackiej); i 
4) Urzędu Nr 16 w dzielnicy Podgórze (w pobliżu stacyi || 


| 


b) Gih, mi 17 w dzielnicy Podgórze (przy drodze do - z ; pat" zpteczne, perfumeryjne i t. d. 

s Kanin: ; Milion koron w gotówce bez potrąceń P Py 3 wokół E | 
? PRETO TEE K 700.000—, 300.000-—, 200.000—, 100.000 i t d. . od wilki do śle, ma gabki i dajo, Jakoi de mija innye 
7) Urzędu Nr 19 w dzielnicy Dębniki (przy drodze dojĘ Ciągmienie: do 8 maja 1919 bez przerwy. 4 ai A a wakotetów eldbneposnyh, do budowij, telekozky,. 

Pychowie). telegrafów, knaaliracyi, wodociągów, elektrowni i tramwajów, do samo- 


a K 25, ćwiartka K 50, połówka K 100, 
cały los K 200— ! 


Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem 
* Ostatni termin do składania ofert epiywa dnia 7 maja |Ę 


m. DS Eo o auns wowczas e DOM DONKOWY LEOPOLDA BRANDSTATTERA I Shi 


cznie Otwarcie ofert w biurze naczelnika administracji peii 
akcyzy (parter, ćrzwi Nr 2). Kraków, Karmelicka 10. 
Adminietracys akcyzy. 


Eraków, dnia 14 zwietnia 1919. 


chodór , pomp i t. d. : 

kamienie pomeksowe do celow przemysłowych w różnych nuwe- 
raeyach, używane w fabrykach wsgonów, powezów, wazów, w fabry- 
kach mebli, do szlifowania drzewa na biało, na siehe i ua gładko, 
używane przez lakierników, malarzy, cieśli,-litografów, do Skóry, zeraty, 
fcu, do fabryk kapeluszy, do blaszanych wyrobów i metali, do sztuka- 
| teryi, do marmuru i t. è. o. . a 4 r 

Szpułki drewniane do nici, sztucznego jedwabiu, jedwabiu I t. d. 

W dziale opakowań: 

Butelki do wina, wody mineralnej z kronenkorkiem i bez, nowe 
i używana, podłap wszelkich wzorów. 

Korki do wina, piwa i t. d. z-drzewa korkowego, lub porcelanowe 
z maszynkami, « 

Pozwołenia na wywóz u miejscowych władz załatwiam każdo- 
razowo. Zdołni, solidni. ustosunkowani i oObernani s działem agenci 
‘na dogodnych warunkach poszukiwani, 4103 2 9 


Plany i warunki budowy przeglądać. oraz formularze 
olertowe i wyjaśnienia otrypmywać można począwszy odl% 
dnia 23 kwietnia b. r. w biprze technicznem przy admini |ý 
stracyi ukcysy (u. Kopernika l. 1. I p. drzwi Nr 13) 
w godzinach erzędowych między 10'/, przed południem 
a l-szą w południe. i 


| Cena losu: ósemk 


4160 3 3 


ataku | 


głego i tartego, poszukuje posady jako dy-i§ 
rektor tartaku luk zarządca większego tar- |% 
taku. Zgłoszenia pod „Esergiczny* przyj-|Ą 
|: 
| 


Wielki wybór żarówek oszczeđnościowych 1/2 Wat, gazem , 


czniki, wszelkie przybory do światła elektrycznego i doją 


) WEISMANN| 


Szofer 
a długo!etnią prakiyką, znający rig 


na wszystkich naprawach, takża do, 
pługa benzynowego, poszakaje po- 
sady. Zgłoszenia: poł Wybuchowy 


przyjmuje Admin, „N. Reformy”. 
3181 3 4 


JEGO OKOLICE 


opisał historycznie 
A. GRREGWSEL 


M Najlepszy Í źródłowy 
9 przewodnixroHrakowie 0 
' 57 rycin w telście, 
Cena K 18:20, z przesyłką 
K It.. 
Wysyłka po nadesłanin na- 
= Tełytości. 


Do nabycia w kaięgarni 
$ DP.E.Friedleina, raków, 


' 81 Rynek 17. "605 


Erzewo opalowe 


1) padninia palisanórowa, inkrustowane oraz lustro i kozroda paliszn.. | twarde i miękkie, sucha, sągowe, 


sprzedaje całemi wagonami loce 
fądsna sracya kolei, pe cenach ni: 
skich spółka „Gnom“, Kratów, nl. 
Krowoderske 35. 3703 6 6 


| ML s 
Obiady demewe 
z trzech dań D-K, w abonamencie 
opust Ul. Gołębia 16, i piętro. H. 
8676 11 15 _ 


Prairty neant 


JE | zamiejscowy, z początkami, pogr- 


kuje posady w handlła korzenizę- 

restauracy jBym, do ukończenia prak», 

tyki. Zgłoszenia pod „Praktykant 

przyjmaje Administr. „N. Relormy", 
4127 23 


Asystent farmacyi 


posznkuje posady. Zgłoszenia: Asy: 
stent poste restante Rzeszów, 
4158 4 4 


Obrazy 


Axentowicza, . Buchbindera, 
Czajkowskiego, Fałata, Filip: 
kiewicza, Hofmana, Malczew« 
skiego, Weissa, Wyczółkow* 
skiego i innych, do sprzeda- 
nia. Ul Kremerowska |]. 8 
il p., na prawo, od godz. 3—6- 
3918 5 6 


Kupuję garderobg 
męską, damską, używaną, orar o'q- 
wie, — Zawiadomienia korerpon« 
d<ntxą: Dobrowolski, Kraków, ul 
alikołajsza d, 10. 3814 0 10 


Syndykat Rolnicy 


iw Krancuwie 


poleca swój bogato zaopšs 
trzony skład maszyn I narzę: 
dzi roiniczych, a w szczegól: 
ności: 


i |Płogi z drewnianym „grzą: 


dzielem, całożelazne, jedno- 
i wielo-skibowe; , 

Bremy żelazne, drewniane 
łąkowe, sprężynowe i tales 
rzov 8; 

Eużtywatory sprężynowe 
5cio-zębne i większa; 

Walce gładkie, pierścieniowe 
i Campbella; * 

Siewniki rzędowe, szeroko 
rzutne i do nawozów; 

Wozy I roztrząsacze na 
wozu stajennego; 

Pielniki ręczne, konne i ob 
sypniki m 

Sortowniki do ziemniaków, 

Szułłe amerykańskie, konne 
do ziemi; 

Beczki na gnojówkę, Be 
czkowozy kloaczne; 

Haczynia i zbioria 
benzyną i smary; 

Pempy do gnojówki, | 

Qieje automobilowe i cyiin: 
drowe, waselina i smar Te 
votta; 

Fekost sztuczny i płym 
do impregnowania drzewa; 


na 


Taczki całożelazne i dre 
wniene, szufle, kil ło: 
paty drenarskie i ykłe, 


motyki, grabie, młotki, ko- 
wadła i siekiery; 
Gweżdzie, lańcnchy, siatke 
betonowa, postronki i gurty; 
Kosiarki, żniwiarzi, wią- - 
załki, grabierki, prze” 
trząsacze i zgartywa- 
cze siama, toczydła do 
kosiarek; 
Gzęści do maszyn źniównych, 
kosy i sierpy; 
Młocarnie, kieraty, miyn- 
ki do czyszczenia zboża, 


wiasimie polskie,  siecz- 
karnie; i 
Lokemobiie i miooarnie 
parowe; 


Wielkie pługi, benzynowe, 
oryginalne amer.; 

Śrótowniki i młyny, par- 
niki do ziemniaków, wagi 
dziesiętne, piły cyrkularne 
do drzewa; 4508 


Wzczynia i przybory mle 
czarskie, wirówki do mle- 
ie. 


ka oryginalne szwedzk 
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L w WAR 
(dawniej »Wieś i Dwór« — Rok VIII wydawnictwa) 


ser Najwykwintniejsze perysd:czne wydawnictwo polskie -ma 
wychodzi 1-go i 15-go każdego miesiąca. 
Do numeru dołącza się bezpłatnie bogato ilustrowany 
dodatek ZmIiIktuamIAiTR We | WYDAWNICZE | - 
Warunki prenumeraty: DLA AWK 38 - Warunki prenumeraty: | 
Rocznie 48 mk. Półrocznie 24 mk. Kwartalnie 12 mk. — == Rocznie 10 mk. Półrocznie 5 mk. Kwartalnie 250 mk: 
CENA POJEDYNCZEGO NUMERU 4 Mk. CENA POJEDYNCZEJ KSIĄŻECZKI 50 FEN. 
Naczelny redaktor wydawnictw P. S. W.. „PLACÓWKA“: Walenty Zieliński, — Adres Redakcji I Administracji: Warszawa, Kowj- Swiat L 40, 
W Krakowie prenumerować i nabywać można w księgarniach: 


G. GEBETHNER i Sp. S. A. KRZYZANOWSKI. D. E. FRIEDLEIN. 


* 4187 1 2 owady wez 2 i 
6456 


ciekawe, popularne z dziedziny wojskowej, 
społecznej, ekonomicznej i politycznej. 
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"POLS 
STOWARZYSZENIE. 
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OAI 


—————.. 


Oss. Absolwent gimnazyaliiy Ksiesamia i skład nuł 


| 48 RSTK 
iataligantna, w średnim wieku, Z 


Ro ak 

Wale ZeBRAIMIE j 
ukończonym karsem  imieczarskim | A(7uowany korepetytor, «poszukuje 4 e gy a = w w F 
i a chlabnemi świadectwami, po-| '9kcyj na wsi, najehetaiaj-we dwo- G Gel izi 6) RH kasie Członkś F 
szuknjo posady do zarządn we lwo- |729 Zgłoszenia listuwne x podaniem 3 i [| ; ZIORKOÓW 


5005050600000596095090060900909056090%50560090000060060000%50 


rze lab większem gospodarstwie. | Fardnków przyjma Admini=tracya «c HB 3 y 
Zyłonzenia przyjuua: F. Waigo, |vNowej efam* pod „Włeś”, „ poleca noweści: SŁOBICZYSZENIE SAMOFOMOCY DATYZNE | Arka Noego. uwaa. iii, 
Wrz. Kol. w Dębiey. rol D: 4850 1 0 - ! + jj PMojń usiąłxa, nayisała Jadwiga s Łotrzowa . . . . . 8:81 
dh 2 KABE RE GSIĄŻKI: koron NUTY: koron w Krakow:e | Pan Twardowski, napiasł L. Rydal. . . . . ...3 178 
Foriepian Słuchacz 4 roku Askonazy Sz. Gdańsk a Fol- Chojecki I. Niech żyja nis- sama sadziete dała 4 maja b. r. pzy niicy | da PRZ tro HEJ r 410 
-dobraj marki, w cenia 6000 K,zarsz| praw, rutynowany korepetytor z| SKA . + + + 1 + + - 1 4 1980) potńległa xieśnoczona odbędzie Się w niadzieię Ma a 4 TT" s Gris è 0 drinie l Ssoząńliwy królewicz, napisala Jadwiga s Łobzowa. 2'20 
do sprzedania. Oglądać można co- | pierwszerzędnami paieceniami po-| Choynowski P, Bainia (go- Folska, mersz . . . . . 6-— | Smoleńskiej 19 w lokalu stowarzyszenia wiek ©. Złoto gici, napisała Jadwiga s Łódzowa , p ,.. .... 1:0 
dziesne, mędey g. 3—4 po pol, |Szuku,e lekeyj z klas 1—5 gimn.| wiść) .. ....... 21-60 | Starczowski F. O Polaka, 21/, a w razie bruku kompietu, o Ba tego samego duia] g |— = 
ul. Topoiowa 42, H p. 4290 | włącznie. Zgłoszenia listowne pod} qi ) Polsko Dexlamacya lub j P sF s 
p „up i "Zdemobilizowany” do Biura J Top Foerster Fr. O wychowaniu auth ; Ceny polana wraz z dodatkiem drużyźnianyz i ptas- 


ohbywateiskiom .. . „ie —| “Hew u fortepianem, lab z porzadkicm odrad: 


"rh sdi ; > i 24 a | ‘ayika. Upradza sia o nadsyłanie ca „amó i m, 
09%0920996000060 | | sunny i| w Krakowie. | Junosza K, Monologi. . . 12:— "|" mej TN ; 1) Odczytawie protokołu z ostatuiego Walnego Zebrania;ją 777 7 zd > PŁ 
Lę ——_———_—o—o—oę+ą+€Ż[€©X©</.Ń|Matuszyśski K. Słońce w < aa we N zn fos 2) Sprawozdanie Zarząda; - l È a 
OSZUKUJE SIĘ | Do wynajęcia harei w. meyan E ae aiie e |a| Romisyi rewizyjnej: 4208 Księgarnia D. E. Friedłeina 
y Jo Ms > 73 ator 11:70 | Williams H- Ghoć dałoko 4) Wybór nzupełniający 6 członków zarządu; z | raków, Rysak L. 17. 4035 L 3 
fachowca do założenia fabryki i w E " ; użowzi IKA TOGO fest do Tipperary, an- ) Uchwatenie wysokości wiładek na 1919 rok. 
` J |iokal w suteronach, nadający się ae ; ! 3 ń) Uchwalenie wysokośc E +14 IA 
roba pax y. Zgłoszeula pol D, 289, |„g warsztat, pralnią lub stłady:| Uczniaki (cowisść) AŻ 30:— |  wielska, żutuierska piosenka 8— | 7 > } HA E S 10 TI L ZPW 
pezyjmaja Admiu. „N. Reformy“, |tugzi-ł mazarsar na parterze. ÙI >” M. Beatrycze (po- 4 Marsylianka, hyuna = Ł. K. Sórski. Maciej Szukiowicz. keon Schier | - — R ań NK — a 
Dłaga 36. Wiadomość: al. Karmae-| WIEŚĆ) s.e s e + senro '— | caski do śpiewu 2 iðrt, 6— a : towski. ! i 
4036 1 3 linka 36, parter. 4330 1 3 | Wieroieński IL Ziomia £ażm- na sam fortepian. . . . . F- Józoł Siormoni á y 


biegły korespondent po'skorniemiochi, z dłrzszą praktyką tagraniczna 
i krajowa, zdolny organizator, oficer zapas., posiadsięcy dlagoletni: 
NP |świadcotwa i polecenia piorwszorzędnych firm, poszokuje odpowiednie: 
s | posady, Zgłoszenia pod Rd. P. 33. przyjmuje Administr. „N. Raforw: 


mary oś e m jj oc BE || 1 Bka i Podlasie . . . . 10:30 Gva H ine ktay, hym 4 Osobne zaproszenia > INEA RE A "rg BUCRAIECR kilan<cist2 
pm te ą A yt api m | POTTYTYYYHH = i 
Dia GNU posieciających iR SprzeduniA E iaki M. Wiosan iù o szał reale, hymn włoski 4— | SSDT RR BRĄ R PRFRECECY CYC E NB j 


REA za rosie, ym mos | 5 S 
kilientelę KOBIECĄ - | D V Keskowa, jośneniątow. | "owięge m ho aaa a -| Baka T eO Krakowski -zakład witrażów, 
oszkleń i mozaiki 


powieść . . . . . . „=>, , ZO— 


narokszą kamienica. Wiadomość 


w kanselaryi adw, Dra H. Jurozyhń-| o cen powyższych dolicza się 10%, dodatka drożyźnianego 
iskiego w Kmkowia, ul, Szczepań- 425* 1 3 


najlepszem miejagem ogłoszeń jat 
iwutygodnik 


„Brzegląd Kobiecy".  _-|ska i LI, miądzy godz. 3 a 6 po ESET PY AMIE | 3 MME 2 
ke ~ przyjmują vwssystkie | południa. 4542 13 ; hd p 
ura ogłase-ń. 4328 1 2 3 - m Ę - 
g Dortawey klinik Jaiw, ssgicil i szpitali x aj. 


e M a a ; : u s 
ame || = lul = 2 b z . pt. ~ 
ienica |, ASYSIEMIKII furmacyi Urzędnik tar y fW y 
li-p. kamienica £ ASYSI roka, bardzo mA : 

oraz dom éo przebudowy, s| 990%: ajęta dotychczas w iednej |katujik, może być inwalida, siła samodzielna, zuajdzie po- 
parcoią w Krakowie, do sprzedania. . rów = "a pa Jo sadę w biurze spedycyjnem większego przedsiębiorstwa 


Pośrsdnięiwo niedopezcotaine. Zyło- dniej Gaticzi. Warzaki przystępne. fabrycznego. 


Stanisław Baran i Ska 3 


Magazyn instrumentów iekarzke-azulsowyei “ 
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DA AR ai Aa aai Zgłoszenie s grzeczności przyjmuje | Wymagane: dokładna znajomość regałamina rucliu, języka KBrzzów al Sławzowska L 5. 4 
TE apteka p. Jaira, Kraków, róg uli y | polskiego i niemieckiego. Zgłoszenia pod „Taryfawiec 400“ : s b 
Szceopaliskiej i Siawkowskiej. SR f i > ; i Filia Rpzok gł. 7—3. 

"+ =a a NNER przyjmuje Adm. „Nowej Reformy“. 4218 2 2 . y cif ki n 23 

t hitii m | f GIS u Pol 3 
5 liep Spożywczy Tępcie szczury i myszy! W Kiukowie, Reja M NS: es a ad 
EW. ae pó, GAR „KANS jedyny radykalny i wypróbowany Środek tępi bezwzględnie Wykonuje ~pe] najskrowmniejszych 0- iN STRUM ENTY CH l R U R G | G Z N E 
» 7, I piętro, odeyag, 1 è 3 r E ; ai vitrażów. « 
po poładala. 4086 szkłeń do najbogatszych witrażów APARATY NAUKOWE us 3 


SZCZUFY i MYSZY. 


ye względa na swe wybitne własności i uznanie wielu powag naukowych. znajazł 


Telefon 137. 4981 


Jeden z największych kon” 
sumów krakorskich poszuku” 


KAPS 


í szerokie santosowanie w każdem gospódarstuie damowem, haudla, prze- || >) AF ! STAT Ceny konkurencyjne. Gbsługa lachowa. g 
je solidnego myśle, ieśnictwie, ogrodnictwie, składach żywnościowych i tod. Żądać | WE * S ZE iz zk | 8 
w aptekach | w składach aptecznych. 4017 2 4 Dea A: e Ea A taS ] 


Poradnia žepaees oas 
„drałnaterium sexuslogicem:| zawiadomienie! 


Joneralny zasiąpca na Galicyę 


Jakób BryKKIUMIAN 


dostawcy mięsa. 


n . w 4 > 
Zgłoszenia list. pod „Błięse” Łódź, ul. Zachodnim I. 41. 
przyjmujs Adminiatracya „No- 
wej Reformy“: 485112 e 6 Niuiejszem mam. zaszczyt, donieść P, T. Publiczności, 


leczy, ze stanowiska: nowych spostrzeżeń klinicznych, pedagogicznych, granicą założyłem pracownię fapicersko- dekoracyjna. l 

Pismo voświecons antropologicznych, psychologicznych i innych — wzgł. przy pomocy | Prłłeimaję się robót od najwykwiatniejszych do maj 
po psychoanalizy i innych sposobów Si -, tżaoralno przypa- þaąrdzjiej skromnych. Wyrabiarm meble nowe i przerabiam 

z : J yr x ; i SZ sh ow ` . . O . c. 

dłości życia płelo wege męśczyui i kobiet (wyjąwszy chorohy starą, Wyrabinm story do okien i maprawiam żaluzyo. 
weneryczne i choroby kobiece), jaketez różnorcdne choroby wewnę- ny, kT Bada mol Szczesólnia dokładnie i art 
trzne: płacuo, sercowe, neutrastenię, bistergę, blednice, otyłość it p, Tapetuję 1 kada Uunoieum. vzczegółnie Noktauiie i arty: 
stniące w ścisłym związka » czynnam życiem płcioweni. locze- stycznie wykonywam meble stylowe i klubowe. Meble staro- 
ną jest okresowem, luźnych porad nie udziela się. iżytpe przerabiam, bacząc na rysunek wymagany przy me 


różnych systemów, aparaty do powielania, oraz przybory do maszyn, prawdziwe 
amerykańskie radyrki (gumy) do maszyn do pisania, wstążki amerykańskie i knlki. 


Geny bezkonkurencyjne! Specyalny warsta! ropzracyjny. 
ORTURNA % Wszelkie reperacye maszyn pisarskich wykonuje w najkrótszym czasie, starannie 
ł po niskich cenach 449 5 6 


trgdakcya i administraoyn f FA pp 
Zraków, Rynek gł. Il. R i ) a i: 4 
Numer pojedynczy I K 29 h 


Kraków, ul. Grodzka 1l, 44. — Tel B354LĈL . 


sprawie ` 
kojarzenia małżeństw 


rs z a w Krakowie, ul liaioregu 20. 889150 lze po kilkanasta latach pracy tak w kraju, jakoteź za 
| Już nadeszły maszyny do pisania 


avah p M jblach artystycznych. Na prowincją wysyłam kałdego czasu 
eó BETWO any i ùkwalifikowanych robotuików. Ceay bardzo przystepus 
po J L4 Wy Zawiadomie kartką pocztową. AT 
poznanie nadzwyczaj ważnej dziedziny codzien- Połocując sią względom P. T. Publiczności 
sego życia u niobio i u etoczenia — poznanie pod- | kreślą się z wysokiem poważasiem 


stawy korzystnego małżcńssiego pożycia — i mnó- 
stwo fanych podobnych, gkeczie nadzwyczaj ważnych, 


Do 1 nameru, który wyjdrie 
tgo maja b. r., przyjmujemy 
ogłoszegta matrymonialne bez |- - 


Kupie drognanyg | _ Zastępstwo 


ZE m «AA D-ra anistówa Ryskiewicza, eana-smeiyalisiy | 


franciszek Wojtytka, Czarnowiajska 25. 


korzyści — uzyska każda osoba, która przestudyuja cykl 


U = 4 i Di 24 
prac D-ra $. Kuvrklewicza, lekarza życia płciowego, 033908001000066000665300303300803 


motorów. p t „Luźne osnowy ze studyów nad - "gi KULTY WY ARORW 


płciowenm*. 


À : P 4 P p an Ciosi a G6rcin prac, będąca jul na wyczerpaniu, kqsztuje oryginalne Vantzkiego 
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